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2 listy wyborcze unieważniono w Łodzi 


Odrzucono deklaracje $tronnictwa Narodowego i Monarchistów 


W gmachu sądu. okręgowego 
odbyło się wczoraj o godzinie 
8-ej wieczorem plenarne po- 
siedzenie okręgowej komisji 
wyborczej na m. Łódź nr. 13, 
na-którem rozpatrywano '/złożo 
ne przed tygodniem: listy kan 
dydatów do sejmu. Na posie- 
dzeniu obecni byli przewodni- 
rzący sędzia Korwin,- Korot- 
kiewiez, rządowy komisarz wy 
borczy, mianowany przez głó- 
wnego komisarza wyborczego 
p. Giżyckiego,. dr, Skalski oraz 
członkowie komisji wybrani 
przez radę miejską pp.: mec. 
Kempner (PPS), Ewald (N.-S. 
P. P.), Klecki (mieszezanie nie- 
miecey), Praszkier  (Sjoniści), 
oraz delegat urzędu wojewódz 
kiego radca Tymieniecki. 

Posiedzenie, któremu prze- 
%odniczył sędzia - Korotkie- 
wicz, trwałą przeszło .4 godzi- 


ny i 2 

OBFITOWAŁO W. WIELE 
BURZLIWYCH MOMENTÓW, 
powstałych 'na tle protestu, zło 
żonego przez Agudę przeciwko 
nazwie bloku sjonistów, oraz 
na tle legalizacji poszczegól- 
nych list kandydackich, 

W pierwszym rzędzie okrę- 
owa komisja obradowała nad 
wyżej wspomnianym sprzecł- 
wem. 

PEŁNOMOCNIK LISTY AGU- 
DY ZŁOŻYŁ SKARGĘ 
przeciwko  pełnomoenikom Ii- 
sty  sjonistycznej, domagając 
się unieważnienia nazwy „Blo 
ku obrony praw narodowości 
żydowskiej w Polsce“, motywu 
jąc ta tem, że na liście tej fi- 
gurują niemcy, Komisja po. 

długich -debatach » 

SPRZECIW. TEN ODRZU- 

CIŁA, 
aważając, że -Aguda protestem 
swym zamierza jedynie zaszko 
dzić sjonistom, licząc na to, że 
w wypadku zmienienia nazwy 
bloku sjonistycznego, 


nie będzie mogła być przyłą* 
ezona do listy państwowej, 


Wł.Polakowski 


Przyjmuje od 4—5 
choroby kobiece położnictwo 


ul. PIOTRKOWSKA 113 runku interwenjującej policji i zga 


ti 
Dr. med. 


KSAWERY GAWRONGAI 


ginekolog i położnik 
Wólczańska 28, tel. 124-51 
przyjmuje od 3.30 do 5 p. p. 


127-10. 


Następnie komisja debato- 
wała nad zatwierdzeniem ` 17| 
złożonych list. Badano jedynie | 
formalną stronę list. 
LISTY KOMUNISTYCZNE 
BYŁY PRZEZ NIKOGO KW 
STJONOWANE. 
W rezultacie obrad okręgo- 
wa komisja wyborcza większo- 
ścią głosów postanowiła. unie- 
waźnić dwie listy -a mianowi- 


cie : listę monarchistów . „Mo- 
narchistycznej. organizacji 
Wszechstanowej*, nosżącej 


państwowy nimer 21, oraz li- 
ste Stronatetwa Narodowego 
nr, 4. . 


-Pierwsza z eh list zostaja 
unieważniona ze względów for 


dydatów. Listę Stronnictw: 


wnież ze względów 


z pośród 60 podpisów 
eów, zgłaszających listę było 


j nowali. 


Komisja nie skreśliła żadne: 
go z kandydatów 


małnych, gdyż w treści, listy 


Okolice Placu Reymonta były 
wczorajszej nocy widownią krwa- 
wych zajść, ofiarami których pa- 
dło kilka osób. 


Pierwszy wypadek miał miejsce 
przy ul. Grabowej 23 u zbiegu ul. 
Senatorskiej o godz, 10 wiecz. Po 
sesja ta należy do niejakiego Te- 
odora Wesołowskiego. Gdy właści 
ciel domu wyszedł wieczorem na 
ulicę, spotkał go przypadkowo je- 
den z lokatorów niejaki Józef Dzię 
„|glel, z którym-od dłuższego czasu 
miał konflikty na tle mieszkanio- 
wem. Dzięgiel domagał się od go- 
spodarza dubeltowych okjen. W 
czasie rozmowy doszło do sprzecz 
ki, która szybko zamieniła się w 
bójkę. Wesołowski skrył się wów- 


lista ta |czas na podwórze. Tu przyłączyli 


się do bójki inni lokatorzy. Na od 
siecz Wesołowskiemu przybyła je- 
go córka, która podobno groziła 
lokatorom rewolwerem. Gdy sytu- 
acja stała się groźną, właściciel do 
mu zawezwał policję, która przy- 
pan samochodem w liczbie piętna |g 

posterunkowych. W pewnej 
ka posypały się kamienie w kie 


sło światło ną całej posesji. W cie- 
mności jedni atakowali drugich, 
a gdy wezwanie do uspokojenia się 
nie poskutkowało, atakowana poli 
cja zmuszena była użyć białej bro 
ni. Przez pełną godzinę trwała re 
gularna walka. W rezultacie poli- 
cja opanowała sytuację z chwilą 


ki zajaśniało z powrotem świa 


wo zgloszone, 


tło, a wojowniczy lokatorzy skryli 
się do mieszkań. 

Na pobojowisku pozostało je- 
dynie kilku rannych, do których 
zawezwano obie karetki pogoto- 
wia ratunkowego, Rannych jest 
2 policjantów oraz 4 lokatorów, 
a mianowicie: Kozakowa Teofila, 
lat 60; Polanowska Marja, lat 65; 
Łochocki Franciszek, lat 42 oraz 
Przybył, lat 26. Wszystkich oprócz 
Przybyła w Stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala Poznańskich. 

.. . 

Drugi wypadek miał miejsce u 

zbiegu Placu Reymonta i ul. Na- 


nie wymieniono jej nazwy ofi-| 
cjalnej, a nazwa ta figurowała 
jedynie u samej góry Spisu kan | 


arodowego unieważniono ró-| 
formal. | 
nych, a mianowicie dlatego, że | 
wybor- 
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NYCH, 
które członkowie okręgowej 
komisji wyborczej  zakwestjo- 


wymienio- 
nych na listach, gdyż wszyst- 
kie kandydatury były przepiso 


W rezultacie obrad resztę 
zgłoszonych list łódzkich do 
sejmu w liczbie 15 zatwierdzo- 
no, 

Po posiedzeniu przewodni- 
czący nadał wszystkim listom 
numery pod jakiemi figurować 
hędą przy wyborach. 

W Łodzi staną więc do wy- 
borów _ następujące, oficjalnie 
zalegalizowane listy: 


PO 10: 1A 
ae EIE; 
Eist: nr. 5 -— Bloku lewicy 


socjalistycznej, Bundu i nieza- 
leżnych socjalistów. 

Lista nr, 6 — Żydowskiego 
robotniczego komitetu wybor- 
czego Poalej-Sjoiv-lewiey. 


Lista nr, 7 — Związku bū 


Krwawa noc na Placu Reymonta 


15 posterunkowych sioczyło $odzinną walkę 
z lokatorami domu przy ul. Grabowcj 


piórkowskiego, gdzie g godz. 12 w 
nocy pomiędzy spacerującymi w 
towarzystwie kobiety przyjaciółmi 
doszło do awantury, najprawdopo- 
dobniej na tle zazdrości. W pewnej 
chwili jeden z nich, niejaki Mentel 
Antoni, lat 46, uderzył stalową o- 
sełką rzeźniczą swego przyjaciela 
Władysława Stefaniaka w głowę. 
Stefaniak padł na chodnik, bro- 
cząc krwią. Mentel usiłował zbiec, 
jednakże został  przytrzymany 
przez patrol policyjny i w kajdan 
kach odprowadzony do komisarja- 
tu. Rannego przewieziono do szpi: 
tala. (8) 


Pogrzeb ofiar 


tragicznej katastrofy samochodowej 
Marsz. Piłsudski złoży wieniec na trumnach 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 

go* telefonuje: 

Pogrzeb zmarłego tragicznie w 
katastrofie samochodowej  ś, -p. 
ppłk, dypl. Jana Tatary, odbędzie 
się we Lwowie. Zwłoki złożone bę 
dą na cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa. Wyprowadzenie zwłok w War 
szawie odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 27-go b. m. o godzinie 11 
rano z kaplicy szpitala Ujazdow- 
skiego na dworzec Główny. 


Pogrzeb drugiej ofiary katastro 
fy ś. p. radcy Stanisława Zaćwili- 
chowskiego odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 27 b. m. o godzinie 
12-ej w południe z kościoła św. A- 
leksandra (plac Trzech. Krzyży) 
na cmentarz Powązkowski, 


W dniu pogrzebu marszałek Pił- 
sudski jako min. spraw wojsko- 
wych złoży wieniec na trumnach 
swych oficerów, 


ny praw i wolności ludu stron 
n:ciw Ceptrolewu. 

lista nr, 17 — Bloku obro 
ny praw narodowości żydow- 
skiej w Polsce (sjoniści). 

Lista nr, 18 — Ogólno ży- 
dowskiego narodowego bloku 
gospodarczego do sejmu i se- 
natu (Aguda), 

Lista nr. 19 — Katolickiego 
bloku ludowego (Chadecja), 

Lista nr. 22 — Jedności ro 
boniczo - chłopskiej (komuni: 
ści). 

Lista nr. 23 — Bloku lewicy 


robotniczej kartelu ZZP. (ko 
munizująca). 
Lista nw, 24 —-„Solidarno 


ści“ (komtmistyczna), 
Lista nr. 25 —.Bloku prolo 
atu w Łodzi (komunistycz- 
na). 
Lista nr. 26 — Bloku lewicy 
związkowej (komunistyczna). 
Lista nr. 27 — PPS_-lewiey. 
Lista nr, 28 — Lista obrony 
interesów gospodarczych lud: 
ności żydowskie (folkiści), 
GEL. 
NOE 5 ROA 


Wyrok 
na p. Kośimówskią 


zatwierdzony 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj sąd apeiacyjny w Lw 
blinie rozpatrywał skargę odwo- 
ławczą b. posłanki  Kosmowskiej, 
skazanej przez sąd okręgowy na 6 
miesięcy więzienia, 

Po rozpatrzeniu skargi sąd x0 
twierdził wyrok 1-ej instancji, 


B. posel Bilak 
aresztowany 


LWÓW, 25, 10. (PAT). Wczoraj 
w Gródku Jagiellońskim  areszto- 
wany został b, poseł dr. Stefan Bi- 
lak z Undo j odstawiony do aresz- 
tu sądu okręgowego we Lwowie 
pod zarzutem zbrodni zdrady sta- 
nu i zakłócenia spokoju publiczne- 
go w czasie piastowania mandatu. 


Putek i Bagiński 
kandydują 

WARSZAWA, 25 X. (WIP). 
Sędzia śledczy Demiant zawiado 
mił generalnego komisarza wy 
borczego, n. Giżyckiego, że osa 
dzeni w Brześciu b. posłowie 
Putek i Bagiński z Wyzwole- 
nia złożyli deklarację, wyraża- 
jaca zgodę na kandydowanie 
z list okręgowych 
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DUMPING BOLSZEWI 


Sowiecka. polityka  dumpin: | 
tu staje się centralnem zagañ- 
nieniem międzynarodowej po- 
fityki ekonomicznej i wywiera 
toraz  hardziej wpływ, i te 
wpływ nader ujemny, na cało- 
kształt stosunków międzynaro- 
dowych, 

Uprawianie dumpingu przez 
Rasję sowiecką nie jest faktem. 
nowym, Dumping by? niejedno | 
krotnie stosowany w ciągu kil 
ku ostatnich Jat, przyczem z 
punktu widzenia gospodarcze- 
go dumping nigdy nie był ko- 
rzystny, Według oficjalnych so 
wieckieh danych za lata 1926, 
1027 i 1928 wyniki dumpiugu 
były wrętz gełicyłowe; zboże i 
jajka eksportowano z deficy- 
tem do 10 proe. a masło do 
18 proc, tò samo dotyczyło 
eksportu drzewa, 

"Tak diugo jak kurs czerwoń 
ta był stały i sowieckie urzędy 
państwowe trzymały Się ža- 
sad normalnej kalkulacji, so- 
wiecki eksport był regulowany 
w zależności od cen na rynku 
świątowym i przy spadku tych 
cen eksport automatycznie 
zmniejszał się, tem bardziej, iż 
wedlug sowieckich stałystycz- 
nych danych koszta produkcji 
w Sowicłach, jak również 1 


| SZCZĘŚCIE, PORTONE © 
DOBROBYT 


DAJE 


LOS I KL. 


22 bof. Pańsiw. 


zakupiony w słynnej ze ġ 
szczęścia kolekiurzę 


E. Lichtenstein 


4 e 
U) 
Główna wygrana RA 


21.1.000.000 (miljon) 
23 PREMIE I 


Ogólna suma wygranych > 
ZŁ. 32 MILJONY E8 
Go drugi los wygrywal 
Uszczęśliwiliśmy już tysiące 
rodzin, wypłacając za kupio- 
ne i wygrane u nas losy 
miljony, miljony złotych. 
Nasze szczęśliwe adresy: 


Łódź PIOTRKOWSKA 14 
g PIOTRKOWSKĄ 72 
Warszawa, 
Centrala Marszałkowska 146 
Łaskawe źlezenia prowincji 
„ałatwiamy odwrotną poczt. 
ie Konto P.KLO. 64209. 7 
Firma egz. od 1835 roku, 


PREMJA niedawno 
ukończonej 5-ej klasy 
21-ej Loterji Państwowej 
zł, 250.000 wraz z 
ostatnią największą wy- 
graną zł, 50, ra- 
zem zł. 300.000 rów- 
nież | tym razem przez 
naszych P, T. Graczy 
szczęśliwie zdobyta zo- 
stała. 


Wzywamy wa: 


<< ipn którzy 
nie zręalizawaj 


i jeszcze wy- 
losów 


)| canie ź Rosji wszelkfega*rodza- 


związane z eksportem koszta 
handlowe, koszta eksportu itd. 
były daleko wyższe, niż w in- 
nych krajach. 

Dopóki komisarjał dla khan- 
diu zewnętrznego kierował się 
zasadami goSpodarczemi, kom- 
pensująe straty na jednych aF- 
tykułach zyskiem, jaki dawały 
inne, dumping był częściowy i 
ehwiłowy, 

Sytuacja jednakże zmieniła 
się eałkowicie, gdy dumping 
został podporządkowany ce- 
lom politycznym, z zupełnem 
pominięciem kałkalacji gospo- 
darczej. 

Sprzeniewierzywszy się te- 
stamentowj Lenina, Stalin za- 
początkował politykę gwałtów 
nej hyperindustrjalizacji, mają 
cej — ze względów wojennych 
— na oku przedewszysikiem, 
jeśli nie wyłącznie, industrjali- 
zację ciężkiego przemysłu, — 
Dla osiagnięcia tego celu į zwią 
zanego z nim importu, Sowiety 
musiały gwałtownie zdohywać 
jaknajwięcej obcych walut, o 

Zaezętą forsować damping 
na wszystkich rynkach zagra- 
nicznych i w przeróżnych dzie- 
dzinach, Tendencja ta Się 
wzmogła na skutek ciągłego 
spadku wartości czerwońca i 
gwałtownego wzrostu inflacji, 

Dumping stał Się regułą i do- 


5 |szedł do korendalnych rozmia- 


rów, Nastąpiło literalne wyrzu- 


Były prezydent Finlan 


KUTARZYNI | 


Niezwykłe dzieje urodziwej 
i pełnej temperamentu mar- 
kietantki, która zdobyła serce 


HCARAB 


Piotra Wielkiego 


| ne, gdzie towary te są sprzeda- 
wane bez względu na gSiagalne 
€ehy, często po cenach znacz- 
nie giżej własnego koSztu. Na- 
stąpiło to, to mieńszewik A. Ju 
gow nazywa  „brosowyj eks- 
port“ (od słowa „brosa“ — 
rzucać), 

Do powyższych przyczyn z 
dziedziny polityki wewnętrznej 
dołączyły się względy polityki 
zewnętrznej. „Komintern“ 
(Międzynarodówka komunisty- 
ezna) zamierza ' wykorzystać 
ten niesłyehanych  FTozmiarów 
dumping dla dezorganiżacji go 
spodarki państw kapitalistycz- 
mych, zwiększenia w nich bez- 
rohocia i wywołania rozru- 
chów 

Aby dać czytelnikowi poję- 
cie o rozmiarach tega zaiste 
generalnego dnumpingu, przy- 
toczę kilka przykładów. 

Gdy w miastach sowieckich 
ludność jest coraz bardziej po- 


KTO CHCE DARMO 
puder i krem? 
Niech śpieszy do 
PERFUMERIJI 


Buchwajc 
Piotrkowska 22. 


tem na wszystkie cztery strony 
świata: do Kanady, dô Mongo- 
lji do Stanów Zjednoczonych, 
do Anglji, do Turefi, do Fran- 
cji, do Rumunfi, do krajów nad 
bałtyckich, do Niemiee, pà 
Bałkany, do Polski, do Persji 
ita. 

Eksport odbywa się w coraz 
większem tempie, Przez Kon- 
stantynopol przeszło w lipen 
65.200 łónm, w. sierpniu 
364.000 tonn, w ciagu 25 dni 
września — 356.000 tonn' ro- 
syjskiego zboża; jednocześnie 
zboże wysyłano prźez Leniń. 
grad, przez Murmańsk, przez 
kraje nadbałtyckie; przez samą 
Łotwę przechodzi 40 wagonów 
zboża dziennie, Przez Archan- 
gielsk przechodzi gziennie prze 
Szło 500 wagonów z różnego fo 
dzaju ładnnkami 

Eksportowape towary są 
sprzedawane przyłem po ce- 
nach coraz niższych, co wywo- 
zbawiona przedmiotów najpo- 
trzebniejszych i. przedewszyśt= 
kiem żywności; gdy wieś rosyj: 
ska ciefpi z braku najmiezbęd- 
niejszych towarów — przy cią 
giym i gwałtownym wzroście 
drożyzny i spadku realnej war- 
tości zarobków — Stalin załe- 
wa rynki zagraniczne literalnie 
wSzystkiem; Sowiety eksportu- 
ją zboże, nabiał, węgiel, naitę, 
drzewo, cukier, cement, kon- 
serwy, niydło, skóry, len, nici, 


goVaxja na krk czaajij 


ze strony ludności. 


ROLE 


bil 


Dymitr Smirmow 


PIOTR VOSS 
i BORIS DE FASS 


manufakturę i nawétmaszyny. 
Bolszowiey eksportują._ przy- 


którego podezas spaceru wraz z żoną przemocą uprowadzono autem na rosyjską granicę 
i tam porzucono, był po powrocie do Helsinforsu przedmiotem serdecznych owacji 


GŁÓWNE ODTWARZAJĄ; 


Dagower 


Słynny śpiewak 


Najbliższy 
przebój 


„LUNY” 


łuje perturbację na rynkach 
zajtanicznych W Anglii ceny 
zboża spadły Ma skutek dum- 
pingu rosyjskiego © 25 procą W 
Anglji, w Niemczech, we Fran- 
cji dumping rosyjskiego wę- 


gła, sprzedawałiczo potiścj cen 
światowych, spowodował Zniż- 


kę cen węgla i t p. Jednocześ- 
nie, jako skutek dumpingu so- 
wieckiegó; daje się zauważyć 
we wszystkich krajach wzmo- 
żenie bezrobocia, 

Ta fala <dumpingu wywołała 
w szereg pdństw reaktję;:pód- 
wwyżSzóho cła wwóżowe, zakó- 
ano importu ariykułów, które 
stały sie przedmiotem rosyj- 
skiego dumpingii ett. Obok # 
keji indywidualnej można by- 
ło już skonstatować i akcję 
zbiorową, Jak wiadomo komi- 
sja do spraw gospodarczych, 
egzystująca- przy lidze nato- 
dów, zajęła się sprawą dumpin 
gu sowieckiego, przyczem jnż 
niejednokrotnie _ podkreślano, 
iż za pomocą dumpingu Komin 
tern" stara się szerzyć: w Euro- 
pie anarchję i wźńiecić ognie 
„rewolucji światowej. Ze wzglę 
dów politycznych Niemcy i 
Włochy dotychczas odmówiły 
wzięcia udziału w akcji zbioro- 
wej. Narazie akcja ta ma eha 
rakter obronny, ale nie jest wy 
kluczone, iż niektóre czynniki 


będą się starały przekształcić 
akeję defenzywną na ofenzyw- 
ną. Jest przytemi jasnem, iż 
dunipingowa polityka Sowie- 
tów musi wywołać reakcję 1 
wśród _ proletarjackich © mas 
tych krajów, w których na sku 
tek bolszewickiego  dumpingu 
wzmaga się bezrohocie, 

Prasa sowiecka i Kominterh 
podnoszą z powodu tej akcji 
obronnej gwalt, zapominając, 
iż sami bolszewicy podkteślali 
-polityczny. charakter dumpin: 

"afap polityki Stalina i 
Kominternu wywołał Skutki 
krańcowo - reakcyjne, gdyż 
znacznie wzmóchił protekcjo- 
nizm i zniweczyj próby gospa- 
darczej pacyfikacji świata, 
FW Ròsji pólityka „piędiolat- 
ki“ oraz wywołany przez nią 
dumping doprowadził do pono- 
wnej dezorganizącji gospodas- 
stwa narodowego, tak w prre- 
myśle, jak też į w rolnictwie, 
w Europie zaś dyktatorzy mo- 
skiewsey wzmacńiają najczar- 
niejszą reakcję i imperjalizm 
we wszelkieh jego formach, 

Tak na Rosji jak | na Euro» 
pie mści się fakt, iż w walce s 
Trockim o władzę, Stalin za 
pomniał o starej prawdzie, do 
której Lenin wrócił po eięż- 
kieh doświadczeniach wojenne 
go komanizmu, a którą sformu 
łował w następujący sposób: 

„Partja, która stawia sobie 
nieziszezalne zadania gospodar 
czę, musi ponieść flaseo*. 

Czyż nie jest to ironja losu, 
iż ten truizm, trzeba przypom- 
nieć  adepiom materjalizmu 
dziejowego, 


GM. 
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Slub królewski w Assyżu 


Księżniczka Joanna żoną króla bułgarskiego, Borysa 


ASSYŻ, 25 X. (PAT). Na po-| trębacze 


większony specjalnie dworzec 
kolejowy, położony w odległo- 
ści 1,5 kilometra od  Assyżu, 
wczesnym rankiem  zajechały 
dzisiaj trzy pociągi dworskie, 
któremi przybyli królewstwa 
włoscy, dostojni narzeczeni 
księżniczka Joanna i król Bo- 
rys, książęta krwi i Hczna świ- 
ta. Przybycia gości oczekiwali 
przedstawiciele władz państwo 
wych i m. Assyżu. Honny wòj 
skowe oddała kompanja hono- 
rowa 52 p. p. Przed dworcem 
mistrz ceremonji wydał dyspo 
zycje co do ustawienia korò 
wodu zgórą 100 samochodów, 
które miały zawieźć dostoj- 
nych gości do Assyżu. Ža kor. 
domami wojska — wzdłuż ca- 
tej drogi od dworca aż do Por- 
ta Nueva — zebrały się ol- 
brzymie tłumy. 


Orszak weselny 


Wreszcie o godz, © rano wy 
tuszył » dworca dò m. Assyżu 
entuzjastycznie witany orszak 
śłubny, w którym prócz pary 
królewskiej włoskiej i narże- 
czonych uczestniczyli 85 ksią- 
żłąt krwi. Barwny orsak prze- 
bywa drogę do Assyżu, u na: 
stepie po przez wąskie uliezki 
miasta dojeżdża do placu 
przed górnym kościołem św. 
Franciszka. Orszak otaczają 


Plan elektryfikacji 
Polsk 


opracowuje związek 
elektrowni 


WARSZAWA, 25, 10. (WiP). — 
Związek elektrowni polskich w po 
rozumieniu z mim robót publiczn. 
opracowuje projekt  elektrylikacji 
całego kraju. W tym celu uwzgłęd 
niono podział Polski na szèrèg ò- 
kręgów. 

Przy takim systemie  elektryfi- 
kacja mogłaby być przeprowadzo- 
na przez jeden lub kilka syndyka- 
tów elektryfikacyjnych. 

Powyższe prace zostaną zakoń- 
czone w ciągu 2 tygodni, poczem 
Projekt będzie przedstawiony mi- 
aisterjum. 


Krwawe starcie 


na ulicach Berlina 
BERLIN, 25 X, (PAT), = 
Z Dortmundu donoszą, że 


wćzoraj wieczorem doszło tam 
do krwawych starć między gru 


pą hitlerowców a pochodem 
komunistycznym. Hitlerowcy 
dali 25 strzałów rewolwero- 


wych, raniąc ciężko 10 komu- 
mistów. Jeden z rannych w 
ciągu nocy zinarł, 


komunalni, 
knych średniowiecznych stro- 
jach, grając na srebrnych trą- 
bach hymm Assyżu z XIV wie- 
ku. Jest to hołd miasta dla do- 
stojnych narzeczonych. 

U wejścia do bazyliki wszy- 
scy opttszczają pojazdy. Para 
królewską włoska i narzecze- 
ni wraz z orszakiem udają się 
do ozdobionego wspaniałemi 


freskami Giotta górnego ko- 
seioła, 
400 biało ubranych dziew- 


cząt uformowało w świątyni 
podwójny szpaler, sypiąc pod 
nogi narzeczonych symbolizu- 
jace miłość į niewinność białe 
róże. Orszak dochodzi wresz- 
«ie do ołtarza papieskiego. 
śwłątynia na życzenie księ- 
źżniczki Joanny niczem nie zo- 
stała przybrana, zachowując 
swój pełen powagi i surowej 
prostoty charakter. Ołtarz, na 
którym za chwilę rozpocznie 
się msza Święta, za jedyne 
przybranie ma 4 kosze kwia« 
tów. Płonie na nim w wiel 
kich srebrnych lichłarzach za- 
ledwie 6 śwłec woskowych. 


Ceremonia ślubna 

Po skończonem  nabożeń: 
stwie rozpóczyna sią właściwa 
der monja ślubna. Księżniczka 
doanna, tradycyjnym obycza- 
jem sabaudzkim, przed odpo: 
wiedzią a pytanie kapłana, 
czy praghie pojąć za małżonka 
króla Borysa spogląda na of 


ca swòlego i dopiero po jego 
skinieniu głową odpowiada 
głośno „tak”. 


w  pię: Opuściwszy świątynię, nowo 


żeńcy oraz świadkowie udali 
się do pałacu komunalnego i 
podpisali tam cywilny akt 
ślubny, Przy tej ceremonji był 
obecny szef rządu włoskiego, 
rezydent senatu oraz szereg 
tmych dygnitarzy państwo- 
wych, pełniących rolę świad- 
ków. Akt ślubu został podpisa 
ny w 3-ch egzemplarzach, t 
których jeden zachowany bę 
dzie w archiwitm dworu saba- 
udzkiego, dwa inne zaś — w 
archiwach państwowych 
Włoch i Bułgarji. 


Odjazd do Warny 


Ze względu na prywatny ro- 
dzinny charakter uroczystości 
śłubrych, akrejytowany przy 
królu włoskim korpus dypl»- 
matyczny nie wziął udziału. 

Dziś jeszcze królewska pura 
bułgarska odjedzie skrętem 
bułgarskim do Wamy. 


ASSYŻ, 26 X. (PAT. Wieczo 
rem całe miasto zostało rzęsi- 
ście fluminowane. Poza lamp- 
kami elektrycznemi na pała- 
cach i gmachach publicznych, 
każdy z mieszkańców  Assyżu 
w hołdzie dla księżniczki Juan 
ny i dła jej małżonka postarał 
się o zapałenie w oknach swe: 
go domu jednej lub kilku 
Świece. Zwłaszcza zdaleka, od | 
strony stacji, iluminacja przed | 
stawiała się wspaniale: mogło | 
się zdawać, że cała połać góry 
Subasio, na zboczu której 
wznosi się miasto zapłonęła na 
gle tysiącami świateł. 


powinna być cera kobiety. Można to 
osiągnąć przez stałe używanie mydła 
Favorit. 


zwykle obfitą i 
delikatną pianę. 


TANIE MYDŁO LUKSUSOWE 


Pogrzeb 262 ofiar katastrofy 


W kondukcie żałobnym wzięło udział 30 tysiecy osób 


BERLIN, 25, 10. (PAT). Dziś 
przetł południem odbył się w Alts- 
dorfie pogrzeb ofiar strasznej ka- 
tastrofy górniczej. Obrzęd pogrze- 
bowy zamienił się w olbrzymią 
manifestację żatobną, w której u- 
dział wzięto 150000 osób, W sa- 
mym końdakcie pogrzebowym u- 
czestniczyło 30.000 osób, 

O godzinie 8 odbyły się w koś- 
ciele katolickim i ewangielickim 


egzekwie żałobne, o godz. 9,30 w 
wielkiej sali budynku gwarectwa, 
obitej czarnym  kirem, rozpoczął 
w długich szeregach ustawiono 262 
trumny ze zwłokami oliar. Straż 
honorową przy trumnach pełnili 
członkowie gwarectwa. Przed jed- 
ną ze ścian ustawiono ołtarz, u 
stóp którego złożono wieńce od 
prezydenta Hindenburga i rządu 
Rzeszy, od władz krajowych i miej 


skich, zarządów kopalń nadreń- 
skich, holenderskich, belgijskich i 
francuskich, W pogrzebie uczestni 
czyli m. in. minister pracy dr. Ste- 
gerwald, pruski minister handlu 
się obrzęd żałobny. Pośrodku sali 
dr. Schreiter, prezydent regencji 
nadreńskiej dr, Fuchs, wiceprezy- 
dent Reichstagu Esser oraz przed- 
stawiciele rządu francuskiego i ju- 
gosłowiańskiego. Minister Steger- 


Znowu kafasiroia w kopalni 


BERLIN, 25 (PAT). 


Donoszą z Saarbrücken: Dziś 


po południu około 6.30 w 


kopalni Maybach na głębokości 4-ej nastąpił wybuch gazów. W chwili wybuchu około 
90 górników znajdowało się pod ziemią. Ź pośród nich tylko trzem udało się wydo- 
stać z szybu nazewnątrz. 87 górników zamkniętych jest w głębi kopalni, do której 
dotychczas niepodobna się dostać. Zachodzi prawdopodobieństwo, że wszyscy oni 


zginęli. 


Zwycięzcy Aflantyku Rewolucja w Brazylji 


witani owacyjnie przez ludność Paryża 


LE-BOURGET, 25, 10. (PAT)-— 
Lotnicy Costes į Bellonte na swym 
meroplanie „Znak zapytania" przy 
byli tu dziś o godzinie 12,40 z Ha- 
vru w otoczeniu 14 apatatów po- 
ścigowych. Przybycia lotników o. 
czekiwały wielkie tłumy publicze 
mości, witające ich z wielkim enti 
zjazmem. Na lotnisku obecny był 
również miałstór lotnictwa La: 
urent Eynac, cały personel ambas 
sady Stanów Zjednoczonych. 

PARYŻ, 25, 10. (PAT). Lotnicy 
Costes i Bellonte po przybyciu do 
Paryżu przejechali iltję zewnątrz 
nych bulwarów ną czele orSzaku 


nych wśród entuzjastycznych o- 
krzyków licznie zebranych thu- 
mów. Lotnicy udali się na grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie złoży- 
li wspaniały wieniec, poczem odje- 
cbali do szkoły wojskowej, gdzie 
wypoczęli przed pójściem do pała- 
cu Elizejskiego, W pałacu Bliżej- 
skim przyjął lotników prezydent 
Doumergue w otoczeńiu członków 
rządu, poczem  Costes otrzymał 
Krzyż komandorski Legji Honoro- 
wej zaś Bellonte krzyż oficerski. 
Przy tejże okazji krzyż kómańdor- 
ski Legj Honorowej nadany zo» 


stał znauemu lotnikowi Lindber+ 


samochodów rządówych i prywat- | głiowi. 


Prezydent i członkowie rządu aresztowani 


NOWY JORK, 25, 10. Nieocze- 
kiwany wybuch rewolucji w Rio 
de Janeiro, ustąpienie prezydenta 
Luiza, aresztowanie gó wraz z 
członkami rządu i objęcie władzy 
przez dyrektotjat wojskowy, wpro 
wadziły w Brazyljł niezwykłe za- 
mieszanie. 

Wszystko wskazuje na to, że 
kraj znajduje się w przededniu fo 
wej wojńy domowej, wojry gene: 
rałów, na wzór chińskich wojen 
domowych. Południowe wojska re 
wólicyjnć, pożóstające pod rożka- 
zami b, prezydenta stanu Rio Gran 
dë dö Sul gen, Wargasa nie wina- 
ły dótychezas fon. Tavory, obecne 


go władcy Rio de Janeiro. 
Rozruchy w stolicy trwają na- 
dal W dolnej częśći miasta wybu- 
chają pożary, wzniecane przez 
tłum, który rzuca się na składy z 
bronią i sklepy jubilerskie. 
Według ostatnich doniesień rów 
nież nad Sao Paolo powiewa juź 
sztandar rewolucji Miasto znajdu< 
je się w rękach junty woskowej, 
która wezwała wojska rządowe Í 
powstańcze do zaprzestania walki, 
Sao Paolo nie opowiedziało się 
dotychczas ami za Wargasem, ani 
za Tavorą. Podobnie jak w Rio de 
Janeiro, tłum plądruje sklepy i 
pali domy zwolenników rządu. 


wald, który reprezentował prezy» 
denta Hindenburga wygłosił krót- 
kie przemówienie pożegnalńe, w 
którem zaznaczył, że rząd Rzeszy 
dołoży wszelkich starań, aby ul. 
żyć doli rodżiń, pożoóstatych po 
zmarłych. Następnie przemawiali 
minister handła dr, Schreitec, bi- 
skup dr. Straeter, wiceprezydent 
synodu ewangielickiego dr. Wolit 
oraz przedstawiciel gminy izraelie 
kiej z Akwizgranu, rabin dr. Schd- 
neberger. Odśpiewaniem  chorałie 
zakończył się akt żałobny, poczem 
członkowie gwarectwa wyńieśl tria 
mny ze zwłokami, Trumny te usta- 
wiońo na okrytych kiregą attach 
ciężarowych. Trzy kondukty żało- 
bne ruszyły w stronę emehtarzy 
w  Altsdorfie, Schaufenenberg f 
Kellerbetg. Na cmentarzu w Alts- 
dortie pogrzebano we wspólnym 
grobie 140 górników. Nad grobem 
rozgrywały się wstrząsające sceny. 


Żałoba w Berlinie 


BERLIN, 25, 10. (PAT). Stolica 
Rzeszy okryła się dziś kirem żało 
by, jako w dniu pogrzebu ofiar 
katastroty górniczej w Altadorfie. 
Na wszystkich gmachach publicz- 
nych Berlina orąz na budynkach 
przedstawicielstw _ zagraniczitych, 
ambasad į poselstw oraz wielu do- 
mów prywataych przy głównych 
ulicach miasta powiewały Hagi ò- 
pusżczone na ziiak żałoby dö poto- 
wy masztu, We wszystkich kawiar 
niach i restauracjach zamilkły na 
cały dzień dzisiejszy orkiestry, a 
policja zabroniła wszelkich zabaw 
w lokalach public -rych. 


Przeciw obstrukcji, hemoro- 
idom, zaburżeniom w żołądku i kisz- 
kach, zastoinie w wątrobie i ślędzio- 
nie, bólom krzyża, zaleca się 
picie naturalnej wody gorz kiej 
„Franciszku - Józefa“ kilka razy 
dziennie. Żądać w aptekach i drog. 


DOGOCOOOOUOOODODODOOODOC 


Nagi adwokat 
300 miljonów nagich 
rodaków 


Obnażony po pas, siedzi z no 
gami skrzyżowanemi szczupły 
człowiek; z pod cienkiej skóry 
bez grama tłuszczu wyzierają 
kości. Łysy, z odstającemi usza 
mi, z ascetyczną twarzą i sym+ 
bolem hyper - cywilizacji za- 
chodniej — okularami na no- 
sie, wzbudza w europejczyku u: 
śmiech politowania i współczu 
cia, jakie ma biały dla egzotycz 
nego dziada,  żebrzącego na 
schodach niebotycznej świątyni 
Buddy w Rangoonie, A jednak 
z ża tych szkieł goreją ciemne 
oczy nie - żebraczym blaskiem. 
Pod ciasnem sklepieniem małej 
głowy hindusa nie tlą się, lecz 
goreją żywym, buchającym o- 
gniem myśli, hasła i rozkazy, 
które poruszają armją, jakiej 
nie miał żaden wódz od począt- 
ku.Świata, armią, liczącą 300 
miljonów ludzi. To Mahatma 
Ghandi, nowoczesny prorok In- 
dfi, Z ust tego nagiego ascety 
padają dwa, jakby błazeńskie 
słowa: — „Sól Wolności“ — a 
najpotężniejsze mocarstwo 
świata, Wielka Brytanja, za- 
drżało w posadach. 


Ghandi to nowoczesny 
człówiek, adwokat dyplomowa- 
ny w Londynie, który zrzucił 
togę i, półmagi, dowodzi tłuma- 
mi, twierdząc, że obrona sądo- 
wa, to zawód niernoralny... 
Ghandi nie jest ascetą, który 
wzęgardził doczesnem dobrem 
i w samotności lata całe czer- 
pie duchową strawę z prasta- 
rych ksiąg Vedy i Ramayamy. 
Rzadko kto miał tak burzliwe, 
jak on, życie. Kolejno był adwo 
katem, żołnierzem, dziennika- 
rzem, powstańcem hinduskim, 
rannym kilkakrotnie w Afryce 
Południowej i  porzuconym 
przez wojska sanitarne, uważa- 
ny za zmarłego; wkońcu rze- 
mieślnikiem - artystą w wiosce 
hinduskiej gdzie grawerował 
subtelne tace i garnki, plótł z 
rafji makaty, na wagę złota 
sprzedawane w Europie. Mógł 
©dyć bogatym człowiekiem, a 
wybrał lepiankę i angielskie 
więzienie w Delhi, jak parjas 
2 najniższej karty, choć i oj 
ciec i dziad jego byli pierwszy- 
mi ministrami dworu maha- 
radży w Porbardar nad mo- 
rzem Oman. 


Najnowsza ~ książka Romain 
Rollanda, taureata nagrody No- 
bla p. t. „Mahatma Ghandi“ jest 
genjalnie odczutem dziełem 0 
wodzu setek miljonów ludzi. 
Rolland, pisząc powieść .„Ma- 
hatma Ghandi*, w genjałny spo 
sób umiał ująć trudny i egzo- 
tyczny temat. Jest to romans 
duszy Ghandiego z narodem 
qinduskim, romans nagiego a- 
dwókata z 300 miljonami na- 
gich jego rodaków. 

Książka ta w świetnym prze- 
kładzie ukazała się na polskich 
„półkach księgarskich. 
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Paul Morand powróci do nag 


Mistyczny czar Wawelu.--Narody Świata zaczynają się pozna- 
Wać. -- Znaczenie literatury podróżniczej. -- Z wysokości 
drapaczów nieba. -- Polska gościnność 


Rozmowa ze znakomitym pisarzem francuskim 


W wytwornym, modernistycz 
nym, komfortowym lokalu am 
basady francuskiej w Warsza- 
wie wywiad przybiera mimo- 
woli charakter salonowej roz- 
mowy, a już zwłaszcza z pisa- 
rzem błyskotliwym, wielostron 
nym, przerzucającym się z te- 
matu na temat, wciąż poszuku 
jącym nowych wrażeń na 
wszystkich krańcach świata. A 
jednak... głośny, świetny pisarz 
na samym wstępie 


— Tak nie umiem — zwie- 
rza się prawie — tak dziwnie 
nie umiem i co zatem idzie nie 
Tubię udzielać wywiadów. Bła- 
gam panią, niech pani mówi za 
mnie i za siebie, 


Jednak zachęcony kilkoma 


rozmowy |z najgłębszych, 
zdradza wyraźne zakłopotanie: | 


pytaniami, Paul Morand odpo- 
wiada: 

— Zacząłem moje odwiedzi- 
ny Polski od Krakowa. Z War- 
szawy jadę na południe Polski. 
Kraków mnie porwał. Coś zu- 
pełnie jedynego w swoim ro- 
dzaju. Bajecznie ciekawą jest 
siedziba Jagiellonów.. Z nie- 
zwykłą, jakąś mistyczną mocą 
przemawia tu duch stuleci. — 
Wrażenie Wawelu jest jednem 
jakie przeży- 
łem w moich wędrówkach. Nie 
słety, w Krakowie byłem bar- 
dzo krótko, a i cały mój po- 
byt w Polsce nie przekroczy 
dwuch tygodni, Dlatego nie od 
ważę się na wydawanie głęb- 
szych sądów o waszem życiu. 
A nie lubię pisać byle czego. 


CA Z OZ POSAODOE AA OO 


Szczątki samolotu 


na którym zginął 


p. ppor. Jan Karnicki 
(p. onegdajszy numer „Głosu Porannego“), 


Aresztowanie dziennikarza amerykańskiego 


za wysłuchiwanie skarg włościan rusińiskich 


Ze Lwowa donoszą o sensacyj- 
nem aresztowaniu, jakiego dokona- 
no we wsi Horodysłowice, w po- 
wiecie bóbreckim. 

Tamtejszy posterunek policji o- 
trzymał mianowicie wiadomość, iż 
do wsi przybyłi trzej panowie ze 
Lwowa, a wśród nich korespondent 
pism zagranicznych, z zamiarem 
przeprowadzenia wywiadów wśród 
miejscowej ludności ukraińskiej. 

Przyjazd ich nastąpił wkrótce 
po pobycie w Horodysłowicach szwa. 
dronu 14 pułku ułanów, Który 
miał za zadanie przypilnowanie ak 
cji pacyfikacyjnej w powiecie 
bóbreckim. 

Ponieważ w czasie tej akcji zda 
rzyły się zajścia między ludnością 
miejscową a _ przedstawicielami 
władz, było prawdopodobne, że 
przybyli zamierzają zebrać o nich 
informacje, jako materjał propagan 
dowy przeciw Polsce. 

Policja wkroczyła do chaty 
chłopskiej, w której zatrzymali się 


oględziny lekarskie. 


Pierwszy z zatrzymanych wyle- 
gitymował się paszportem kanadyj 
skim na nazwisko WILLIAMA 
FRIDERICA DEY%A, drugi okazał 
się dr. Marytczakiem, adwokatem 
zamieszkałym stale we Lwowie, 
trzeci dr. Bogdanem  Makaruszką, 
lekarzem ze Lwowa. 

Policja aresztowała wszystkich 
trzech i odstawiła do wydziału 
śledczego we Lwowie. 


Jak wynika z paszportu Deyta, 
od 1923 r. podróżował on po Euro- 
pie, głównie po Francji, Niemczech 
Rumunji i Czechosłowacji. Wizę na 
wjazd do Polski uzyskał przed 
kilku tygodniami w kozsulacie pol 
skim w Pradze. 


Władze lwowskie, skomuniko- 


wawszy się z władzami centralne- | 


mi, zarządziły wypuszczenie Dey*a. 
zatrzymując równocześnie w aresz- 
przybyli, i zastała ich w chwili, 
gdy przeprowadzali dochodzenia i 
cie Marytczaka i Makaruszkę. 


Jeszcze wrócę do Polski, przyj- 
rzę się jej bliżej, ho jest tego 
warta, Obserwacje utrudnia 
mi nieznajomość waszego ję- 
zyka, jakże trudnego! Żałuję, 
że nie mogę przeczytać pol- 
skich przekładów moich ksią- 
żek, które tu zdobyły powodze 
nie. Niedłago ukażą się po pol- 
sku moje rzeczy podróżnicze. 
Nie przypuszczałem, że pola- 
ey interesują się do tego stop- 
nia literaturą podróżniczą, U 
nas ludzie bardzo niechętnie 
wyjeżdżają z kraju i poza 
Francją francuzów przeważnie 
nie nie obchodzi. Jednak ostat 
nio w całej Europie budzi się 
zainteresowanie innemi kraja- 
mi. Technika zbliża ludzi 
świat kurczy się. Wszyscy za- 
czynamy się dopiero poznawać 
głębiej interesować się sobą. 
Zaczynamy uważniej oglądać 
obraz świała ludzkiego. Poma- 
ga nam w tem komunikacja, 
radjo, kino i książka. Wzrasta 
więc zainteresowanie literatu- 
rą podróżniczą. 

— Książka pańska o New - 
Yorku uważana jest za pewne- 
go rodzaju apoteozę potęgi A- 
meryki. Jakże więc ocenia pan 
teraz. po kracliach giełdowych, 
załamanie się tej potęgi, jeżeli 
chodzi o jej rozmach finanso- 
wy? 

— Ameryka jest tak potęż- 
na, że są to rzeczy przejściowe 
i patrząc na nie z perspektywy 
drapaczy nieba — doprawdy, 
że w ogólnym bilansie prawie 
bez znaczenia, Niewątpliwie 
Ameryka zdziałała wielkie rze- 
czy, dużo większe od całej Eu- 
ropy współczesnej, bo jeśli mi 
ktoś powie, że w Ameryce nie- 
ma Wersalu, to mu odpowiem, 
że współczesna Francja nie wy 
stławiłaby nie na wzór Wersa- 
lu, a i francuski drapacz nie- 
ba byłby daleki od wspaniało- 
ści drapaczy amerykańskich. 

— A jednak największą roz- 
koszą kulturalnego amerykani- 
na jest pobyt w Europie, nie- 
prawdaż? 

— Oczywiście, ale to rzecz 
całkiem zrozumiała. Trzeba 
wziąć pod uwagę słynne skrę- 
powanie amerykańskie. 


Wogóle z całych Stanów Zje- 
dnoczonych życie możliwe jest 
tylko w Nowym Yorku, ale 
Nowy Jork to bynajmniej nie 
Ameryka, a coš zupełnie odręb 
nego, jakaś kolosalna wieża Ba 
bel. Więc, rzecz prosta, amery- 
kanie uciekają odetchnąć do 
Europy, a pozałem wszystko, 
co jest kulturalnego w Amery- 
ce, wyszło z Europy, zatem 
wraca się tu niejako do ojczyz- 
ny, do której zawsze ciągnie... 

— Mówi pan, że Francja nie 
byłaby zdolna do wzniesienia 
drapaczy nieba na wzór ame- 
rykański. Muszę wziąć francu- 
zów w obronę, przecież o ich 
nadzwyczajnej energji i roz- 
machu w pracy cywilizacyjnej 
Świadczą kolonje. Czyż francu- 
zi nie zdziałali tam ogromnie 
dużo? 

— Tak, poprostu cuda, By: 
łem w Casablanca dwadzieścia 
lat temu — stało tam wówczas 
kilka domków, a teraz jest to 
olbrzymie miasto. W ciągu kil 
kunastu lat powstało w kolo- 
njach całe mnóstwo miast 
ogrodów i to z zupełnem usza- 
nowaniem kolorytu lokalnego 
miast starych, które pozostały 


w obrębie swych murów 0: 
chronnych zupełnie nienaru- 
szone. Dwa światy obok sie 


bie. 

Na zakończenie rozmowy 
Pauł Morand daje wyraz za- 
chwytu dla naszej gościnności: 

— Jestem najgłębiej  wzru- 
szony przyjęciem, jakie mi zgo 
towano w Polsce. Jak Wy to 
wspaniale potrałicie! A. P. 


ZASIEWY Z SAMOLOTÓW 

Rząd amerykański dokonał jæ 
dyńej w swoim rodzaja próby ob- 
siewania olbrzymich obszarów na 
wyspach Hawajskich przy pomocy 
oddziałów wojsk lotniczych. W da 
nym wypadku chodziło o zasiewa 
nie obszarów zniszczonych przez 
pożary. Na zasiewy z sumolotów 
wybrano dni deszczowe, w czasie 
których rozmiękły grunt łatwo 
przyjmował ziarna. Samoloty wej- 
skowe rozrzuciły już 30 worków 
nasion, które doskonale się przy- 


jay- 


Smutny obrazek z Altsdorf: 


Transport ofiar strasznego wypadku. 
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(©iąg dalszy) 

Ale chodzi o to że tutaj mierzy 
się podwójną miarką. Nikt nie py- 
ta o przeszłość pana Lammonta; 
ale usiiuje się oczernić przeszłość 
panny Andersen. | cóż Pozostało? 
Jest rzeczą powszechnie znaną, któ 


ra już być móże dotarła nawet dó' 


uszu pana prokuratora, że bodaj 
niema zawodu, w którym ponęty i 
wystawianie na próbę charakteru 
człowieka byłyby większe į groż- 
uiejsze, niż w zawodzie artystki. 
Wiadomo, że artystki są gorzej, 
niż źle, opłacane i że wiele.z po- 
śród nich nie widzi innego wyf 
cia, jak darowanie swej młodości 
mężczyznom. 

Ja nie należę do tych, „którzy 
na te nieszczęśliwe rzucają kamie- 
nie. 

„Alę sądzę, żę ta dama, która, się 
tym ponętom przeciwstawia, dowjo 
dła, iż posiada siłę woli i charak- 
teru. Mimowoli dowiódł pan pro- 
kurator, że oskarżona posiadała tę 
siłę woli i charakteru. 

Pan prokurator postępuje tak, 
jak biblijny Balaam, który chciał 
przeklinać, a mimowoli błogosła- 
wił, 

Wbrew swym intencjom pan pro 
kurator przeprowadził dowód, że 
mojej klijentce nic złego, zarzucić 
nie można, wyjąwszy, iż przy oka- 
zji pozwalała sobie żartować, zresz 
tą w zupełnie godziwy i przyzwoł- 
ty sposób. To, czego pan prokura- 
tor dowieść nie mógł, a czego tak 
bardzo dowieść pragnął, usprawie- 
dliwia i potwierdza moje twierdze 
nie, że mojej klijentki nie można 
osądzać o zdolność gzkalowania. 

Panowie sędziowie! W tym pro- 
oesie walczy panna Andersen nie- 
tylko o swój honor, ale walczy 
również Pan radca o swoją egzy- 
stencję; bowiem gdy panna Ander- 
sen zostanie zrehabilitowana, ozna 
czać to będzie jednocześnie hańbią 
cą dymisję pana Lammonta. Panu, 
który w tym procesie gra o tak 
wysoką stawkę, opłaca się napraw 
dę robić dobre wrażenie. I oto wy- 
stawiam panu radcy Lammonto- 
wi świadectwo, że posiada conaj- 
muiej tyle talentu aktorskiego, co 
moja klijentka, 

Że wogóle doszło do tego pro- 
èesu, że prokuratorja, która we- 
dług naszych przepisów winna być 
władzą objektywną, decyduje się 
za tą, a przeciwko innej stronie 
przy sprzecznych zeznaniach, 
to ma swe przyczyny w praktyce, 
która winną być tu ze strony o- 
brony raz dokładnie | niedwuznacz 
nie podkreślona. Istnieje mianowi- 
cie w naszym kraju jeszcze do dziś 
dnia zwyczaj, aby zeznania urzęd- 


PIOTRKOWSKA 108. 


Doskonała muzyka M. Lidauera 
Boczątek seansów codziennie od godz. 
d ppu w soboty i święta o g, l%ej. 
4N pierwsze seanse ceny od 50 i 75 gr. 


nika oceniać wyžej niż zeznania 
prywatnego. człowieka. Prokurato- 
rja wmawia śobie jeszcze dziś, że 
w interesie autorytetu państwa le 
ży, aby urzędników pociągać przed 
sąd możliwie w charakterze świad- 
ków, Temu  pomieszaniu pojęć, 
połartującemu w biurach sprawie- 
dliwości, mamy do zawdzięczenia, 
że prokuratorja tak chętnie podej- 
muje skargi, jeśli wydaje. jej się 
że jakiś urzędnik został obrażony; 
natomiast chętnie odmawia się 
słuszności skargi, jeżeli urzędnik 
obrazi osobę cywilną. 

Proszę mnię źle nie rozumieć: 
nie chcę wygrywać cywilów wo- 
hec urzędników, nie chcę urabiać 
nastroju przez podkreślenie tych 
OPECI TEOSE LEZ 


sprzeczności. Chcę tylko uzyskać 
jedno: aby ceniono cywiłów rów- 
nie wysoko — nie wyżej, — niż 
urzędników. Jeśli mamy zeznanie 
przeciwko zeznaniu, to należy się 
ograniczyć do przekonania o nie- 
doskonałości ludzkiego poznania 
i nie-należy sądzić szablonowo. 

Z tego względu mógłbym się o- 
graniczyć do powiedzenia, że ma- 
my tu zeznanie przezciwko zezna- 
niu, że wy, jako ludzie, nie macie 
możności zajrzenia dg serc obu 
stron i z rezygnacją musielibyście 
wygłosić decyzję: Non. liquet. Nic 
nie jest dowiedzione. Ani za, ani 
przeciw pannie Andersen; ani za, 
ani przeciw radcy  Lammontowi; 
przeciwko żadnej z tych dwuch-o- 


sób niema dostatecznego dowodu 
winy. 

Oczywiście nie ograniczam się 
jedynie do tej argumentacji. Idę 
dalej, Twierdzę, że mocodawczyni 
moja jest zrekabilitowana tym pro- 
cesem. 

Prokurator prześlizgnąt się po- 
nad zeznaniem Dagmana. Właśnie 
dlatego, że pan Dagman usiłował 
tak otwarcie usprawiedliwić swe- 
go kolegę, a jedynie wbrew woli 
go obciążał, właśnie dłatego ze- 
zmanie jego jest bardzo wartościo- 
we. Pan Dagman był, że się tak 
wyrażę, odwrotnym _ Balaamem. 
Chciał błogosławić radcę Lammon- 
ta, a musiał go przeklinać. Zezna- 
nia tego świadka stwierdziły. nie- 


Odbiornik dla najwykredniejszychi 


Elektryczny odbiornik 
Philipsa „2511*— zdo- 
bywca pierwszych 
nagród na wystawach 
w Londynie, Barcelonie, 
*-Sewilli; Pra kiej, 


-x jak również mą. tego- 


rocznych argac! 
Wschodnich -w Wilnie 


e 
niezwykła prostota stro" 
jenia: przy pomocy 
jednej tylko gałki 
e 
silny czysty wierny od- 
biór stacji europejskich 
e 


zaopatrzony w“ słynne 


lampy PHILIPSA 


Cena, tl. (l= 


Pokaz i sprzedaż 
RADIO-LLOYD, bódé, Przejazd 8. 


Dziś i dni nastepnych! 


m 


= 
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zachwianie, że. Lammont coć robi 
w korytarzu panny Andersen w 
tym czasie, kiedy wydarzenie mia 
ło miejsce. Czy przypuszczacie pa- 
nowie, że to był przypadek? 
Panowie sędziowie! Bystrości te 
mysłu i gruntowności pana komisa 
rza Carstena zawdzięczam jednak 
jeszcze jeden dowód wiry Lammoń 
ta i niewinności mojej klijentki, 
który wczoraj nie był mi jeszcze 
znany: Doftór Carsten zaprosił 
mnie wczoraj po zamknięciu sesji 
sądowej, aby dokonać w jego to- 
warzystwie oględzin, w korytarzu 
nr, 5. Oględziny te opłaciły się. 
Doktór Carsten znalazł w szparze 
podłogi, tuż koło łóżka, przy któ- 
rym przecież musiała się rozegrać 
walka panny Anderser z Lammon- 
feih) to oto małe kółko, Które pa. 
nót przedkładam, Jest to' kółecz= 
ko mniej więcej 5 milimetrów śre- 
dnicy i każdy zegarmitrz potwier= 
dzi panom, że kółeczko takie po- 
chodzi z męskiej dewizki, A teraz 
zapytuję was, moi panowie: skąd 
bierze się „kólko z męskiej dewizki 
w celi panny Andersen, w_ tej celi, 
w której od czasu wybudowania 
więzienia terezjańskiego nigdy nie 
siedział jeszcze żaden mężczyźna, 
w tej celi, która: zawsze byłą. sprzą 
tana A RRdZOFOWAJA,„PEJEZ NAHOR 
kobiecy? Znalezienie tege ogniwa 


z „deymizki o. którem. doktór: Cary, 


sten wspaniale się wyraził, że: 
„Jest to ostatnie ogniwo w łańcu- 
chu dowodów“, to ogniwo łańcu- 
cha dowodźi mam plastyczną jasno 
ścią, że w cèl tej Kyt mężczyzna, 


ś|1 że w Gli musiała się odbyć wal 


ka, która była tak gwałtowna, że 
dewizka napastnika została rozer 
wana. 

To kółeczko oskarża radcę Lam 
monta o usiłowanie — dokonania 
gwałtu, 


Nie proszę o wnłowikinilodła' mo 
jej. klijentki, ponieważ nie; zostało 
jej dowledzione.. żadne.. -przestęp- 
stwo, lecz dlatego, ponieważ. lej 
njewinność wyszła na jaw bez żad 
nej wątpliwości. Jesteście panowie 
winni rehabilitację mojej klijente 
której opinja w aren leor 
niespotykany dotychczas sposób 
została zaatakowana w tym" pro 
cesie. Wnoszę: o uniewinnienie, 


(d. e. n.) | 
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Wielkie arcydzieło współczesne produkcji 1930 p: t. 


Niebywały dramat osnuty 
-na tle tragedji pewnego 
małżeństwa w -10' aktach. 


Cudza Narzeczona 


W roli głównej 
najgłośniejsza 
aktorka świata 


W pozostałych rolach: 
Eiza Tamary 
Willi Forst 
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musi być zwalczana dla naszego dobra i dobra przyszłych pokoleń 


KOMORNE w DOMACH 
MIEJSKICH 

Magistrat zastanawiał 
prawą ściągania komornego od lo 
katorów w domach miejskich. Do- 
tychczas zarząd 
leżność 
katorów 


obecnie 


danego 
zaś magistrat zadecydował, że lo 


domt, 


katorzy domów miejskich płacić 
będą komorne bezpośrednio magi- 
stratowi. (b) 


NOWA LECZNICA KASY 
CHORYCH 
Ustalony został termin otwarcia 


nowego gmachu lecznicy kasy cho” 


rych na dzień 9 p. m. W uroczy- 
stoci otwarcia nowego objektu 
dla ubezpieczonych. wezmą udział 
przedstawiciele ministerstwa. pra- 
cy i opieki społecznej, oraz przed 
stawiciele władz, reprezentanci, po 
szczególnych związków 
rych itd. 


kas cho- 


(a) 


ŁÓDZKA SZKOŁA PRACY 

W bieżącym tygodnin przybę- 
dzie do Łodzi wyć sa narczy* 
cieli szkół powszechnych z Pomo- 
rza, celem zapoznania się z Sys 
mem runczania w szkole pra 


ie! 


Łodzi, przy ul: Łęczyckiej, Szkoła 
pracy w Ładzy jest jedynym tego 
rodzaju zakładem w państwie, a 


oñ ministorstwa 0- 
większa 


(a) 


świecenia 
ilość. 


publicznceo. 


LISTY DO SOWIETÓW 
Urząd pocztowy w Łodzi otrzy- 
mał ad władz pocztowych sowiec- 
kich pismo. z zawiadomieniem. że 


wskutęk zmiany. podziilu geogra- 
ficznegó Rosji sowiąckiej. piast 

Tebim. Trbit. Orenburg. Swer- 
dłowsie Taglisk, Tobolsk} Czela- 
bińsl isk i Tinmen zal 

ne zostały do Rosji azjatyckiej. 


Wskutek tej zmiany przy nadawa- 
vin przesyłek do tych miejscowoś- 


ai obowi je wyższa opłata, niż 
przy przesyłkach do Rosji europej 
skiej. (b) 

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 


1910. 

W poniedziałek, do spisu pobó- 
rowych w lokaly biura policyji 
wojskowego (ul. Piotrka 
w godzinach od 8 do 15 winni się 
zgłosić mężczyźni, urodzeni w 
1910 roku, zamieszkali na terenie 
IV komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: U. W. Z. 
Ż. i zamieszkali na terenie XII ko 
misarjatu, których nazwiska roz- 
poczyńają się od liter: od K do P. 


DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA 

We wtorek, dnia 28 bm. urzę- 
dować, będzie dodatkowa komisja 
poborówa dla rocznika 1908 i star 
szych przy wl. Al. Kościuszki 21. 
Przed dodatkową komisją stawić 
się winni poborowi wspomnianego 
rocznika i starszych, którzy nie 
mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej i dotychczas 
przed komisją nie stawali. 

Obowiązek stawiennictwa obej. 
muje poborowych, zamieszkują- 
cych na terenie Łodzi i wciągnię- 
tych do spisów PKU. Łódź — mia- 
sto. (a) 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: L. Pawłowskiego (Piotr 
kowska 307); 8. Hamburga (Głów 
na 50); B. Głuchowskiego (Naruto 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Plac Kościelny 
10). 


się naf 


Należy przyznać, że - ostatnie 
dziesięciolecia przyniosły wyjątko 
we, nigdy dotąd niespotykane zain 
teresowanie się dzieckiem, Od uro 
dzenia, aż do wieku  dejrzałego 
czuwa nad niem społeczeństwo i 
prawo. „Kropla mleka“, przedszko 
la, przymus Szkolny,  dożywianie 
szkolne, półkolonje i kolonje waka 
cyjne, szkoły zawodowe, ustawy 
o zatrudnieniu nieletnich, sądy dla 
nieletnich — oto mały przegląd te 
go, co uczyniono, by każdemu 
dziecku zapewnić _ niezakłucone 
dzieciństwo i właściwą przyszłość. 

Młode pokolenia, zagadnienia 
ich psychologji, wychowania, roz- 
woju, zajmują nas wszystkich, nie 
tylko jako rodziców ale i jako 0- 
bywateli. Dotrzeć do organizacji 
młodzieży, mieć wpływ na nie, 
zdobyć je dla siebie — jest dąże- 
niem wszystkich  partji politycz- 
nych. Coraz bardziej utrwala się 
w nas przekonanie, że dla dobra 
każdej sprawy trzeba. pozyskać 
młodzież, stworzyć sobie w niej 
sprzymierzeńca, 

Bo tak jest przecież w samej 
rzeczy: jeszcze 20 — 30 lat, a my 
ustąpimy jej nasze placówki. Za- 
kończymy nasz bieg naprzód, ku 
lepszemu jutru. Zakończymy na- 


[sze zmagania życiowe. Przystanie- 


my zmeczeni i 
walki. 


ustąpimy z pola 


W pałacu Nowobogackich 


= Dlaczego Jan nie wnosi psa na tacy? 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Któż przejmie od nas nową szta 
fete, którąśmy niegdyś od ojców 
naszych przejęli, od ojców odcho- 
dzących, by nie skończył się bieg 
ku szczęśliwej przyszłości, by nie 
ustało, dążenie ku prawdzie? Otóż 
właśnie oni, młodzi, pełni sił, wy- 
czekują zwarcie na tę chwilę. Oni 
uchwycą upragnioną sztafetę i po- 
mkną. 

Ale dokąd? jak? czy nie zaprze 
paszczą całego dorobku naszego 
pokolenia? Czy -nie cofną się 
wstecz, czy pójdą. drogami, któ- 
reśmy wytknęli? Czy będą naszy- 
mi godnymi dziedzicami, czy nie 
będą nas z pogardą wspominali? 

W trosce o dorobek duchowy 
naszego pokolenia, o nasze zdoby- 
cze spoleczne i polityczne, pragnie 
my kontaktu z młodzieżą! 

W obawie. o. nasze dzieci, by 
ustrzec je przed błędami, któreśmy 
popełnili. 

W trosce © nasze indywidualne 
zdobycze, © nasze: dobre imię, 0 
nasz dorobek materjalny, g spokoj 
ny dzień i niezakłóconą noc... 

Jakież jest nasze pierwsze zada 
nie, jaka. droga, Którą przede- 
wszystkiem każdy sobie wytknąć 
powinien, by młodzież naszych 
nadziej nie zawiodła? 

Zadaniem tem jest zwałczanie 
przestępczości wśród dzieci. 


MRES 


Ustrzec masę młodzieży od zgub 
nego wpływu elementu zbrodnicze 
go, zapobiegać przestępczości 
wśród dzieci — to znaczy dbać o 
dobro ojczyzny, © przyszłość 
swoich dzieci, o spokój własny. 


Bo z przestępców nieletnich 
przy obcowaniu z wrażliwą masą 
dzieci, rekrutują się jej nauczycie- 
le występku. 

Bo z przestępców nieletnich uro- 
sną w przyszłości bandyci i zło- 
dzieje. 

Bo będą niszczyli nasz spokój, 
dorobek, zaufanie do ludzi. 

Jest to zadanie ważne, doniosłe. 
Podjął go się patronat przy sądzie 
dla nieletnich w Łodzi, 

I tak samo, jak każdy obywa- 
tel wy zrozumieniu ważności, jest 
członkiem Obrony powietrznej pań 
stwa, lub Ligi morskiej i rzecznej, 
tak samo powinien być członkiem 
Patronatu przy sądzie dla nielet- 
nich. 

Żeton patronatu jest oznaką u- 
świadomienia obywatelskiego i 
każdy go nosić powinien! 


W sądzie dla nieletnich w Łodzi 
przy ul. Narutowicza ĉl, można 
się zapoznać ze statutem, zapisać 
się na członka i zapoczątkować, 
w miarę możliwości, swoją współ- 
pracę w patronacie. 


Latający krawiec z Piesendorfu 


Czeladnik krawiecki Jan Genser z Piesendorfu (Salzburg) zbudował z drzewa i tektury ślizgo- 
wiec, na którym odbył szczęśliwie lot 200-metrowy 


Początek seansów o g. 4 popol, 


od 12—3 po 15 gr. i 1,— zł. 


POLEC” 


"y! 


Sumy te zdobyć może każć 
kupno u nas naszych szczę: 
losów 


Piotrkowska %4 
Ó fil d Plotrkowska 66 
— 


Pabjanice Pl. Dąbr. 3. 


Wkrótce cłągnieniel Cena 14 losu 
tylko 10 zł. 


30-iy rok nagrody 
Nobla 


Donoszą ze Sztokholmu: 
Rok bieżący jest 30-ym rø 
kiem istnienia nagrody Nobla, 


ufundowanej przez przemy- 
słowca szwedzkiego Alfreda 
Nobla. Fundusze nagrody w 
końcu 1924 roku wynosiły, 


40.900.000 koron. Dotychczas 
otrzymało nagrody 147 osób, 
nadto: trzy instytucje odzna- 
czone zostały nagrodą pokojo- 
wą. W tym roku przyznane zo 
stąną w Sztokholmie tylko czte 
ry nagrody, ponieważ w roku 
poprzednim nie zastrzeżona 
żadnej nagrody na rok obec- 
ny. Wysokość nagrody w r. 
1930 wynosi 172.947 koron. 
Jak zwykle, pierwszą nagrodę 
przyzna wydział medyczny v- 
niwersytetu w  Sztokholrnie, 
który zbierze się w tym relu 
31 b. m. Z kolei akademia na- 
tik; która odbędzie swe posie- 
dzenie na' początku Mistopada 
przyzna nagrody w dziale (izy 
ki i w dziale chemji. Wreszcie 
przyznana zostanie przez aka- 
demję szwedzką nagroda z 
działu literatury. Fundator pa- 
grody, pragnąc wyrazić hold 
Norwegji, powierzył parlamen- 
towi norweskicmu misję przy- 
znawania piątej nagrody, mia- 
nowicie nagrody pokoju, Ko- 
mitet nagrody Nobla Słortin- 
gu w Oslo przyżna w tym ro- 
ku dwie nagrody za r. 1929 P 
tegoroczną. 


Dziś i dni 
następnych! 


Arcywesołe, pełne pogody, uroku, uśmiechu, senty- 
mentu, pikanterji i komizmu arcydzieło 


Wiosna w Praterze 


Arcywesole przygody młodych, buńczucznych oficerów, ser- 
deczna „Pierwsza milość" słodkiego wiedeńskiego dziewczęcia 


W rolach głównych : 


ULAN ELLS i WERNER FUETTERER 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
, pod kier. LEONA KANTORA. 

w sob, i niedz. o g 12-ej 

w poł. Ceny miejsc na l seans od 1,— zi, w sob. i niedz. 
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Gen. Rydz-Śmigły. w Łodzi 


Prelekcja wygłoszona przez mecenasa St. 


Dziś miasto nasze będzie 
gościło jednego z  majświetniej- | 
szych wojskowych polskich i wier 
nego współpracownika marszałka. 
Do Łodzi przybywa generał Rydz- 
Śmigły, by obecnością swą uświet- 
nić uroczystość poświęcenia sztan 
daru Legji iawalidów wojsk poł, 
skich imienią generała Sowińskie-| 
go. 

Generał dywizji Edward Rydz - 
Śmigły urodził się 11 marca 1886 
roku w mieście Brzeżanach w Ma- 
łopolsce. Był to czas, kiedy na zie 
niiach polskich panoszyła się bez- 
względna wroga przemoc, kiedy 
obcy zaborcy na każdym kroku 
walczyli ze wszystkiem, co: pol- 
skie, a wy duszę narodu sączyli jad 
zwątpienia. Ale był to czas, kiedy 
już Józef Piłsudski rozpoczynał 
swe walki g niepodległość Polski, 
Z przyszłym wodzem narodu ze- 
tknąt się Rydz - Śmigły w Krako- 
wie w związku strzeleckim, gdzie 
w Szkole oficerskiej zdobywał wy- 
Kształcenie wojskowe i ukończył 
ja z wynikiem celującym. 

Gdy więc 6-go sierpnia 1914 ro- 
ku pierwsza kadrowa orłąt Piłsud 
skiego wyruszyła w pole, by czy- 
nem orężnym budzić naród z u- 
śpienia, Rydz - Śmigły z woli ko- 
mendanta zostaje dowódcą III ba- 
onu 1-go pułku, na czele którego 
stał wówczas komendant główny 
Józef Piłsudski. 

Po rozroście legjonów do roz- 
miarów brygady zostaje podpuł- 
kownik Rydz - Śmigły dowódcą 1 


Gen. Rydz-Smigiy 


ka, Sobieszczyce, Jabłonka, Ku- 
kle, Kamieniucha, Polśka - Góra, 
Trojanówka, Bitowicze — to eta- 
py walk, podczas których składa 
dowody niezwykłego męstwa, spo 
koju i wytrwania podczas najgo- 


pułku piechoty, idąc szlakami wo- 
jennymi wiernie u boku komendan 
ta. Jest na czele pułku w czasie 
najkrwawszych zmagań. Brzegi, 
Nowy - Korczyn, Krzywopłoty, 
Łowczówek, Kozinek, Konary, 
Tarłów, Miniewicze, Kościuchnów- 


rętszych bitew. Żołnierz pod jego 
dowództwem nie ugina się, spełnia 
jąc zadania, przewyższające siły. 
Tak walczy rycerz Nowej Polski, 
przodując zawsze w krwawym po- 
chodzie ku jasnej zorzy wolności. 

20 lipca 1917 roku komendant 


Nowe wiacdze 


w oficerów rezerwy 


Na prezesa wybrano p. wicewoje- 
wodę Rożnieckiego 


Zapowiedziane od kilku dni 
walne zebranie połączonych 
związków oficerów rezerwy od 
było się w bardzo podniosłym 
nastroju przy udziale tłumnie 
orzybyłych członków. 


Po wyborze na przewodni- 
czącego mecenasa Fichny i za- 
gajeniu obrad przystąpiono do 
właściwego porządku dzienne- 
go, którego głównym punktem 
było wybranie nowego zarzą- 
du. 


Nie obeszło się i w tym wy- 
padku bez humorystycznego 
epizodu, kiedy jeden z „bar- 
dzo byłych* członków nie zgo- 
dził się na pewną  kandydatu- 
rę i zaproponował ni mmiej ni 


więcej jak utworzenie nowego 
związku, Oczywiście epizod 
ten nikomu nie popsuł humo- 
ru. 


Ostatecznie w zgodnym 1 ser 
decznym nastroju wybrano za 


rząd, do którego weszli. jako 
prezes p. wicewojewoda dr 
Rożniecki, jaka wiceprezesi: 
dr. Chodaczek i mecenas Bi- 
łyk. Członkami zarządu zosta- 
li: pp.: Denys, Rode, Anker- 
sztajn, Kruppe, dr. Rutowicz, 


Sikorski i Malinowski, 


Życzeniami owocnej pracy 
zakończono pierwsze popołą- 
czeniowe zebranie związku vfi 
cerów rezerwy, (f) 


Prof. Sfanisław Nirnsfein 


wznowił lekcje g 


ry fortepianowej 


Wykłady w zakresie kursów: niższego, średniego 
i wyższego 


Piłsudski który na polach bitew 
szukał uporczywie Polski, poszedł 
za Nią do więzienia magdeburskie- 
go, Rydz - Śmigły został wtedy, w 
myśl otrzymanej instrulqcj, kie- 
rownikiem polskiej ` organizacji 
wojskowej, której zadaniem było 
przygotowanie sił do zbrojnego 
oporu przeciw niemcom w chwili, 
która nadejść musiała. 

Na wiosnę 1918 roku przedosta- 
je się pułkownik Rydz - Śmigły 
do Rosji, gdzie styka się z przed- 
stawiciełami Anglji, Francji, Ame- 
ryki. 

W listopadzie 1918 roku za- 
chwiała się wroga siła. Polska or- 
ganizacja wojskowa na rozkaz 
pułkownika Rydza - Śmigłego czy 
ni gorączkowe przygotowania do 
wypędzenia wrogów z Polski, W 
utworzonym w Lublinie nocą z 7 
na 8 listopada pierwszym rządzie 
polskim otrzymuje pułkownik 
Rydz - Śmigły naczelne dowódz- 
two sił zbrojnych i kierownictwo 
ministerstwa wojny w zastępstwie 
więzionego Józefa Piłsudskiego. 

Gdy nad ziemią polską zabłysło 
słońce wolności, gdy rodziła się 
siła zbrojna Polskiej Niepodległej, 
generał Rydz - Śmigły jako dowód 
ca okręgu generalnego Lublin, a 
następnie okręgu generalnego War 
szawa mozolną pracą długich dni 
i nieprzespanych nocy tworzy żoł- 
nierza polskiego,  wlewając weń 
swój zapał, entuzjazm i poczucie 
obowiązku. 

Dalsze karty wojennych dziejów 
Odrodzonej Polski pelne są czy- 
nów generała Rydza - Śmigłego. 
Bierze on udział w najważniejszych 
akcjach, odpierających wrogie cio- 
sy na polski stan posiadania. Two- 
rząc od lutego 1919 roku kordon 
obronny przeciw czerwonej fali, 
płynącej od wschodu, w dniu 21 
kwietnia wieńczy szereg bitw zdo- 
byciem Wilna i w dalszej ofenzy- 
wie.az do połowy maja idzie stale 
naprzód, wypierając wroga z ziem 


TRAUGUTTA 12, fr. III- piętro. 


polskich. 
W dniach tryumtów młodej ar- 
mji na wiosnę 1920 roku znajduje 


my generała Rydza - Śmigłego na 
czele armji w Kijowie, pio. jego 
zdobywcę- 

Gdy nadeszły dni klęski, gdy 
tragicznie załamał się front, gdy 
fala czerwona groziła zalewem ca 
łej Polsce, generał Rydz - Śmigły 
zachował hart ducha i bezprzykad- 
ny heroizm.  Zwątpiono o jutrze, 
panika ogarnęła naród. Gen. Rydz- 
Śmigły trwał wiernie przy swym 
wodzu, wierząc w ostateczne zwy- 
cięstwo. 

Po bitwie warszawskiej znaczą 
oddziały 2, armji gen. Rydza -Śmi- 
głego zwycięskiemi bitwami po- 
chód, celem wywalczenia wèchod- 
nich granie Polski. Zdybycie Grod- 
na, Lidy i pościg aż do zawiesze- 
nia broni to kolejno fazy krwawej 
atenzywy. 

W walnej mierze przyczyniły się 
strategiczne zdolności, hart ducha 
i nieugięta nigdy wola gen. Rydza 
Śmigłego do sukcesów w roku 
1920. 

Po wojnie rozpoczęła nasza ar- 
mja nową pracę, pracę pokojową. 
Jest to ogrom wysiłku cichego, 
szerokiemu ogółowi nieznanego, 
mało zewnętrznie efektownego: 
szkolenie armji i przygotowanie 
jej jako instrumentu bojowego 
sprawnego i niezawodnego. I w tej 
pracy bierze do dziś dnia wybitny 
[udział gen. Rydz - Śmigły, jako 
inspektor armji najpierw w Wilnie, 
obecnie zaś wy generalnym inspek- 
toracie w Warszawie. 

Jeśli wedle opinji wojskowych 
fachowców zagranicznych, nasza 
Siła zbrojna stoi dziś w rzędzie 
czołowych wojsk świata, jeśli 
wzbudza szacunek, podziw j za- 
zdrość, jeśli liczą się z nią wrogo- 
wie, niemała w tem zasługa gen. 
Rydza - Śmigłego, który, wchło- 


Wręczenie szfandaru 
Godz. 12,30 nabożeństwo w 


katedrze celebrowane przez bisku 
pa Tymienieckiego. 


Po wyjściu z katedry nastąpi 
wbijanie gwoździ do drzewca 
sztandaru i wręczenie go Legji in- 
walidów W. P. 


Przylot samolotów z Lublinka, 
Przemówienie gen. Edwarda Ry 


Trzy kradzieże 


W dniu wczorajszym wy- 
dział śledczy w Łodzi zaalar- 
mowany został trzema kradzie 
żami mieszkaniowemi, dokona 
nemi na terenie waszego mia- 
sta. 

Pierwsza miała miesce w 
domu przy ulicy Piłsudskiego 
49, gdzie nieznani sprawcy 
przy pomocy podrobionych 
kluczy dostali się do mieszka- 
nie Joska Nuchema Zylber- 
sztajna, skąd skradli różne rze 
czy i garderobę na sumę około 
1.000 złotych. 

Korzystając x nieobecności 
domowników, złoczyńcy usiło- 
wali również skraść pościel, 
którą zapakowali w przyniesio 
ne przez siebie worki, jednak- 
że zostali spłoszeni, pozosta- 
wiając spakowną pościel. | 

Drugą z kolei kradzież nie- 
ujęci dotychczas sprawcy do- 
konali w mieszkaniu M. Gezu- 
harda, zamieszkałego przy uli- 


nąwszy we własną duszę wszyste 
kie cnoty żołnierskie, uczy pod- 
władnych dowódców honoru i wpa 
ja wiedzę wojskową, jako nauczy- 
ciel mądry į doświadczony. 

Łączy gen. Rydza - Śmigłego z 
osobą wodza narodu długa wę- 
drówka po szlakach bitewnych ku 
wolnej Polsce, Zrozumienie zamie- 
rżeń komendanta i oddanie się 
jego ideom — oto wspaniały rys 
charakteru wybitnego generała. 

Nie zawiódł swego wodza nigdy, 
nigdy się nie załamał, a trwa wier 
nie u jego boku. 

Gdy w roku 1926 bieg wypad- 
ków groził zawaleniem się gmachu 
państwowego, gdy najniższe cechy 
natury polskiej poczęły zagrażać 
bytowi Rzplitej, gdy wszystkie o- 
czy kierowały się ku komendanto- 
wi Piłsudskiemu, z błagalną proś- 
bą o ratumek, gdy paliła koniecz- 
ność czynnej interwencji generał 
Rydz - Śmigły jak zawsze stał u 
boku marszałka. 

Pochiłonięty wytężoną pracą, pod 
czas której należy odrabiać za- 
niedbania niewoli, gen. Rydz - Śmi 
gły wszystkie swe siły poświęca 
ojczyźnie, ale mimo tego znajdzie 
zawsze czas, jeżeli tego wymagają 
sprawy tych, którzy swemi ranami 
znaczyli etapy bojów o  niepodle- 
głość — dlatego też prośba Legji 
inwalidów znalazła miły oddźwięk 
w jego sercu i dzięki temu Łódź, 
miasto ciężkiego trudu i niezmor- 
dowanej pracy będzie witać czci- 
godnego generała, Rydza - Śmigłe- 
go. W dniu dzisiejszym zadoku- 
mentuje Łódź, że umie czcić zaslu- 
gi z miłości ojczyzny zrodzone, tak 
pięknie ucieleśnione w osobie ge- 
nerała Rydza - Śmigłego i święcą: 
ce przykładem w szeregach iawa 
lidów 


Legii Inwalidów W. P. 


dza - Śmigłego oraz prezesa Legji 
inwalidów. 

Złożenie wieńca na grobie Nie 
znanego Żołnierza, 

Defilada oddziałów i organiza» 
cji. 

Uroczystość transmitowana bę- 
dzie przez radjostację łódzką. Przy 


mikrofonie sprawozdawczym mjr, 
Hoszard. 


mieszkaniowe 


Zuchwałe włamanie w czasie snu domowników 


cy Pomorskiej 92, 

Jak stwierdziło dochodzenie 
policyjne, włamywacze w nocy 
wycięli okiennicę, poczem po 
wytłoczeniu szyby dostali się 
do mieszkania skąd skrudli 2 
futra oraz różne rzeczy warto 
ści około 3.000 zł, poczem 
zbiegli z łupem. 

Należy zaznaczyć, iż zuchwś 
li włamywacze dokonali kra- 
dzieży podezas snu domowni- 
ków. 

Trzecią wreszcie kradzież 
dokonano również przy pomo- 
cy włamania z mieszkania Ma- 
ja  Kożucha, zamieszkałego 
przy ulicy Pomorskiej 87, 
gdzie skradli różne rzeczy wa” 
tości 2000 zł. 

Powiadomiony a  powył: 
szych kradzieżach wydział 


śledczy wszczął dochodzenie, 
celem wykrycia sprawców po- 
wyższych kradzieży. 


e 


«GLOB PORANNY — 


Ni.294 


Odciski daktyloskopijne palców 


zdradziły „króla“ polskich włamywaczy 


Od trzech lat policja całej| dział śledczy w Łodzi otrzymał 
Polski bezskutecznie  tropiła | 
międzynarodowego. włamywa- 
tża 38-Ietniego Józefa Walezi 
ka, poszukiwanego za dokańa- 
nie całego sżeregu włamań, 

Dzięki umiiejęlnej charakte- 


z centrali w Warszawie list 
gończy Walczaka z dołączoną 
fotograf ją. 

Wózorajszej nócy  wywia- 
dowcy wydziału śledczego, bę:! 
dne w służbie patrolowej. na 


fyzacji „i częstym zmianom | ulicy Rzgowskiej przy przejęż- 
miejsca zamieszkania,  Wal-|dzie kolejowym. zaawążyli 
gzak był dla polieji nieuchwy: |'Jwuch elegancko ubranych 
ym: mężczyzn. z których jeden ju- 


dżąco był podobny de fotogra- 
fji, dołączonej de listu gończe 
go Wależaka. 


Tisti gończe z fotografją 
„króla włamywaczy polskich” 
posiadały wszystkie komisarja 
ty i pósteruńki w eałym kraju.| Wywiadowcy zażądali 

Międży inmyini również i wy' nich wylegitymowania się. 


ROEE eiia 
Utrudniony eksport do Turcji 


Prace nad rewizją konwencji handlowej idą opornie 


Łódzkie! sferę. przemysłowe, 
tainteresowane w ćksporeie do 
Tureji. są po je zaniepoko 
lone trudnościami, na jakie na- 


ad 
| 


| górawane* żądania «przedstawi» 
eieli rządu Kemala. 
O iłeby stosowane dotych- 
zas ulgi dla importu towarów 


potyka «prawa przeprowadze: enniczych z Polski do 
hia rewizji konwencji handlo-| Turcji uległy zanulowaniu, to 
wej polsko -* titreckiej; odbiłoby się to bardzo * silnie 
Brtdnóści te  spowodowane| na =wywozie « materałów  włó- 
zystkiem  stanowi-j kienniczych "do: «Turcji, bó< 

którą w i wiem unieniożliwiłoby ten wy- 


a udzielane importowi wóz niemal w zupełności. 

rów + Polski itgi domaga ŻYĆ n iż jakkol- 
zbęt « ko idących ustępstw | rynek zbytu kö: 
w dziedzinie cół i kontyngen- | rzy ta dotychczas z niewielkich 


kiwodla tych artyknłów. 
rveh import dosPolski podlega 
reglamentacji. 


Któ: |; j towaru włókienniczego z 
Łodzi, zajmuje jednak dość po 
ważne miejsce w eksporcie do 


Rokowaniu w, kierunku ajów bliskiego Wschodu, 
wizji konwencji poisko - ak Syrja, Persja, Turcja i Pa- 
reckiej podjęte będ lestyna i, co naj niejsze, ro- 
Pono nie, jedzakżi j<uje dia przemysłu łódzkiego 
hadzi aby przedstawiciele 


bardzo „duże --widoki. 


ma, przy- 
złość. , 


Polski mogli” PORE AA Zbyt w (ag) 


Współczesne Indje 


— 06? Bojkotujerńy handel angielski a ty palisz angielskie 


tygara? 
— Palę? Ja je pofirostu spałam ! 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


A CASINO 


Kto pragnie  podziwiść 
daleki, nawpół dziki, a 
jednak tak piękni 


ten eo „żer fim 


ROMANS = 
NAD RIO GRANDE 


w którym Mary Duncan, Mona Morris, War- 
ner Baxtór oraz Antonio Moreno olśniewają 
gą i śpiewem. 

Oryginalne meksykańskie mełodje, wspaniała 
sceny zwyczajowe, żywiołowe, tempo akcji. 


Początek seansów o 4.30, 6-ej, Sej i 10-8) 
w 5 bote i niedzisię poranki od i dz. ia 
po cenach najniższych. 


i jego towarzysza 


Zatrzymani okazali książecz 
ki wojskowe, wdane na nązwi- 
sko Jana Kasperskiego i Józe- 
fa Stefańczyka. 

Ze wzgłędu jednak na to, iż 
Kasperski łudząco był podob- 
nv do poszukiwanego Walczą- 
ka, wywiadowcy obydwuch za 
trzymali i przewieźi do wy 
działu śledczego. celem doko- 
nania porównań daktyloskopij 
nych. 

Okazało się, że daktylosko- 
piine odbitki pałców Kasper- 
skiegó byly identyczne z odci- 
skami palców Walczaka. 

Wobee tak niezbitych dowo 
dów, Kasperski przyznał się, 
ıż nażywa się Józef Walczak, 
zaś zatrzymany jego towarzysz 
wyjaśnił, iź nazywa się Ignacy 
Augustyniak, 

Podcząs rewizji osobistej wy 
wiadowcę znałeźli przy oby: 
dwuch zatrzymanych pęki wy 
trychów. 

W trakcie dochodzenia, po- 
Tieja ustaliła, -iż Augustyniak 
był już piętnastokrotnie kara- 
ny za kradzieże, na łączną 
ilość 10 lat, 

Ubydwuch włamywaczy osa 
dzono w więzieniu przy ulicy 
Kopernika do dyspozycji 10 sę 
dziów śledeżych w kraju. 
ET ZOE TZZZW SOWA ATE. 


li drogistów 


Dziś, w niedzielę. dnia. 26 paź 
dzibrifika b. r, o godz. 18 ódbędzie 
się w Łodzi w lokahi Stowarzysze 
nia właścicieli składów aptecz- 
nych woj. łódzkiego (Piotrkowska 
69) wielkie zebranie sprawozdaw- 
czę połączone z plenarnem zebra- 
niem rady drogistów Rzpl. pol- 
skiej, 

Na porządku dziennym są do ð- 
mówienia sprawy pierwszorzędne- 
go znaczenia dla zawody drogi- 
stowskiego; między  innemi 


sprawa odroczenia rozp. o specy- 


fikach, sprawa patentów handlo- 
wych na rok 1931, sprawa komisji 
normalizacyjnej een i cennika, 
sprawa ustawodawstwa i szkolnie 
twa zawodowego, sprawa zjazdu 
ogólnokrajowego do Warszawy, 
sprawy podatkowe i ustawodaw- 
stwa podatkowego, wolne wnioski. 


Złote myśli Lincolna 
artki wyborcze są prawo- 
witymi i pokojowymi następcami 
Kul, a niema skutecznego powrotu 
do kiil i być nie możó w, sprawach, 
które mądrze i rzetelnie załatwione 
zostały przy pomócy Kartek wy- 
borczych*. 


* 

„W zgodzie z opinją publiczną 
wszystko udać się musi, bez niej 
nie się powieść nie może. Toteż 
teń, kto opinię wytwarza, oddzia- 
ływa potężniej, niż teń, ĉo pisze 
ustawy i decyduje o wielkich spra- 
wach; twóróa opinji publicznej n- 
możliwia to, że ustawy i decyzje 
stJają się wykonalne”. 

$ 


«Nigdy me widziałem człowie- 
ka, który sam życzyłby sobie stać 
się niewolnikiem. Pomyśleie, czy 
mośe być dobrą sprawa, której 
nikt sobie nie żweży”. 


Wypłata doraźnej zapomogi 


bezrobotnym za miesiąc wrzesień r. b. 


Magistrat m. Łodzi podaje 
do wiadomości osób zaitereso- 
wanych, że w poniedziałek, dn. 
27 października 1930 r.: roz- 
poeznie się wypłata państwo. | 
wej zapomogi doraźnej za mie 
siąc wrzesień 1930 roku bezra 
botnym, którzy zarejestrowali 
się w biurze urzędu zasiłkowe- 
go dla bezrobołnych w czasie 
od 13 do 20 października 1930 
roku. p 

Do państwowej «apomog! 
dorażnej za wrzesień mają pra 
wo tylko bezrobotni, posiada- 
jący rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci beździetńi 
prawa do zapomogi , doraźnej 
nie mają. 

Bezrobetny, w którego rodzi 
nie. współnie ż nim zamieszuu 
jącej oraz prowadzącej wspól- 
ne „gospodarstwo domowe, 


Burmistrz 


choć jedna osoba pracuje, rå 
wnież prawa dò zapóniogi do- 
raźnej nie ma. 

«Wypłata ddlywać w się będzie 
w lokalu urzędu zasiłkowega 
przy uł. 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich nr. 32 w godzi- 
nach od 9.do 14, według nastę 
pującego porządku: 

Poniedziałek, dn. 27 paź: 
dziernika r. b., litery: A, B, G, 
D. E. F, 

Wtorek, dn. 28 październi» 
ka r, b. litery: G, H, I, J7 

Środa, .dn. 29 października, 
Te b: litery: KL, Ło, 
"Czwartek, dn. '30 październi. 
ka, r, b., litery: M, N, 

Piatek. dn. 31 października 
r. b., litery: P, R, S. 

Poniedziałek, dn. 3 listopada 
r. paheni U, W, Z, Ż: 


Domowicz 


skazany za pobicie 78-letniego starca 


Już niejednokrotnie pisaliś- 
cy o procesach, jakie; się odby- 
wały w. łódzkim sądzie okręgo= 
wym, gdzie burmistrz m, Tu- 
szyna Józef" Domowicz wystę- 
pował w roli oskarżyciela. 

Wszystkie te. procesy zakoń- 

czyły się czy to -w pierwszej 
lub drugiej instancji na nieko- 
rzyść burmistrza Domowicza i 
wszyscy eskarżeni o zniesła- 
wienie go zosłali od kary uwol 
nieni; 
SWsród. świadków, ` zemaja. 
cych na niekorzyść burmistrza 
Domowicza, występował zna: 
ny obywatel tuszyński 78-lelni 
Adolf Linke, 


Po przegraniu wszystkich 
procesów burmistrz całą złość 
swą postanowi? wylać na 
świadków. 


Dnia 18 czerwcą r. b, pomię 
dzy; godz. 6 a 7 rano do; przer 
chodzącego przez swoje pole 
wyżej wymienionego Adolfa 
Linke doszedł burmistrz Domo 
wiez'i uaerzył go kilka razy w 
twarz. Następnie wyrwał Łin- 
kiemu laskę i uderzył go p 
plecach i głowie. NieszczęsnE- 


mu staręowi krewki burmistrż 
przeciął wargę i podbił oko. 

Sprawi”'ta' "znalazła się na 
wokandzie sądu grodzkiego w. 
Tuszynie dnia 3 września r. b. 
a na ławie oskarżonych  za- 
siadł burmistrz Domowicz © 
skarżony o pobicie Linkiego. 

Pa zbadaniu Świadków sąd 
w Tuszynie uniewinnił Demo- 
wieza oü“ zarzucanego mu 
czynu. 


"''Niezadowoleny z tego wyro- 


ku Linke wniósł odwołanie do 
sądu okręgowego w Łodzi i 
sprawa ta była rozpoznawana 
przez wydział apelacyjny kar 
ny. 

Na przewodzie sądowym ča- 
ły szereg świadków zeznał, iż 
widzieli jak burmistrz Domo- 
wićz bił pięścią, a następnie 
i Ee 
“sad po. meradzie, "uchylił. wya 
rok sądu grodzkiego w Tuszy 
mie i uznał winnym Józefa 
Domowicza dopuszczenia się 
gwałtu na osobie Adolfa Lin- 
kiego i skazał go na trzysta złe 
tych, grzywny: 


OOUOOOŁODOCOOODOODODOCOOOOCOCOCOCOOO 


I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR j) 


SPLENDID“ 


Dziś po raż ostatni! 


RIO RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. 9385 
UROCZA 


Beie Damiels 


kreuje poa tytułową pełnej temperamentu, 


zwysłowej, kuszącej dzi 


jewczyny. 


JOHN BOLES pieztówny hghator iilmwy 


Najpiękniejsze melodje. — Wspaniała rewja. — Harmonja ko- 
lorów naturalnych oraz balet ze 100 zgrabnych i powabnych 


giris. UE 


Pocżątek codziennie 0”. s: 6, 8 i 10 w, 


w sob. i niedz. og, 4, 6, 8.110 w. 
Pansa pafta it Ha bilety gowa iewaśnajzi dojed wciaga: 


Ceny miejsc na wszystkie: seanse zł. £, 2 A 3. 


Nr. 294 
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$umienma praca, zapa! arfustów i godna wy- 
stawa cechują poczynania łódzkieśo zespołu 


Kiedy przed trzema tygodnia 
mi teatry łódzkie obejmowało 
zrzeszenie artystów, w tych te- 
atrach zatrudnionych, wyraził 
w artykuliku _okolicznościo- 
wym cały szsreg objekcji. Oba 
wiałem się, że u podstawy dzia 
łówki tkwi pewna dorywczość 
i prowizoryczność, że spory 
wewnętrzne takiego zbiorowe- 
go ciała uniemożliwiać będą 
systematyczną pracę, że wresz- 
cie całe nastąwienie imprezy 
hędzie zdecydowanie zarobko- 
we i wobec tego widowiska pod 
względem zarówno wystawy, 
jak gry, nie będą stały na po- 
ziomie, do jakiego w ciągu o- 
statnich lat w teatrach łódz- 
kich przywykliśmy. 

Pierwsze kroki nowej dyrek- 
cji zbiorowej zdają się. na 
Szczęście, zadawać kłam tym 
przypuszczeniom. W teatrze 
miejskim wystawili nowi deier- 
żawoy  „Papę + Kawalera* i 
„Niespodziankę*, w Kameral- 
aym — „Święty płomień". 

Może zawęześnie jeszcze na 
snucie ostatecznych wniosków, 
ale pewne zasadnicze spostrze- 
żenia nasuwają się już dzisiaj. 
We wszystkie wspomniane wi- 
dowiska wożono olbrzymią 
ilość wytężonej, solidnej pra 
cy. I praca ta wydała owoce: 
otrzymaliśmy widowiska na 
wysokim poziomie  artystycz- 
nym. Zarówno gra artystów, 
jak reżyserja, jak wreszcie wy- 
stawa wskazują, że zapał 
wśród braci aktorskiej nie 
przygasł, a nawet, w poczuciu 
odpowiedzialności _ za własne 
kierownietwo, wzmógł się. Na- 
wet zawodowi „auflerzyści* pa 
nują nad rolami  pamięciowo, 
obmyśłają i przetrawiają rolę 
w domu i na próbaeh, nie pole- 
gając na rutynie, co oczywi- 
Ście bardza dodatnio odbija się 
ua spektaklach. 

Szczególnie jeśli chodzi © wy 
stawę i dekoracje, to wspom- 
niane premjery wskazują, że 
artyści w charakterze dyrekcji 
nie prowadzą rabunkowej go- 
spodarki, że czynią solidna in- 
westycje, ehcąc przyciągnąć do 
teatru jaknajliczmiejsze rzesze 
publiczności, słowem, żę myślą 
poważnie e przyszłości tęatru, 
a nietylko e dniu dzisiejszym i 
wyrobięniu gaży. 

Wewnętrzne stosunki mię 
dzy artystami nie obchodzą pu- 
bliczności. Zdaje się, że są bar- 
dze dobre. Ale gdyby nawet 
szwankowały, to musi to być 
obojętne widowni dopóki się 
nie ujawnia w mankamentach 
gry i wystawy. A o tem chwilo- 
vo mowy być nie może. 

Najtrudniejszy okres porewo 
lucyjny mają już artyści za 30 
bą, tym pierwszym okresie 
jest najwięcej pracy i najwię: 
ksza ciąży odpowiedzialność 
na organizatorach, Trzeba szyb 
ko oczyścić zachwaszczone nie 
co pole pracy, utrzymać w 
karności zespół, dać mu reper- 
tuar, zachęcić do prący, bacz- 
nem okiem czuwać nad pozor- 
nie najdrobniejszymi szczegó- 
łami, które jednak, przy zanie- 
dbaniu, mogą zaciążyć nad ca: 
łą prącą. Tem okres zakończył 
się tryumfem zrzeszenia. Ze- 
spół prącuje, repertuar jest, do 
stawcy odzyskali zaufanie, wi- 
dząc energję i optymizm nowe 
go kontrahenta, wystawa stoi 
na wysokości zadania, widowi 
ska są starannie opracowane i 
interesujące. 

Obecnie następuję nowy e- 
fap: walką e zaufanie pubłicz- 
ności. Jest to wałka głężka, ale 
warto ją stoczyć. Publiczność 


łódzka nie posiada wielkiej, 
przemożnej kultury teatralnej. 
Teatr u nas wciąż jeszcze tra- 
ktowany jest, jak luksus, a nie 
jak artykuł codziermej potrze- 
by. Dlatego tak łatwo odzwy- 
czaić tę publiczność od teatru, 
a tak trudno ją z powrotem 
do przybytku sztuki  przycią- 
gnąć. Lekkomyśini wrogowie 
teatru w ubiegłym sezonie dzi- 
siaj zbierają gorzkie owoce 
swej nieopatrznej walki. Usiło 
wałi bić w osobę, a uderzyli 
w instytucję, której  koniecz- 
ność istnienia i rozwoju chyba 
odczuwają i rozumieją. Obec- 
nie rozlegają się dopiero echa 
tej ofenzywy. Dziwnym zrzą- 
dzeniem losu trafiają one bo- 
leśnie tych, których ci pogrom- 
cy wcałe nie mieli na myśli. 

W pewnych sferacli została 
bezpodstawnie podważone zau- 
fanie do teatru wogóle, Wy: 
starczyło kilkudniowego zamie 
szania i formalnej poprostu 
zmiany na stanowisku dyrek- 
cyjnem, aby kasy teatrów w 
fatalny sposób odczuły skutki 
operacji, z punktu widzenia 
publiczności obojętnej, a jed- 
nak koniecznej dla uzdrowie- 
nia stosunków. I oto w rezułta- 
cie publiczność teatralna pono- 
si niepowetowane straty, prze 
puszczając takie ciekawe wi- 
dowiska, jak „Święty płomień" 
lub „Spór o sierżanta Griszę”, 
lub marnując na kiepskim fil- 
mie wieczór, który mogłaby 
przyjemnie i wesoło spędzić na 
starannie wystawianej i kapi- 
tłalnie granej komedji („Papa - 
Kawaler"). 

Ten apel do bywalców tea- 
tramych jest tylko ubocznie 
podyktowany troską o byt ar- 
tystów. W pierwszym rzędzie 
chodzi o podtrzymanie placów- 
ki, szczególnie, że nie jest to by 
najmniej ofiara, a dobra tran- 
zakcja, z której widz tyleż je- 
gli nie więcej, ma przyjemno- 
ści, co teatr zysku. 

Ostatnią premjerą teatru 
miejskiego była „Przeprowadz- 
ka* Restworowskiego. Znam 
upodobania publiczności i 
wiem, że jeszcze dzisiaj liczne 
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bardzo liczne są zastępy tych, 
którzy chętnie oglądają takie 
targające nerwami odgłosy 
Gorkija i Kisielewskiego, poda- 
ne w aktualnym,  współcze- 
snym sosie. Nie będę analizo- 
wał utworu Rostworowskiego. 
Jest słabszy od „Judasza“ i 
„Kaliguli*, ale znacznie lepszy 


od „Niespodzianki“, której zre 
Sztą dalszy ciąg niejako sta- 
nowi. 
dzianka* cieszyła się dość wiel 
kiem powodzeniem u publicz- 
ności. Nie będę również wymie 
niał grających artystów. Nie- 
którzy z nich stworzyli kreacje 
wręcz świetne, inni nieco sła- 
biej. powiedziałbym prowincja 
nalniej. Ale nikt nie raził, a 
zespołowo widowisko stoi na 
bardzo wysokim poziomie, Re- 
żyserja i wystąwa nie wzbudza 
żadnych poważniejszych za- 
strzeżeń. Kto pójdzie na ..Prze- 
prowadzkę'”, ten w żadnym ra- 
zie nie będzie żałował spędzo- 
nego w teatrze wieczoru. To sa 
mo dotyczy „Świętego płomie- 
nia", to samo — „Papy - Ka- 
walera", 

A trzeba pamiętać, że zapał i 
energja tych ludzi dobrej woli, 
nie dopingowana należnem im 
powodzeniem, może łatwo przy 
gasnąć i zczeznąć. Do tego te- 
atromani łódzcy nie powinni 
dopuścić. Publiczność łódzka 
sama zdecyduje, czy chce mieć 
w teatrach „szmirę*, wlokącą 
się beznadziejnie do końca se- 
zonu, czy też żywy, twórczy or 
ganizm, jakim jeszcze dzisiaj 
jest zespół naszych artystów. 
Szczera wola pracy, istnienia i 
rozwoju, szczególnie w teatrze, 
musi otrzymywać słale bodźce 
z zewnątrz w postaci powodze 
nia. Perpetuum mobile jeszcze 
nie zostało wymyślone, nawet 
w dziedzinie pracy mechanicz- 
nej, cóż dopiero artystycznej! 
A pamiętać trzeba i ani na 
chwilę nie zapominać, że te 
bodźce kalkulują się bezwzględ 
nie tym, od których wychodzą. 
To powinno rozstrzygnąć o fre 
kwencji teatrów łódzkich w 
najbliższej przyszłości... 

Qbserver, 


ze 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś 4.00 „Przeprowadzka“ 
„n 830 „Kawaler Papa, 


Jutro 8.30 „Spór o sierżanta 
Griszę* 


Dziś „Przeprowadzka. 
O godz. 8,30 „Papa — kawaler“ |po raz ostatni „Rycerze nocy”. 


Jutro, o godz. 8,30 wiecz. „Spór 
o sięrianta Griszę*. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i we wtorek „Święty pła- 
mień*, 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4,15 i 8,15 ostatnie po 


A przecież ta „Niespo- 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Krzyża. 


„Powszechna aseki racja w Tryjeście" 


Assicurazioni Generali Trieste 


Sprawozdanie zarządu towarzy- 
siwa „Assicurazioni Generali Trie- 
stę* ma  daiewięćdziesiąty ósmy 
ok operacyjay dowodzi raz jesz- 
cae, że zdrowe podstawy przedsię 
biorstwa, oparte na prawie 100-let 
niej dałałalnośei, zdołały przerwy- 
ciężyć skutecznie wszelkie trudnoś 
ci związane z kryzysem roku 1929 

Dzięki temu, że Towarzystwo 
„Assieurazioni Generali Trieste" 
jest obecnie nietylko instytucją, 
prowadzącą  bezpośrodnie własne 
interesy we wszelkich dziedzinach 
ubezpieczeń, lecz skupia w sobie 
również liezną grupę innych towa 
rzystw ubezpieczeniowych, związa 
nych z niem bądź w formie koncer 
nu, bądź całkowicie do niego nale 
żących, które łączną działalnością 
obejmują cały Świat, — tworzy 
ono potężny, jednolity gmach, o 
który rozbijają się fale nasilniej- 
szych nawet przesileń gospodar 
czych. 

Jest to jedna z głównych przy- 
czyn, które sprawiły, że nieko- 
rzystne warunki gospodarcze roku 
1929 nie powstrzymały wzrostu 
przedsiębiorstwa, albowiem w in- 
stytuejj o tak międzynarodowej 
akspanzji jak „Assicurazioni Gene 
rali Trieste" ujemne skutki kryzy- 
su w poszczególnych krajach wy- 
równywują się automatycznie dro 
gą korzyści, osiąganych w krajach 
o lepszej konjunkturze. 


Zauważyć należy, że na stan 


wtórzęnie operetki Andran'a „Lal- | posiadania Towarzystwa składają 


ka", 
W poniedziałek o godz. 8 po raz 
ostatni „Płomienna noc Antonii". 


TEATR POPULARNY w SALI 
GEYERA, 


Dziś o godz. 4,15 i 8,15 więcz, 
Duiś o godz. 12 przedstawienie 
dla dzieci p. t. „Czerwony kaptu- 
rek“, 
KONCERT ROBERTA CASSA- 
DESUSA 
Genjalny pianista, jakim jest 


Mannteufel< Zachodnia 43 bezsprzecznie Robert Cassadesus, 


Żrdawiki Teatr 


Kameralny „A R A R AT" 


Dziś, 2 przedstawienia 
o godz. 7.45 i 9.45 w. 
„Dzień dobry, kózko !"“ 


przyjeżdża do Łodzi w nadchodzą 
03 środę, dnia 29 b. m. i uświetni 
5 koncert mistrzowski, który od- 
będzie się tegoż dnia w sali filhar- 
monji o godz. 8,30 wioez, Znakomi 
ty ten artysta wykona utwory: 


$ala Filharmonii Narutowicza 20 | Beethovena, Chopina, Liszta, Al 


Teatr Żydowski 


Dziś przedstawienie 


zawieszone 


beniza į innych, Koncert wzbudził 


Zapisujcie się 
ne członków L.O.P.P. 


Prof, H. Alqisf 


się walory w różnych walutach 
świata, przeważnie w dolarach, 
funtach, frankach szwajcarskich 
itd. Zestawienie bilansu wymaga 
naturalnie przerachowania wszyst 
kieh pozycji na liry włoskie we- 
dług kursu dnia. 

Dla orjeniacji w wynikach dzia 
łalności Towarzystwa za rok 1929 
przytoczyć można następujące da 
ne cyfrowe: 

STAN MAJĄTKOWY TOWA- 

RZYSTWA 

Fundusze gwarancyjne Tow 
rzystwa wyniosły na dzień 31 gry 
dnia 1920 r. 1 miljard 816 miljos 
nów, ezyli złotych 618,519,000— 
z których większą część (844 milje 
ny lirów) stanowią pierwszorzędne 
papiery wartościowe w różnych 
walutach oraz domy wlasne Towa 
rzystwa o wèelkiej wartości, prze- 
jęte bilansowo w większości zna- 
cznie poniżej ich obecnej ceny, 
Na rezerwę składek z ubezpieczeń 
życiowych przypada z tych fundu 
szów 924 miljony lirów, co wyka» 
zuje w porównaniu z rokiem nbie- 
giym przyrost zgórą 100 miljonów 
lirów. 

PRZEBIEG OPERACJI UBEZPIE 
CZENIOWYCH 

Dziął życiowy wykazuje w ro 
ku sprawozdawczym wpływ skła- 
dek w wysokości 266 miljonów lis 
rów (zł, 124 miljony) oraz dochód 
z lokaty kapitałów w sumie 47 
miljonów lirów (zł. 21,911,400.—) 

Ubezpieczenia na życie będąca 
w mocy ną dzień 31 grudnia 1929 
r. osiągnęły imponującą cyfrę 6 
miljardów 761 miljónów lirów — 
(zł. 2,685,778,820.—) 

W dziale rzeczowym, obejmują 
aym ubezpieczenia transportowa, 
ogniowe,  kradzieżowe i inne, 
wpływ składek wyniósł 337 miljo- 
nów lirów (złotych 157,109,400-—) 
przyczem na rezerwy składek « 
tych ubezpieczeń spisano 1386 mf- 
ljonów lirów (złot. 63,403,200,—). 

Ogólny zysk za rok operacyjny 
1829 wynosi lirów 30,062,302,54— 

Dla charakterystyki zdrowych, 
solidnych podstaw. Towarzystwa 
nadmienić wypada, iż jako zabez- 
pieczenie ryzyk życiowych i rze- 
czowych, pokrytych przez Towa- 
rzystwo, służą nietylko rezerwy 
techniczne, deponawane w poszcze 
gólnych krająch, zgodnie z obowią 
zującemi przepisami, lecz i cały 
pozostały potężny wolny majątek 
Towarzystwa, 


znakomity bamburski malarę| Rezerwy techniczno, deponowse 
morze, ukończył w tych dniach |ne w Polsce, sięgają obecnie sumy 


75 lat 


lał. 7,000:000.— 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


26 października 1930r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
26 października 1930r. 


Z przemysłu radjowego. 


rólestwo Marconiego 


Radjo już dawno przestało być 
luksusem. Zrozumiała to Ameryka, 
Europa — wreszcie każdy inteli- 
gentny człowiek, lekarz, adwokat, 
chłop, czy robotnik — niezależnie 
xl zawodu i klasy społecznej. 

Nadzwyczajne postępy w dzie- 
dzinie nadawania. i urozmaicenia 
repertuarów koncertów i audycji 
radjowych werbują w szybkiem 
tempie nowych słuchaczy i miłośni 
ków radja. W żadnej dziedzinie 
techniki ani sztuki nie jest znany 
fakt, aby młodzież w wieku szkol- 
nym przyczyniła się do jej rozwo- 
ju i popularyzacji. A jednak mło 
dzieży radjo zawdzięcza wiele; 
czynnikiem decydującym był tu 
zapewne entuzjazm i zamiłowanie 
młodzieży do nowej dziedziny — 
tak wielkiej w swej prostocie. 


Z prymitywnych początków i 
eksperymentów powstały sieci sy- 
stematycznie i planowo budowa- 
nych stacji nadawczych. Państwa 
»uropejskie, świadome  rozrywko- 
wego i dydaktycznego znaczenia 
radja umożliwiają swoim obywate. 
lom słuchanie programów najtań- 
szym kosztem — t. zn. zapomocą 
detektorowego aparatu radjowego. 
Stąd tendencja w całej Europie do 
budowy silnych stacji nadawczych 
o wielkim zasięgu  detektorowym. 
Pierwotnie zatem, pięć do sześciu 
lat temu zbudowane słabe stacje 
bądź zostają skasowane, bądź też 
przebudowane, w związku z całą 
siecią  nadayczą danego państwa. 

W .rokm «1028 1,30, montują się 
twb budują stacje dla Szwecji 
(Sztokholm), Jugosławji (Belgrad), 
Watykanu, Angljj _ (Brookmans 
Park), Hiszpanji, Szwajcarji Mün- 
ster, Berno i Bazylea), Rumunji, 
ftalji i Czechosłowacji. 


Jednocześnie z rozbudową sieci 
radjowych innych państw, rozbu- 
dowuje się potężnie sieć polskiego 
radja, We wszystkich wymienio- 
nych krajach płany rozbudowy sie 
ci i budowa stacji nadawczych zo- 
stały wykonane przez zakłady 
Marconiego: © Wszystkie te stacje 
mają znakomitą modulację i nada- 
ją czysto. Krótkotalowe audycje 
włoskie słyszalne są np. doskonale 
w Pekinie. 

W Polsce będzie ogółem 6 sta- 
cji Marconiego; między niemi zaś 
stacja - olbrzym - mocy 120 KW., 
jedna z najsilniejszych stacji ra- 
djofonieznych na świecie. W ten 
sposób cała niemal Rzplita będzie 
objęta zasięgiem  detektorowym; 
rozbudowa będzie zakończona już 
w pierwszej połowie 1931 roku. 

Olbrzymia ‘większość stacji, na- 
dawczyćh Europy, to. stacje. Mar- 
coniego . Teg 

Pólskie zakłady Marconiego w 
Warszawie, towarzystwo siostrza- 
ne firmy lońdyńskiej, korzystając 
z doświadczeń i patentów centrali 
angielskiej jest największą i bódaj 
jedyną fabryką sprzętu radjowego 
w Polsce. Dział produkcji obezmu- 
je stacje nadawcze, części do sta- 
cji angielskich, aparaty do filmów 
dźwiękowych, wzmacniacze wiel- 
kiej mocy, radjoodbiorniki, głośni- 
ki i sprzęt radjowy. Zatrudniające 
przeszło 250 robotników i 10 inży- 
nierów polskie zakłady Marconie- 
go w Warszawie pracują w bardzo 
dogodnych warunkach, dzięki po- 
mocy i zainteresowaniu centrali 
angielskiej. 

Produkcja fabryki polskich za- 


Dzięki ruchliwemu kiero 
wnictwu rozgłośni łódzkiej 
„Polskiego Radja“, dziś, w nie 
dzielę, dnia 26 października, 
radjosłuchacze nasi będą świad 
kami gigantycznej imprezy, or 
ganizowanej poraz pierwszy 
w Polsce p. t. „Radjoraid*, 

Impreza ta, w której udział 
bierze sekcja motocyklowa S. 


S. „Union“ w Łodzi, polegać 
będzie na kierowaiu poszeze- 
gólmych grup motorzystów 


przy pomocy radja, a 

O godz. 8 rano z mikrofonu 
zainstalowanego przed gma- 
chem rozgłośni łódzkiej przy 
zbiegu ulic Inżynierskiej i Wo 


łowej, wygłosi kierownik na- 
szej radjostacji p. inż. Tokar- 
czyk krótki wstęp, oraz za- 
znajomi radjosłuchaczy i bio- 
rących udział w raidzie z za- 
sadami tej nadzwyczaj cieka- 
wej imprezy. Następnie w tej- 
że samej sprawie zabierze głos 
przedstawiciel S. S, „Union‘‘ 
poczem z tegoż miejsca roz- 
pocznie się start motorzystów, 
Motocykliści podzieleni zo- 
staną na pięć grup i każda z 
nich zaopatrzona zostanie w 
odbiornik lampowy, przy po- 
mocy którego prowadzący każ 
dą grupę odbierać będzie nada- 
wane co pół godziny przez roz 
głośnię łódzką komunikaty, u- 
stalające  marszrutę poszcze- 
gómych grup. Grupę kontrolną 
stanowić będą pp. Władysław 
Stolarow-i p. Liber, którzy na 
punktach, kontrolnych spraw- 
dzać będą trasę biegu. °" 
Pierwszą grupę 


będzie p. Cezary Mencel od- 
biornikiem „Natawis“, drugą 
p. Walter Bucklej, odbiorni- 


kiem „Mareoni*, trzecią p. Eu- 
genjusz Szón, czwartą — p. 
Władysław Müller  odbiorni- 
kiem „Audion“ i wreszcie pią- 
tą grupę prowadzić będzie p. 
Artur  Kestenberg _ odbiorni- 
kiem „Philips“, (Przy tej oka- 
zji wypróbowana zostanie spra 
wność poszczególnych odbior- 
ników). 
Ogółem 


trasa poszczegól- 


nych grup wynosi 100 klm. 
O godz, 10-ej rano wydany 


kładów Marconiego opiera się na- 
turalnie na modelach seryjnych. 
Laboratorjum odbiorcze, prowadzo 
ne przez wybitnego specjalistę, 0- 
pracowuje typ, nierzadko przez 
5 — 6 miesięcy, który poddawany 
najrozmaitszym próbom i obciąże- 
niom, zostaje wreszcie oddany pro- 
dukcji po sporządzeniu rysunków 
il narzędzi do seryjnej wytwórczoś- 
ci. 
Przez laboratorjum przechodzą 
nietylko modele, ale i. wszystkie 
używane, dla produkcji surowce, 
jak drzewo, druty, kondensatory; 
opory, materjały izolacyjne i lam- 
py- Materjały,  niewytrzmyujące 
przepisanych warunków  technicz- 
nych zostają odrazu odrzucone. 
Wszystkie niemal części i surowce 
są pochodzenia krajowego i jedy- 
nie w wyjątkowych _ wypadkach 
sprowadza się je z zagranicy, tyl- 
ko wtenczas, kiedy przemysł kra- 
jowy żądamych materjałów jeszcze 
nie przetwarza. 

W związku z rozbudową pol- 
skiej sieci radjofonicznej polskie 
zakłady Marconi przewidują wiel- 
ki przyrost radjoabonentów i po- 
pyt na modele detektorowe. Dla- 


prowadzić | sk 


zostanie óstatni komunikat ze 
studja rozgłośni łódzkiej, któ- 
ry wskaże każdej grupie wspól 
ne miejsce finiszu. 

Po skończonym biegu zdane 
zostanie radjosłuchaczom spra 
wozdanie z przebiegu tej im- 
prezy i ze sprawności poszcze- 
gólnych grup, kierowanych 
niewidzialną ręką kierownika 
rozgłośni łódzkiej, inż. Tokar- 
czyka, 

Impreza ta ze względu na 
swą indywidualność i  orygi- 
nalność metody, stosowanej po 
raz pierwszy w dziejach sportu 
polskiego, niewątpliwie spowo 
duje przewrót nietylko w spor 


Dzisiejszy raid mofocyklowy 


kierowany przez łódzką rozgłośnię „Radja Polskiego” 


cie motocyklowym, ale odegrać 
może znamienną rolę w spor- 
cie automobilowym i w awia- 
tyce. 

Jest rzeczą ogromnie miłą i 
chlubną, że właśnie Łódź wpa- 
dła na ten pomysł i przyczynić 
się może do tego przewrotu. 

Ze względu na ogromne zain 
teresowanie szerokich warstw 
radjosłuchaczy „radjoraidem*, 
należy się spodziewać, że w 
niedzielę wszyscy radjosłucha 
cze „Polskiego Radja*, a więc 
i łodzianie uzbroją się w słu- 


|chawki, aby być „nausznymi* 


świadkami tej g.gantycznej im 
prezy. 


TELEFUN 


KEN 
A, 


40 w 


TO ODBIORNIK DLA CIEBIE! 


Pokazy 
i sprzedaż: 


Traugutta 1. 
Tel. 153-71, 


(Gmach Grand-Hotelu). 


Dziś w niedzielę, o godz. 15,40 
— 16,00 nadje Wilno 1a táta Pol 
t. „Dzieci miasta — 
Złożą się na nią re 
największych naszych 

śpiewy chóru szkoły 


cytacje 
poetów 
powszechnej. Wykonawcami będą 
oczywiście wyłącznie dzieci. Reży 
serja — Cioci Hali. 
Również i dziś o godz. 22,00 
audycja wesoła — usłyszymy ra- 


å 


2300000000000000000000000 
Zapisujcie sig 
na członków b.0.P.P. 


tego też z wielkim nakładem pra- 
cy zbudowano typ trwałego, prak 
tycznie niezniszczalnego odbiorni- 
ka detektorowego. 

Ponieważ statystyka wykazuje, 
że każdy słuchacz posługuje się. 
początkowo aparatem detektoro- 


wym, po roku lub dwuch przecho- 
dzi na model lampowy, polskie za- 
kłady Marconi w ciągu dwuch lat 
zamieniają swoje aparaty detekto- 
rowe na lampowe, przyjmując de- 
tektor w pełnej cenie z powrotem. 

Radjo wymaga celowej propa- 
gandy. Polskie zakłady Marconi 
robią w tej dziedzinie, zwłaszcza 
na prowincji, bardzo wiele. 

Szybki rozwój radjofonji jest w 
Polsce zapewniony, choć do zrobie 
nia jest jeszcze bardzo dużo, a 
uświadomienie wsi i odbiorców si- 
łą rzeczy choć powoli wzrastać. 
musi. 


Rozrost polskich zakładów Mar- 
coni w Polsce jest bardzo szybki. 

Firma posiada oddziały we Lwo 
wie i Łodzi. Prócz tego posiada 
oddział miejski w Warszawie, u- 
trzymany w charakterze salonu 
demonstracyjnego. Obrót firmy i 


djo-tarsę Haliny  Hoheudlingerów- 
my p: t. „Cudowny wynalazek. 
Autorka, nie mogąc w rzeczywi- 
stości, chce przynajmniej w pomy 
śle „papierowym“ _ uszczęśliwić 
ludzkość, stwarzając elixir młodoś 
ci“ (to ma być tym cudownym wy 
nalazkiem,. Niestety, pacjenci są 
tak łapczywi, wypili za duża i 
wrócili do stanu niemowlęctwa. 


Godzi się przy tej sposobności 
zaznaczyć, że w dniu 1 listopada 
t.j. w sobotę w dzień Wszystkich 
Świętych rozgłośnia wileńska daje 
dla dzieci na całą Polskę audycję 
p. t „Wszyscy święci“ — pióra 
Haliny Hohendlingerówny. 


a e 


produkcja wzrasta. stale, mimo ko- 
niecznej ostrożności w związku z 
ogólną sytuacją gospodarczą kra- 
ju Zdrowy optymizm pozwala jed 
nak sądzić, że w niedługim czasie 
nastąpić musi dobra konjunktura 
zarówno dla przemysłu jak i ku- 
piectwa radjotechnicznego. Rozbu- 
dowa sieci nadawczej ma tu natu- 
ralnie olbrzymie znaczenie propa- 
gandowe. 

Kto usilnie pracuje, dąży za po- 
stępem, celowo obchodzi z kra 
dytem á nie marnuje czasu i pienię 
dzy, ten doczeka się lepszych cza- 
sów i godziwych zysków. Sprze- 
daż na raty, kredyty udzielane 
odbiorcom, szybka pomoc do popu 
larności polskich zakładów Marco- 
ni w Polsce, które opierając się na 
wieloletniem doświadczeniu angźel 
skich zakładów Marconiego, przo- 
dują i u nas w dziedzinie budowy 
i konstrukcji sprzętu radjowego. 
Postęp ten osiągnięto również dzię 
ki inwestycji nowych maszyn i u- 
rządzeń warsztatowych, które za- 
pewniają wysoki poziom produkcji, 
oszczędność czasu i precyzyjne 
wykonanie wyrobów. 


Beeihowen na fle 
swych utworów 

Dziś, w niedzielę, dnia 28 pał. 
dziernika o godzinie 12,10 transmi 
tuje rozgłośnia „Polskiego Radja* 
poranek symfoniczny z filharmonji 
warszawskiej — wykonawcy: p. 
Br. Wolfstahl (dyr.) i pianistka p. 
H. Cywińska. W programie utwo- 
ry Beethovena, 

Uwertura „Egmont“ jest pierw 
szym utworem z cyklu kompozy- 
cji, napisanych do dramatu J. W. 
Goethego „Egmont“, Bohater po- 
ystania flandryjskiego przeciw za. 
borcom hiszpańskim był dla Be- 
=thovena. idealnym bojownikiem © 
wolność. Jego tragedję przeżywał 
Beethoven głęboko i w uwerturze 
dał tej tragedji zwarty obraz: po- 
wagę chwili (wstęp — Sostenuto 
ma non troppo), popęd czynu (Al- 
'egro), wreszcie zapał zwycięstwa 
(Allegro con brio). — Muzyka do 


Egmonta* powstała w latach 
809 i 1810. 
$ymfonja szósta „Pastoralna“ 


© swym tytułem wskazuje na ro 
natchnienia, z którego po- 
wstała. Autentyczne przypiski Be- 
ethovena objaśniają nas nawet 
szczegółowo 0 wrażeniach siel- 
kich, które inspirowały muzykę: 
` część (Allegra ma non troppo) 
— „Wieś rodzi pogodne uczu- 
sia", II część (Andante molto mos 
30) — „Scena przy strumieniu“, 
II część (Allegro) — „Wesołe ze- 
dranie wieśniaków — „Burza“ i fl 
1a} (Allegretto) — „Śpiew paster- 
iki, Uczucie radości i wdzięcznoś- 
'i po burzy”. Ta symfonja jest 
wielkim obrazem, z początku sie- 
lanką wiejską, następnie rodzajo- 
wem intermezzo ludowem, potem 
przedstawia rozpętanie żywiołów, 
a wreszcie przywrócony spokój 1 
hymn na cześć przyrody. 

Widzimy w Beethoyenie genju- 
sza, który wzrósł w czci przyrody 
i za wskazaniem J, J. Rousseau 
szukał w niej odwołania od spraw 
ludzkich. Ale symfonja „S 
Beethovena nie jest tak wyla 
idylliczna, jak nastroje pastoral- 
ne dawniejszej muzyki. W przyro- 
dzie Beethovena odgrywa się tak- 
że dramat — burza, tylko że wkoń 
cu, jak tęcza, wieńczy ją idea prze 
wodnia Beethovena, idea etyczna, 
pojęcie wielkiej przyrody jako mt 
strzyni i pocieszycielki ludzkości. 
To już nie gra impresji i nastro- 
jów, ale wielki poemat na cześć 
ziemi, jej piękności i jej mocy w 
kojenia ludzkiej niedoli. 


AUDYCJA MUZYCZNA 
Z WILNA. 

Dziś, w niedzielę, dnia 26 pałe 
dziernika w godz. 14,20 — 14,30 
grać będzie na cytrze Witold Jod- 
ko, który doskonale opanował ten 
wdzięczny instrument i wydobywa 
z niego rzeczy stojące na wysokim 
poziomie, © godz. 14,50 — 15,00 
śpiewać będzie pieśni ukraińskie 
Dominika Oniszezenko, obecnie „za 
mieszkała w Wilnie rodowita u- 
krainka, przodownica chóru w 
swojej rodzimej wiosce. Muzykal- 
ność chłopów ukraińskich jest ni 
malże  przysłowiowa. Dominika 
Oniszczernko śpiewać będzie bez 
żadnego akompanjamentu, będą 
więc mogli radjosłuchacze dosko- 
nale się wsłuchać w pieśni przez 
nią śpiewane i ocenić jej umizy- 
kalnienie. Następne dwie przerwy 
w dalszym ciągu wypełni cytra i 
pieśni ukraińskie. Audycja ta bę- 
dzie transmitowana przez wszyst 


[kie stacje polskie. 
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Łódź ać ] 

10,45 Transmisja nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
4 hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
Kowie. Odezytanie programu na 
dzień bieżący i komunikat teatral- 


ny: 

12,10 Poranek symfoniczny z fil 
narmonji warszawskiej. Wykonaw- 
ey: Ork. filharmoniczna, Broni- 
sław Wolfstal (dyr.), Helena Cy- 
wińska (fort.). W programie utwo- 
ry L. van Beethovena. 1. Uwert. 
„Egmont“. 2. Koncert fortepiano- 
wy Es-dur. 8. Symfonja pastoral- 
na. 

13,30 „Co zrobił rząd dla zmniej 
szeria kryzysu rolnego“ — wygł. 
Józet Krzyczkowski. 

14,50 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — koresp. bież. omówi red. J. 
Piotrowski. 

16,20 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,40 „Dziesięć dni dyktatury” 
(z dziejów 1846 r.) — wygł. prof. 
H. Mościcki. 

16,55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

1715 Wiadomości 
pożyteczne. 

17,40 Koncert muzyki popular- 
nej w wykonaniu orkiesrty reprez. 
kol. państw. m. st. Warszawy pod 
dyr. Al. Sielskiego. 

19,00 Rozmaitości. 

19,25 Feljeton p. t. „Świat myśli 
1 uczuć leśnego człowieka“ — Wy- 
głosi dr. Jerzy Szpakowski. 

19,40 Komunikat sportowy. 

19,50 Muzyka z płyt gramofono- 


przyjemne i 


20,00 Słuchowisko p. t. „Cudow 
ny wynalazek“ — pióra p. Haliny 
Hohendlingerówny. 

20,30 Koncert popularny. Wy- 
kon.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, Ewa Bandrowska-Tur- 
ska (sopr.) i prof. L. Urstein (ak.). 

2,10 Kwadrans literacki. Adolf 
Dygasiński: „Polowanie wrony na 
tające". 

21,25 Dalszy ciąg koncertu. 

22,00 Feljeton p. t. „Czem żyje 
prowincja* — wygł. red. Zdzisław 
Dębicki. 

22,15 Recital fortepianowy Zofji 
Naimskiej. 

22,385 Komunikaty: meteor., po- 
lic., sportowy, oraz muzyka tanecz 
aa z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Dangenberg (472) 

20,05 Opera Wagnera „Latają- 
ty Holender*. 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

Recital skrzypcowy F. Reutera 
(Arja z warjacjami Rusta, Fuga 
C-dur Bacha, Labirynt Locatelle- 
go, Kaprys nr. 24 Paganiniego). 

Londyn (356) 

22.05 Koncert (M. in. Branden- 
burski koncert O-dur, Bacha, Kon- 
cert skrzypcowy A-dur Mozarta, 
Symfonja H-moll Szuberta). 

Paryż (1724) 

21,45 Opera Bizeta „Poławiacze 
pereł”. 

Medjolan (501) 


21,00 Opera Verdiego „Ernani“. 
Rzym (441) 
20,35 Opera A. Franchettiego 


„Krzysztot Kolumb*. 

Wiedeń (516) 

"11,00 Koncert (Symfonja B-dur 
Mozarta, Koncert fortepianowy C- 
moll Beethovena, Poemat 
niczny „Kra“ Bruneitiego, 
nja D-dur Brahmsa). 


18,10 Opera Donizettiego „Łu- 
cja z Lammermooru*. 

11,20 Muzyka kameralna (Kwar 
tet smyczkowy Ć-moll' Beethove- 
na, Kwintet fortepianowy  Mracz- 
ka). 

Brno (342) i Praga (486) 

19,30 Opera  Mussorgskiego 
„Ks Igor“. 


JUTRO. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. 

12,05 
wych. 

18,15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,50 Lekcja języka francuskie- 
go. 

16.15 Program dla dzieci star- 
szych. „Jak samemu zrobić zabaw 
kę“ — radjowa lekcja zabawek 
dziecięcych w opracowaniu Marji 
Wertenówny. Program dla młodzie 
ży. Feljeton p. t. „Polska strażni 
ca morska“ pióra p. Teres; 
Tkrotkvwskiej. 

1645 Muzyka z płyt gramofono 
wych, 

1715 „Ô w. ks. Witoldzie* 
wygł. dr. Jan Dąbrowski, prof. 
uniwer. jagiellońskiego. 

17,45 Transmisja muzyki lék- 
kiej z kawiarni „Gastronomja* w 
Warszawie. 

18,45 Rozmażtości. 

1910 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi, odczytanie progra 
mu na dzień nast. i komunikaty. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

19,35 Prasowy dziennik radjowy 


Muzyka z płyt gramofono- | „Sj 


26.X — „GŁOS PORANNY” — 1930 


LO usłyszymy dziś i jufro przez radjo? 


20,00 „Wśród książek* — prze- 
gląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. Henryk Mościcki. 

20:15 Odczyt „Dążenća współ- 
czesnej muzyki polskiej“ — wygł. 
dr. Tadeusz Szeligowski. 

20,30 Operetka „Manewry jesien 
ne* E. Kalmana. Wykonawcy: P. 
R, Wacław Elszyk dyr), Halina 
Sawicka (sopran), Bolesław Bolko 
(baryton), Adam Dobosz (tenor), 
Aleksander Wasiel (tenor) i inni. 

22,00 P. Stan. Poraj i Benedykt 
Hertz wygłoszą dyskusję p. t. 
późnił się pan znowu“. 

22,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

22,35 Komunikaty: meteor., po- 
lic., sport., oraz muzyka taneczna 
z „Polonja - Palast - Hotelu". 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

12,80 Słynni tenorzy włoscy 
(Caruso, Gigli, Pattiera). 

20,00 Symfonja Mahlera A-moll 

Kalundhorg (1154) 

22.45 Fertepian na cztery ręce 
(Sai y Kuhlana F-dur i C-dur. 

Paryż (1724) 
22.30 Koncert (Sonata fortepia- 
nowa Nr. 3 Szopena, Pi . Trio 
fortepianowe Szuberta). 

Wiedeń (516) 

21,00 Koncert (Poemat symfo- 


niczny R. Straussa „Don Juan“, 
Symfonja  Goldmarka „Wesele 
wiejskie”). 

Bukareszt (394) 


21,15 Trio fortepianowe C-dur 
Beethovena. 
Budapeszt (550) 


19,30 Koncert symfoniczny. 


„WESOŁA GODZINA“ 

Humor królować będzie na fa- 
li radjowej dn. 26 b. m. o godz. 
17,40. Przed mikrofonem stacji sto 
łecznej wystąpi zespół artystów 
teatrzyku  rewjowego „Uśmiech 
Warszawy”, skąd już kilkakrotnie 
transmitowany był program. Ra- 
djosłuchacze spędzą mile czas na 
słuchaniu piosenek, które wykona 
ją Janina Brochwiczówna, Wiktor 
Bndzyński, A. Nowosielski i W. 
Olkusznik. Świetne trio Sienkie- 
wiezów popisze się swoim kun- 
sztem muzycznym, za który trój- 
ka bohaterska zbiera rzęsiste okla 
ski na scenie w „Uśmiechu War- 
szawy*. Audycja niedzielna bę- 
dzie niejako wstępem do transmi- 
sji całej rewji z teatru „Uśmiech 
Warszawy), która nadana zosta- 
nie w dniu 29 b. m. 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA 
SZTANDARU LEGJI INWALI- 
DÓW WOJSK POSKICH 

Dziś, w niedzielę, dnia 26 paź- 
dziernika o godz. 13,00 rozgłośnia 
łódzka „Polskiego Radja* trans- 
mitować będzie uróczystości, zwią 
zane z poświęceniem sztandaru, 
wręczonego przez społeczeństwo 
łódzkie Legji inwalidów wojsk 
polskich (oddział w Łodzi) z oka- 
zji 10 rocznicy odparcia nawały 
bolszewickiej. 

Mikrofon zainstalowany zosta- 
nie na placu przed katedrą św. St. 
Kostki. 


Transmitowane będą poszczegól 
ne fragmenty tej podniosłej uro- 
czystości, a mianowicie: wręczenie 
i poświęcenie sztandaru oraz wbi- 
janie gwoździ w drzewce, dalej 
przemówienia przedstawicieli spo 
łeczeństwa, gen. Rydza Śmigłego i 
wreszcie defilada oddziałów woj- 
skowych i przysposobienia wojsko 
wego. 


Transmisję prowadzić będzie po 
pilarny już" na „gruncie łódzkim 
inż. Ormontowicz. 


„MANEWRY JESIENNE“ NA 
FALACH ETERU 

W poniedziałek, 27 b. m. nada- 
na zostanie z Warszawy melodyj- 
na operetka F. Kalmana p. t. „Ma- 
newry jesienne". W głównych ro- 
lach wystąpią pp. Halina Sawicka 
Tola Mankiewiczówna, Aleksander 
Wasiej, Adam Dobosz i Bolesław 
Bolko. 

Radjofonizacja i reżyserja spo- 
czywa w rękach Michaliny Mak 
wieckiej. Przy pulpicie kapelmi- 
strzowskim p. Wacław Elszyk, 

ODCZYTY RADJOWE 

W poniedziałek, 27 b. m. trans- 
mituje rozgłośnia łódzka z Warsza 
wy odczyt Tadeusza  Szeligow- 
skiego p. t. „Dążenia współczesnej 
muzyki polskiej“. Początek odczy 
tu o godz. 20.00. 

Nadany również zostanie z Kra 
kowa odczyt wygłoszony przez 
prof. dr. Jan Dąbrowskiego. © 


wielkim księciu Witoldzie (trans- 
mitowany przez wszystkie 
polskie). 


stacje 


Dr. med. 8742 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Południowa 28 
tel. 201-93 


Od 8—l! rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


HENRYKA 


Henrykowskiego 
Piłsudskiego 5 


SZKOŁA 


TAŃCÓW 


lekcje prywat. Gdańska 9, tel. 166-95. 
Po powrocie z RE wznowiłem 


lekcje najnowszych tańców w asyst, 

zagr. mistrze p. Freda Cortela. Lekcje 

w grupach pojedyńczo dla początku- 
iących i zaawansowanych. 


Poniższą partję wygrał mistrz 
świata dr. Aljechin na turnieju w 
Hamburgu. 

Białe: dr, Aljechin, Czarne: Gilter. 


1. d2—d4 d1—d5 
2. c2z—4 eT—e6 
3. Sbl—c3 Sg8—t6 
4. Gci—g5 G18—eT 
5. e2—e3 Mz 


To powstrzymanie rozwoju bia- 
łego skoczka królewskiego jest w 
ostatnich czasach często stosowa- 
ne. Dopóki ten skoczek się nie ru- 
sza, czarne muszą się woiąż z tem 
liczyć, że rozwinięcie nastąpi na 
e2 (gdy dama pójdzie na a5), lub 
taż wykonane zostanie zacieśnia- 
jace posunięcie 2 — f4. 


WO TY Sb8—d7 
6. Sgi—t3 c7—e6 
7. a2—a3 9—0 
8 Däi—2 s 


Biało unikają jaknajdłużej, inter 
wencji gońca fl, aby, gdy -czarne 
bić będą na c4, jednem  posunię- 


ciem odbić piona. Dzięki temu zy- 
skują ważne tempo. 
Bis iana d5xe4 
9. Gflxe4 816—4d5 
10. Ggóxe7 Dd8xeT 
11. 0—0 Sd5xe3 
12. De2xc3 W18—e8 


nięcie e6—e5, ale białe mogą to u- 
daremnić. 
13. Wal—di „ 06—c5 
Ponieważ e6—e5 jest udaremnio 
ne (mogłoby nastąpić dxe, Sxe5, 
Dxeb, Dxe5, Wxe5, Wd8 mat), 


Zadanie. 


Czarne chcą przeforsować posu- | 


11 


czarne probują z innej strony. 
14. Ge4—b5! NO 


To skrępowanie niszczy pozycję 
czarnych. 


14. 


EIA chxd4 
15. De3xd4 


1—t6 
oswobodzicę 
Wds, 
piona. 
Ale mistrzowi świata w tej sytu- 
acji nie wystarcza zdobycie piona. 


i 
16. Wd1—d2 


Rozpacz! Aby się 
czarne chcą drogą Gxd7, 
Gzeć-|- i Gxe6 poświęcić 


We8—d8 
17. Wfi—d1 Kg8—8 
18. Dd4—e4 gł—g6 
19. h2—h4 a7—a6 
20. Gb5—a4 e6—e5 
21. h4—h5 „.. 
Sytuacja czarnych jest bezna 
dziejna. 
BET. 7 'Wa8—b8 
28. Lbigó b2—b5 
28. góxh7 Ki8—g7 
«24. 8f3—h4 - De7—1T 
25. De4—g4+ Kg1—h8 
26. Ga4— c?! Czarne poddały 
się. 


Autor: N. Maksimow 


nano 


no 


Białe zaczynają i dają mata w 2 posunięciach. 


Rozwiązanie zadania. 


Mat w 2 posunięciach. Białe: 
Kt8, Dg4, Gd6, Pg5 (4). Czarne: 
Kh8, Ph7, f7, e7 (4). 

1. Dg4—e6 f7xe6 

2. Gd6—e5 mat. 

PWONEPA eTxd6 


Prof. F. 


Specjalność: 


Sienkiewicza 20 
wznowił wykłady muzyki. 
gra fortepianowa. 


Zapisy początkujących (w ograniczonej liczbie) od 4—6 


Autor: Shinkman 
De6—16 mat. 

Maia h1—BR 
De6—h6 mat. 


—18 


Do po o 


De6—g8 mat. 


Halpern 


4 
e 
5 


Zapisujcie sienaczłonków LOPP. 
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GŁOS PORANNY" 


1930 


Baniofciki Kopciuszka 


Bezpowrotnie minęły już 
czasy, gdy młode dziewczęta 
mogły spokojnie czekać, aż się 
pojawi dobra wróżka i otuli je 
w powiewne suknie, a nóżki 
ich obuje w złote i srebrne pan 
tofelki. Takie historje nie zda- 
rzają się już w naszej trzeźwej 
epoce i gdyby Kopciuszek żył 
dzisiaj, musiałby dokładnie 
przestudjować wystawy, aby 
dowiedzieć się, jakie pantofel- 
ki obecnie są modne. Kopciu- 
szék byłby zdumiony, widząc 
te piękne pantofelki, które mo 
głtyby z powodzeniem konkuro 
wąć z kreacjami wróżki, choć 
niewiadomo czy zdołałyby i 
dziś podziałać tak silnie na 
księcia. W każdym razie pan- 
tofełki dziś, tak, jak niegdyś, 
są kryterjum prawdziwej ele- 
gancji. Specjaliści w tej dzie- 
dzimie stworzyli znów istne ar- 
cydzieła, a specjalnie dużo 
uwagi poświęcili na obuwie 
wieczorowe. 

Pantofelki na sezon 1930-31 
są bardzo wycięte i mają naj- 
wyżej jeden wąski paseczek: 
obcasy są cieniutkie i bardzo 
wysokie, Niektóre pantofe ado- 
bią klamry z kolorowej emalji, 
— zawsze w kolorze sukni. Po 
większej części pantofelki wie- 
„czorowe robi się z tego mater. | 
jatu, z którego jest uszyta st- 
knia, a więc crepe - de - chi- 
ne'y. satin'u, lamy lub aksa- 
mitu. Pantofle zdobi się tem, 
czem ozdobiona jest suknia, a 
więc pajetami, cekinami, bry- 
lantami i haftem. 


Nie wykluczone są i skóry. 
Obecnie garbują i farbują skó- 
ry tak artystycznie, że można 
z nich robić tak same piękne 
pantofelki, jak z materjałów 
Na nadchodzący sezon mistrze 


Dr. med.  Ś2 - 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
eezenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


+00099999099900704070000 


Francuskie modystki twier- 
dzą, że forma kapelusza i przy 
branie są mniej ważne od spo- 
sobu wkładania kapelusza na 
głowę. Uwidacznia się to spe- 
cjalnie przy obecnie tak mud- 
uych czapeczkach i toczkach. 

Przed kilkoma miesiącami 
francuskie modystki zamierza- 
ły zasłonić do połowy czoła 
kobiece. Obecnie zmieniły za: 
miar i każą pokazywąć całe 
czoło. Widzimy nawet czepecz 


sztuki obuwianej przygotowu- 
ją błękitne, różowe i zielone 
pantofelki ze skóry, przylega- 
jące do nogi, jak rękawiczka. 

Na ulicy nadal nosi się pan- 
tofle ze skór jaszczurek, kro- 
kodyli, wężów, lub też skórami 
temi przybiera się obuwie gem 
zowe lub boksowe. 


Zimowe pantofle spacerowe 
w tym roku będą znacznie 
mniei wycięte, niż w roku u- 
biegłym, najbardziej polecane 


strzeń między bucikiem i rąb- 

kiem sukni, która rzeczywiście 

wyglądała niezbyt ładnie. 
Kopciuszek nie nosił gumo- 


na ulicę są sznurowane półbu- |wych butów, ale jego nowocze- 
ciki. Podezas pory deszczowej |sne siostrzyczki, które nie po- 


najchętniej noszone będą gu- 


siadają zaczarowanych powo- 


mowe buty, Dzięki dłuższej su- |zów, chętnie obują w nie swa- 
(kience zakryta zostanie prze- je nóżki, 


Za 5.000 dolarów 


można siać się pięłcmą i młodą 
Nie wiadomo jednak na jak długo - 


rzędnych takich instytutów na 57 | Koszt tej procedury jest zawrot- 
Avenue w Nowym Jorku, celem |ułe wysoki, nawet dla posiadaczek 


Hasło niestarzenia się, zachowa- 
nia trwale urody, względnie po- 
prawienia jej, ogarnęło już szero- 
kie masy nietylko kobiet, ale i 
mężczyzn nawet, którzy zaczynają 
nieomał równie tłumnie jak kobie 
ty, zalegać salony  „Instututs de 
beaute“ i poczekalnie lekarzy - 
plastyków, zajmujących się popra- 
wianiem rozmaitych dełektów twa- 
rzy. Prym jednak pod tym wzglę- 
dem dzierżą wciąż jeszcze kobie- 
ty, zwłaszcza kębiety amerykań- 
skię. 

Współpracowniczka — wielkiego 
koncernu - prasowego „North. Ame- 
rioan Newspaper Alliance“ podjęła 
wdzięczne zadanie osobistego prze- 
konania się, jak pracują owe „in: 
stituts de beuate“, z jakich warstw 
rekrutują się ich klijeniki į ile ko- 
biety amerykańskie wydają na za- 
chowanie i poprawienie swojej uro 
dy. Wyniki jej badań w tym kie- 
runku okazały się niezmiernie cie- 
kawe, 

Kierowniczka jednego z pierwszo- 


naocznego podkreślenia cudowne- 
go działania nowego preparatu, 
pod którego wpływem, jak za dot- 
knięciem różdżki _ czarodziejskiej, 
znikają zmarszczki, obwisłe policz- 
Ki, plamy, zgrubienia skóry, blizny 
i t p. bez interwencji ehirurgicz- 
nej, użyła sposobu przekonywują- 
cego nawet najbardziej sceptycznie 
usposobione klijentki. Za znaczne 
wynagrodzenie „wynajęła“ twarz 
Pewnej ex - aktorki z Broadwayu, 
słynnej ongiś piękności, dzisiaj już 
bez śladów tej urody i zastosowała 
magiczny preparat na połowie tyl- 
ko twarzy ex - piękności. Skutek 
był wręcz odrażający: podczas gdy 
połowa twarzy zyskała świeżość i 
wdzięk kobiety conajmniej trzy- 
dziestoletniej, druga połowa, pra- 
wem kontrastu, wykazywała star- 
czy zanik urody osoby siedemdzie- 
sięcieletniej, gdy w rzeczywistości 
ex - aktorka zbliża się zaledwie do 
szęśćdziesiątki, 


dołarów. Zastosowanie czarodziej. 
skiego środka tylko na twarz sa- 
mą kosztuje 1500 dolarów. 

Zabieg ten jednak jest niewystar 
czającym, bowiem przy odmłodzo- 
nej, wypięknionej twarzy bardziej 
jeszcze razi stąreza szyja, ramiona, 
ręce dekolt i tak dalej, zaś za obję- 
cie cudowkym lekiem całej posta- 
ci zapłacić trzeba przyzwoitą sum- 
kę 5000 dolarów. Ale zato jest się 
młodą i piękną. 

Kwestja tylko na jak długo. Bo 
wiem kierowniczka „Institut“ zgó- 
ry uprzedza, że zabieg będzie mu- 
siat być co pewien czas ponawia- 
ny, zależnie od właściwości skóry, 
ogólnego stanu zdrowia i rozmai- 
tych nieprzewidzianych wpływów. 
Niewiadomo jak będzie teraz, po 
krachach giełdowych w Ameryce, 
dotychczas jednak cena ta nie od- 
straszyła żądnych zachowania 
Piękności i młodości. 


Rękawiczki 


Przez pewien czas rękawic 
ki były po macoszemu trakto- 


wane przez modę; rękawiczki 
noszone na ulicy były zupeł- 
nie proste i pozbawione © 
zdób, a do sukien wieczoro- 
wych wogóle ich nie noszono. 
Obecnie rękawiczkom zwróco- 
no należne honorowe miejsce. 
Do sukien wieczorowych nosi 
się długie rękawiczki we wszy 
stkich odcieniach _ pastelo- 
wych; naturalnie kolor ich mu 
si być dobrany do koloru su 
kni. Do toalet czarmych n% 
szone będą rękawiczki białe; 
inkrustowane czarną skórą 
zapinane z boku na perełki. 

Rękawiczki krótkie zakoń” 
czone są mankietami, wykona* 
nemi z prawdziwym smakiem 
artystycznym. 

Pozatem noszone są kom- 
płety: szał, torebka i rękawica 
ki, wykonane z tej samej skó 
ry. 
Do futer i futrzanych kob 
nierzy przypina się kwiatki » 
kolorowych skór, z jaszczurki 
lub sukna. 
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KĄCIK 


Przypominamy, że firma A.G. B, 

Piotrkowska 80, obniżyła 

znacznie ceny na wszystkie ga- 

tunki jedwabiu. 

Na składzie wielki wybór 
modnych wełen. 


1. Suknia wieczorowa z cytryno 


ki wycięte nad czołem w szpie, |wej crepe - mongol: bolero, swego 


który zachodzi na włosy. Na 
toczki i czapki najchętniej u- 
żywane są aksamity i piłśnie. 


rodzaju tunika na biodrach t bar- 
dzo szeroka spódnica. 

2. Suknia 
drepe - marocain — bolero — spód 


nioa z poprzecznymi brzegami =- jersey'u — 


pasek z kłamrą perłową. 


s przodu 
passa i żabot — spódnica zlekka | spódnicy. 
6. Przedpołudniowa suknią z zie- 


3. Suknia wieczorowa z cyklazne | kloszowa — pasek z zamszu. 


nowej erepe - georgette — małe 


wieczorowa z białej | bolero. abszyte perłami. 
biurowa z jasnego |stembnowana 


4. 


Suknia 


zapłęcie, | przy mankietach i przy podwójnej 


5. Suknia popołudniowa z ame- |lonkawej orepellii == boczna szam 
tystowej erepe - romain, bogato |fy przy dekolcie i w biodrach. 


dokoła dekoltu. ? 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓóDz 


t6 października1930 r, 


GŁOS SPORTOWY- 


„GŁOS PORANNY* 
ŁODŹ 


26 peździernika 1930. 


iroikóie 


mistrz światowy w dźwiganiu ciężarów wyszla 


liętrynanin tawai Jóiniię 


Ozisiejsza impreza 5. S. Unionu będzie inaugu- 
racją sezonu bokserskiego 

Międzynarodowy. sezon pię- 
fciarski inauguruje dziś 8. S. 
Union o godzinie 11 przed po- 
łudniem nadzwyczaj ciekawe-| walczy z doskenałvm  Stann- 
mi zawodami z udziałem bo-| kiem. O jega kondycji trudno | 
ksórów Gdańska i Wrocławia, | caś „powiedzieć, „„ałbowiegy.. $e 
Po dłuższej przerwie ujrzymy | werypiak. nie walczył od-mi- 
naszych asów ` w heroieznem | strzostw Europy. Ponieważ u- 
zmaganiu z doskonałymi pugi | możliwióno mu uczęszczanie 


nokaut ż Krausem, co po jego 
ostifnich sukcesach nie byloby 
niespodzianką, Seweryniak | 


latorami zagranicznymi. 

Czy pięściarze nasi zdołają z 
honorem wyjść z tych spotkań 
-— oto pytanie, które dręczy 
sympatyków naszych pugiłato- 
rów. Cyran, żądny rewanżu za 
porażkę w czerwcu, załatwi Się 


ma treningi, liczyć się należy z| 
sukcesem „Adasia“. Krenc po- 
winien swą siłą fizyczną góro- 
waó nad Kesslem. Pod wielkim 


znakiem zapytania stoi tka |) 
p ŚL .SPOKKA ięcji (11 Listopada 83) najpóź- 


nie Stibbe — Haase. Obaj znaj: 
dują się w równej kondycji fi- 


napewno ze swym przeciwni- 
kiem w sposób przekonywują 
cy. Zieliński, o ile wytrzyma 
tempo 3 rund, powinien wyjść 
zaszczytnie z tego spotkania. 
Klimczak w walte z Kochem 
będzie chciał udowodnić, że w 
decydujących zawodach ~ ża- 
wsze na iego liczyć można. Ba 
ranowski 
© jedno 


zycznej i o zwycięstwie zadecy 
duje odpowi wyzyskanie 
momentu. 

W ringu sędziuje ceniony 
w  szerękich kołach  sporto- 
wych dyr. R. Kannerherg (Pa- 
bjanice). „Punktowi p, Oliszer 
(Gdańsk) i.p. ©. Landeck (U- 
nion}. Sędzia mierzący czas p: 
może wzbogacić się Ą, Kordasz. 
zwycięstwo przez 


Film nazywa się 


POCAŁUNEK 


GRAĆ BĘDZIE 


Grela Garbo 


— Cóż chcecie więcej ? 
— Wyświetlany będzie ? 


Godzinny bieg 


lekkoatletyczny 


Ł. O. Z. Ł. A. organizuje po 
raz pierwszy nader ciekawą 
imprezę dla długodystansów- 
ców. Mianowieie na bieżni Kru 
szender w Pabjanicach  odbę- 
dzie się bieg, trwający « jedną 
|| godzinę. Zwycięzcą zostaje. ten 
kło w tym czasie przebiegnie 
największy dystans. Bieg ten 
lubiany zagranicą U nas jest u- 
prawiany bardzo rzadko. Tem 
większe zainteresowanie wzbu 
dzają niedzielne zawody, przy 
czem zaznaczyć wypada, że 
ponieważ bieg godzinny w v- 
kręgu łódzkim odbędzie się pa 
raz pierwszy,  zwyciężea jego 
ustanowi fodnawżetnie rekord 
okręgowy. 


Por. Kunkel zwytięży? 


w raidzie konnym 


Wczoraj. zostat ukończony 
paid końny, / zorganizówAny 
przez garnizon łódzki. Trasa 
biegu, obejmująca przestrzeń 
260 klm., biegła od Łodzi przez 
Tomasżów, Raducz do Skiet- 
niewie i z powrotem. Pierwszy 
przybył ma metę pot Runkel 
{E pac.) drugi por; Zaiącz 
kowski {4 -pa.e.lo trzeci kapi 
tan Wojtulewski [że sztabu 
D. 0. K4 


Bieg św. Huherta 
odbędzie się wkrótce 


Zgodnie z tradycją, odbędzie 
się dnia 3 listopada pod pro- 
tektoratem p. gen. Małachow- 
skiego, bieg myśliwski św. Hu 
berta. Do zawodów dopuszcze 


ni będą oficerowie armii czynsł: 


nej i rezerwy, a także jeżdźcy 
gentłemani i panie amazonki 
z m. Łodzi i powiatów: łódz- 
kiego, wiełuńskiego, sieradzkie 
go i brzezińskiego. Nagrody 
honorowe. Zbiórka zawodni- 
ków na placu ćwiczeń w Mani. 
Zgłoszenia przyjmuje p. gen. 
Miller w Dow. IV grupy arty- 


niej do 29 b. m. 


Rewanż Kożelucha 
w spotkaniu zRichardem 

W Waszyńgtonie odbył się 
trzeci z kolei  mecż między 
dwoma zawodówymi mistrzami 
tennisowymi Kożeluchem i Ri- 
chardem. ~- Po dwuch zwycię- 
stwach amerykanina, tym ra- 
zem zwyciężył pewnie czech. Z 
wyniku, a mianowicie 3:6, 6:1, 
8:10, 6:1 wynika, że czech zwy 
ciężał łatwo, natomiast przegry 
wał nieznacznie z różnicą 2—3 
geamów. 

Okazuje się, że horoskopy 
stawiane przez fachowców po 
drugiej klęsce Kożelicha były 
zbył wczesne i kilkakrothy 
mistrz świata będzie miał nieje. 
dno jeszcze do powiedzenia w 
zawodowym . tennisie europej- 
skim. 


Kontuzja Morgen- 
sterna (Hakoah) 


Informują nas, że napastnik 


Hakoahu łódzkiego Morgen: 
stemm; został na meczu z W. 
R. S. „sysłemiem  Siódemko: 
wym* poważnie kontuzjowa- 


ny, wskutek eżego nabawił się |żą się zdobyć na wykończenie | 


zapalenia okóstnej i prawdopo 


Prosimy odgadnąć! 


dobniś przez czas dłuższy nie 
będzie mógł grać w piłkę not 
ną. 


Kto będzie mistrzem Łodzi 
Ł.K.8.--Turyści i W.K.S. «- Ł.T.S.G. walczą dziś 
„o zaszczytny tytuł 


W dńiu dzisiejszym rozegra 
ne zastaną dwa mecze-o tytuł 
mistrza piłkarskiego Łodzi. Do 
zmagań w tej konkurencji za- 
kwalifikowały się, jak wiado- 
mó, oprócz drużyn Hgowych, 
Turyści i W. K. 8. 

„ „Rozegrany ONY mecz po- 
między Ł.K.S. i.Ł. T. S. 
dał wynik 5:4. Dziś walczą Ł. 
K. 8. z Tirysłami i W. K, S— 
Ł. T. 8. G. Rozumie się, iż a- 
trakcyjnością swą pierwszy 
mecz jest bezkonkurencyjny i 
spotkanie W, K, S, z Ł. 

choć również Mina ad. 


sumięte zostaje na dalszy plam. 
Jak wielkie znaczenie przy- 
wiązują obydwie strony do te- 
go snotkania wyjaśniać zby- 
teczne. , Wiemy, iż wystawiają 
one najsilniejsze swe składy: 
w Ł. K. S. zamiast Gałeckiego 
ujrzymy ponownie Qylla,. nato- 
miast zespół Turystów wystąpi 
w skłądzie, w iakim widzieliś- 
my ieh w ostatnich zawodach 
mistrzowskich. 
Zawody pówyższe odbędą 
się na boisku W. K. $, o gody 


. G.|% po południu. 


Niskie uderzenia w boksie 


zawsze będą 

Niedawne oświadczenie maneże- 
ra bokserskiego, Jeff Dicksona, że 
ha przyszłość uderzenia za niskie 
w boksie nie będą uważane za 
sprzeczne z przepisami, wywołało 
v Świecie beńiną wielką dy- 
skysję. 

Okżzało się, że oświadczenie 
swoje co dò Wdefzenia niskiego 
Jett Dickson opierał na tem, że 
w Ameryce wynalezione zostały 
specjalne pasy bokserskie, które 
wykluezają możliwość nieszczęśli- 
wego wypadku po uderzeniu ni- 
skiem. 

Pomimo to — przewodniczący 
francuskiego związku bokserskia 
go, interpelowany w tej sprawie 
oświadczył, że przedewszystkiem 
należy pas bokserski dostatecznie 
wypróbować. A” potem == decyzją, 


Nosseir 


nieprawidłowe 


należeć będzie do międzynarodowó 
ge 'związku:<hokserskiego: 

Źresztą, międzynarodowy zwią 
zek bokserski wyjaśnia, ża uderza 
nia ża. niskie wtedy i obecnie tylko 
uważane śą za nieprawidłowe, o 
ilẹ- powodują uszkodzenie przeciw 
nika i nie pozwalają mu. dalej, wal- 
czyt. Wtedy tylko - następuje dy- 
skwalifikacja boksera — sprawcy 
niskiego uderzenia. W przeciwny 
wypadku — winny otrzymuje tyl- 
ko ostrzeżenie, póczem walka: to 
czy się nadal. 


Jeśli więc w przyszłości. pasy 
bokserskie usuną. niebezpieczeń- 
stwo za niskiego uderzenia — ude- 
rzenia te nie będą, naturalnie kwa- 
lifikowane jako dyskwalitikują- 
ce winnego boksóra: 4 


Dźwiękowy Kinoteatt 


„GAPITOL“ 


Dziś i dni następnych ! 


mistrz światowy w dżźwiganiu 
ciężarów (Egipt). 


Plerwszy raz w Łodzi! 


Najwspanialsza kreacja RAE 
zmarłego mistrza maski © 


Lon Chaney' a 


w arcydziele dźwiękowem p. f. 


BICZ BOŻY 


Dramat życiowy, na źle walkt policji 
z przestępcami, „Lud: Jlodziemi* 
wielkich miast Chicago i New-Jorku 


W rolach nych: 


Anita Page, Maye Busch 


NADPROGRAM: 

Świetna komedja dźwiękowa „Wsżyst 
ko na Opak* z Sajieporrrl komikami 
Ameryki LAURY i HARDY, 
Początók w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w Soboty, nie- 
dziele i Ewięta o gödi. $w p 


Burza—Hakoah 2:0 (0:0) 


Wczorajsze zawody towa- 
rzyskie rozegrane pomiędzy 
Hakoahem i Burzą przyniosły 
niespodziewanie zwycięstwo 
pabjaniezanom stosunku 
2:0. 

Vo przerwy przewaga poko: 
hanych, atak których nie mo 


szeregu dogodnych pozycji cel- 
nym strzełóm. (Pó rimianie 


| 
| 


stron. z chwila opiszezćnia bo 


iska przeż Balsama na skutek 
odniesionej kontuzji, gra wy- 
równuje się. 

Atak Burzy dochodzi częste 
do głosu. Dla powstrzymania 
tego naporu umiejętności re- 
zerwowego obrońcy niebie- 
skich okażaty śię niewystarcza 


jacë; z iego ta winy“ pódaje 
dwie bramki. 
Sędziował p. Buśłakiówier 


Widzów 300 ósób 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
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Dr. Feliks KHilchen 


nowomianowany kierownik depar- 

tamentu morskiego min, przemy- 

słu į handlu na miejsce inż. Noso- 
wicza. 


Nikły urodzaj 
jęczmienia i owsa 
Jak wynika z ustalonych już 
przybliżonych obliczeń — zbio 
ry jęczmienia i owsa na obsza- 
ództwa łódzkieg 


rze wo. 
niższe, niż w jesieni roku ubic- 


głego. 

Z kół rolniczych informują, 
fż w z.iszku z powyższem 
pr idywana jest zwyżka cen 


Ży:a, która zaznaczy się szcze- 
gólnie wyraźnie z końcem bie- 
(a) 


żacego roku 


m GŁOWY 
USUWAJĄ 
| SZYBKo WYWIERAJĄC SWOJE DZIALANIE 


PROSZKI 


TABLETKI 


MAG. A.BUKOWSKIEGO | 


00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH | 
|| „W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 
|. OOGODNYCH DUDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK 


4 CENA ZŁ.1.30 
4 „nak fabe TRÓJKAT ze STATYWEN | 


000000000000 


Lekarz-Dentysta 


Tam Babad 


powrócił. 


9999999990 
Dr. Med. 


Sm Schenker 


Pabjanice, św Rocha 5 tel. 25. 
Gabinet fizyko-terapji czynny 
(Djatermja, lampa kwarcowa Farado- 
galwanizacja, masaż elektryczny) 


909999990 
Już jedzie 


CYRK 


Sfaniewskich 
do Łodzi. 


Jlury 
* WSZEDZIE oo NABYCIA 


SA | tódzkieh, 


Szczegółowe dane, dotyczące 


,|ilości firm, które zawiesiły wy 
j|płaty, oraz firm, które ogłosi- 


ły miewypłacałność dowodzi, 
że sytuacja w okręgu sądowym 
łódzkim uległa w r. b., w po- 
równaniu z rokiem 1928 bar- 
dzo znacznemu pogorszeniu, 
zaś pogorszyła się nieznacznie 
również w pprównaniu z To- 
kiem 1929. 

Jak wiadomo, do okręgu są- 
dowego łódzkiego należą miej 
scowości takie, jak Łódź, Łę- 
czyca, Ozorków, Zgierz, Łask, 
Ruda Pabjanicka, Aleksan- 
drów, Konstantynów 'i Brzezi- 
ny. 

Jeżeli chodzi o liczbę nadzo- 
rów sadowych w styczniu r.b., 
zgłosiło podanie o zawić nie 
wypłat 11 firm, tylko z siedzi- 
bą w Łodzi, w lutym 12 firm 
łódzkich, w marcu — 35 firm 
łódzkich, w kwietniu 17 firm 
w maju już tylko 9 
firm łódzkich i jedna zamiej- 
scowa, w czerwcu 9 firm łódz 
kich, w lipcu 3 firmy łódzkie, 
w sierpniu 3 firmy i we wrze- 
śniu 3 firmy. 


DLA DOROSŁYCH |. 


ii 


+04 


Upacdłości 


W czerwcu r. ub. sąd okręgow) 
v Łodzi ogłosił upadłość firmi 
,Ł. F. R. Łódzka Fabryka Radjo- 
echniczna, właściciele Kalmano- 
wiez t Reimitz* przy ul. Kilińskie- 
Nr. 134 na skutek prośby właś 
li powyższej firmy. Jak wyni- 
kało z treści podania firma znala- 
zła się w opłakanym stanie finan- 
sowym z winy wspólnika Kalma- 
nowieza, który w sposób lekko- 
myślny i nie licujący z rzeczywi- 
stą potrzebą zaciągnął moc zobo- 
wiązań wekslowych. Akt spółki 
unormował w sposób zaciągania. 
wszelkich zobowiązań, a więc i 
akteptów własnych drogą podpi- 
sów przez obu wspólników, nato- 


[iet żyrowanie weksli klijentow- 


skich odbywać się mogło przez 
podpis każdego ze wspólników 
samodzielnie. Kalmanowicz, aby 
obejść ten przepis spółki umiesz- 
czał na opiewających na zlecenie 
firmy wekslach fikcyjnych wy- 
stawców (Karol Majewski, F. Brze 
ziński, Warta) sam. zaś podpisywał 
samodzielnie firmę, jako pierwsze 
go żyranta. Ten stan rzeczy miał 
miejsce dzięki temu, że Reimitz ba 
wit zagranicą, zaś Kalmanowicz 
utrudniał prokurentowi firmy, oj- 
cu Reimitza, kontrolę swych czyn- 
ności. 

Ponieważ w tokw upadłości 
stwierdzono, iż cały szereg zgło- 


à IE NARCISSE BLEV 


szonych do masy wierzytelności, 
a przedewszystkiem weksli prote- 
stowanych, wykazywał, iż niewy- 
płacalność upadłej firmy rozpoczę- 
ła się znacznie wcześniej, aniżeli 
oznaczył sąd na 31 kwietnia 1929 
r. została cofnieta chwila otwarcia 


urzadzenia wagi 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg. ostatnichamo- 
deli poleca tylko. 


Ogółem przeto zgłoszono do 
łódzkiego sądu okręgowego do 
1-go b. m. 103 podania o odro 
czenie wypłat, w tem 102 fir- 
my łódzkie, jedna prowincjo- 
nalna, gdy w r. 1928 zgłoszono 
podań takich tylko 19, z czego 
16 firm łódzkich i 3 prowin- 
cjonalne, w roku ubiegłym — 
128 podań, w czem 121 firm 
łódzkich, 7 prowincjonalnych. 

W okresie od 1 stycznia r. 
b. łódzki sąd okręgowy udzie- 
lił odroczeń wypłat: w stycz- 
niu r. b. 6 firmom łódzkim, w 
lutym — żadnej, w marcu 
dwu firmom łódzkim, w kwie- 
tiu 17 łódzkim firmom, w ma- 
iu'18 firmom łódzkim i 1 za- 
miejscowej, w pozostałych mie 
siącach tylko firmom łódzkim 
— w czerwcu 6, w lipcu 12, w 
sierpniu — żadnej, we wrze- 
śniu trzem, 

Ponadto odmówiono udziele 
nia odroczeń w styczniu 5 fir- 
mom, w lutym żadnej, w mar- 
su 8 firmom, w kwietniu 7, w 
maju 11, w czerwcu jednej, w 
lipcu 4, w sierpniu 1, oraz we 
wrześniu 1. 


FABRYKA MEBLI 


L. (alomonowicza 


66 PIŁSUDSKIEGO 66 


(Wschodnia) 
tel 
2002144 véve 179909900 


l. 134.25 
i dzory 
upadłości na dzień 15 listopada 
1928 r., t. j. w dniu, kiedy został 
zaprotestowany weksel upadłej fir 
my, zgłoszony do masy przez jed- 
nego z wierzycieli. 

Ponadto, wobec stwierdzenia, 
iż oprócz. Kalmanowicza i Reimi- 
tza trzecim wspólnikiem upadłej 
firmy był Szlama Herszberg, ogło 
szono również upadłość dodatko- 
wo temu ostatniemu. 

Na wyrok ten Herszberg zało- 
żył skargę apelacyjną. W między- 
czasie Reimitz wystąpił do sądu o 
zezwolenie na otrzymywanie peł- 
nych poborów służbowych w fir- 
mie „Zawiercie, Sp. Akc.*, gdzie 
już po ogłoszeniu upadłości objął 
posadę buchaltera i z otrzymywa- 
nej przezeń pensji syndyk jedną 
piątą część pobiera na rzecz, ma- 
sy z tytułu skierowanej egzekucji. 

Sąd podanie Retmitza pozosta- 
wił bez uwzględnienia, ponieważ 
stanowisko syndyka było prawnie 
uzasadnione. Na skutek złożonej 
skargi incydentalnej przez upadłe- 
go Reimitza, sąd apelacyjny, de- 
cyzję sądu okręgowego uchylił i 
zezwolił Reimitzowi na otrzymy- 
wanie pełnych poborów w firmie 
„Zawiercie“, z uwagi na niewielką 
sumę otrzymywanych przezeń po- 
borów, wystarczającą zaledwie na 
utrzymanie jego rodziny. 


LEK. DENT. 


POWRÓCIŁA 


KILIŃSKIEGO 113, róg Nawrot 
tel. 148-27 (winda) 


Przyjmuje od 10—1 i 4—7. '9590 


GŁOS HANDLOWY 


Statystyka nadzorów i upadłości 


wykazuje dobifinie nasilenie Kryzysu 


Ogółem w r. b. mdzielono o> 
droczeń 33 firmom, gdy w ro- 
ku ubiegłym udzielono odro- 
czeń 46 firmom, w-roku 1928 
-- tylko 3 firmom. 


Jeżeli chodzi e upadłości, to 
adnośnych podań wpłynęło: w 
styczniu 37, w tem 35 łódzkich 
firm, w lutym 32, w marcu 21, 
w_ tem 19 łódzkich firm, w 
kwietniu 27, w tem 26 łódz- 
kich, w maju 25, w czem łódz- 
kich firm 23, w czerwcu 17, z 
czego łódzkich 14, w lipcu 16, 
z czego łódzkich 14, w sier- 
pniu 12, we wrześniu 11. Ogó- 
łem zgłoszono podań od 198 
firm, w czem od 186 firm łódz 
kich, zaś od 12 firm prowin- 
cjonalnych, gdy w r. 1929 zgło 
szono ogółem 165 podań, z cze 
go firm łódzkich 150, zamiej- 
secowych — 15, w roku 1928 
—- od 68 firm ogółem, w czem 
62 łódzkie i 6 prowincjonal- 
nych. 

Ogółem do 1 b. m. ogłoszo- 
no w sądzie okręgowym upa- 
dłości: 181, z czego łódzkim fir 
mom 173, firmom  prowincjo- 
nalnym — 8, gdy w r. 1929 p- 
głoszono 151 upadłości, 186 fir 
mom łódzkim, 15  zamiejsco- 
wym, zaś w r. 1928 — 65 upa- 
dłości, firmom łódzkim 59, zaś 
zamiejscowym 6 upadło- 
ści. 

Ogółem w r. b. odmówiono 
zawieszenia wypłat 15 firmom 
łódzkim, trzem zamiejscowym, 
gdy w r. 1929 — odmówiono 
zawieszenia wypłat 14 firmom 
łódzkim, w r. 1928 — 3 fir- 
mom łódzkim i trzem zamiej* 
scowym. 


Jeśli zważyć, iż dane powyż- 
sze obejmują dopiero trzy 
kwartały roku 1930 — liczba 
ogłoszonych upadłości, jak ró- 
wnież podań o ogłoszenie upa- 
dłości jest bez porównania wię 
kszą, niż w roku ubiegłym, a 
katastrofalnie dużą w poró- 
wnaniu z rokiem 1928, (a) 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓóDŹź 
26 października 1930 r 


NIL PEME 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,93,50 
CZEKI 
Belgja 124,41 
Bukareszt 5,30 
Holandja 359,29 
Kopenhaga 238,69 
Londyn 43,34,50 
N. Jork — ezeki 8,912 
N. Jork — kabel 8021 
Paryż 85,01 | 
Praga 26,46 
Szwajcarja 178,18 
Sztokholm 239,47 
Wiedeń 125,77 
Włochy 46,71 
Berlin 212,58 , 
AKCJE 
Polski 155,50 
Haberbusch 106,— 
PAPIERY PAŃSTWOWE ; LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premjowa. 
50 
inwestycyjna 102,— 
10 proc. kolejowa 108,75 
8 proc. B. G. K. 94,— 
4 j pół listy zastawne ziemskie 
zł. 51,50 
4 i pół proc. m. Warszawy 52,25 
8 proc. m. Warszawy 70,25 


budowlana 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Styczeń 5,94 luty 5,98 marzee 
6,06 kwiecień 6,10 maj 6,16 czer- 
wiec 6,20 lipiec 6,26 sierpień 6,29 
wrzesień 6,82 październik 5-83 li 
stopad 5,83 grudzień 5,89 loco 
6,05. 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie! 
Sakellaridis: styczeń 17,80 mae 

rzec 17,80 maj 18,64 lipiec 19,00 
listopad 17,54. 

Ashmouni: luty 11,99 kwiecień 
12,29 czerwiec 12,61 październik 
18,18 grudzień 11,69. 

NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: styczeń 11,07 listos 


pad 10,76 grudzień 10,98 loca 
11,00. 
Kontrakty: styczeń 11,09 luty 


11,18 marzec 11,29 kwiecień 11,50 
maj 11,52 czerwiec 11,60 lipiea 
11,71 sierpień 11,82 wrzesień 11,85 
listopad 10,76 grudzień 10,96. 


Dźwiękowe 


Imponująca kreacja króla piosenki i wdzięku naj- 
popularniejszego artysty na kuli ziemskiej 


Manite 


w „Paradzie Miłości 
„Paradz NOŚCI 


Chevalier 


Reżyserja Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle emocji, darzący miljony widzów 
we wszystkich większych stolicach niewymowną rozkoszą. 
Pocz. seansów o g. 4 pp. ost. 10.15, w sobotę, niedzielę i świę 


ta o godz. 12-ej w poł. 


statni seans o 10.15. Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partouts na przeciąg całej 
tlania tego obrazu nieważne za wyjątkiem 


lo czasu wyświe- 
letów urzędowych 


bi 
wydanych przez Zrzesz. Teatr. Świetln. 


Ceny miejsc normalne. 


Na porankach ceny zniżone. 


96 93 


Nr. 294 


ŁAD 
ITER + 


- SALA FILHARMONII 


Niedziela, dn. 26 październ. 1930 r. 


„ELKA LARAWA 


na rzecz Szpitala ANNY MARJI. 
dla wzupełn. wewn. urządz. now. pawilonu) 
odz. 6-ta: PODWIECZOREK, orkiestra, 
LOTERJA FANTOWA 
NĄ godz. $-na: KONCERT z programem artystyczn. 
$ 1) Chór miesz. Straży Scheiblerow- Ø 
skiej pod batutą p. Charuby, 
2) Rita Martanna, śpiew, przy akom- 
pan. p. prof. Jezierskiego, 
3) p. Paschke-Czeczottowa i jej ze- 
spół, tańce charakterystyczne, 
> 4) p. Jan Mroziński, konferansjer. 
|| godr. 912: DANCING przy orkiestrze p, Thonfelda 
|| BUFETY, słodkie i gorzkie. bogato zaopatrzone. 
CENY TANIE. KAROTY ŻADNEJ. 
RENDEZ-VOUS CAŁEJ ELEGANCKIEJ ŁODZI. § 
Bilety po zł, $— u p, Dr. Mogilnickiej, Sienkie- 
wicza 37, od 2—5 pp, a w dniu sabawy w kasie 
Filkarmonji. 9578 


z 
Gabinet kosmetyki leczniczej 


i toalelowej 3248 
Absolweniki wydz. lakarsk. uniw. Odeskieg o 


Z. SZWALBE, Zielona 11. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie arena žmoras- 

czek, piegów, wągrów i innych defektów, Masał 

kosmet yczny. Maski parałinowe, balsamiczne 

i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne i bəz żad- 
nych Śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


„KAasaczańlca” 


ictrkowska 19, telefony: 224-66 i 162-23 


26.X.— „GŁOS PORANNY'— 1930 


Futr : 
m tonach konkurencyjnych 


„WOLTAN” 


PREZ. NARUTOWICZA 9, TEL. 221-40. 
POLECA: 


wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotowym stanie 


poleca 


Odbiorniki 
Detektory 
Sprzęt radjowy 
Wszelkie materiały 
elektrotechniczne 


DEKORATOR  |MERLE LAKIEROWANE 


po powrocie. z wieloletniego pobytu 

Kaśranicą przyjmuje. zamówienia w | POKÓJ syplalny 656- zi. Pantèn- 

zakresie prac dekoracyjnych, spe |skl 340— złotych. Wielki wybór 
urządzeń kuchennych 


cjalność DEKORACJA WYSTAW 
Wytwómia Bi KOERPEL|G 


sklepowych, również rysuje PORTRE- 
Piotrkowska 114 w podwórzu 


TY z fotografji. Łask. oferty sub 
„Dekorator“ do adm. nin. pisma. 


DEKAM 


Godziny przyjęć od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiece. 


DRZEWKA ES 


krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorginje 
Hjacynty holenderskie do forsowania 
poleca w wielkim wyborze 


Jerzy Kołaczkowski 


Zakład Ogrodniczy Łódź, ul. Piotrkowska 241. 
Ceny niskie. Cenniki na ŻALE èt 


SEORKOWE, KINO 


MOZA! 


KILIŃSKIEGO 178. 


Ostatnie 2 dni! 
Wielki film produkcji europejskiej. 
Dole i niedole dziewczęcia zamorskiego, 


A 


która zakochała się w pięknym żegłarzu 8 


Pokusy ai 


W rolach 


głównych. esz dek ISO SYm, E 
Liljana Harvey, Harry Halm. 
Nadprogrm: Dodatek dźwiękowy. 3 
Początek: w soboty, niedziele i święta 


“H tl cyjnych 
1 zł. ewent. znaczkami poeztowemi bezpłatnie 


o godz. 3.80, w dni powszednie o godz. 
klenë ormamóntowe 
jg surowe oraz 
Główna Nr. 14 tel. 13004. 

UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 
|| cierpiący na niemoe 

moją książkę o mym sensacyjnym wynalazku. 
„HEUREKA“ Adres: Artur INDIG Cluj, 


„Dekameron“, 


mogłyby ć dowcipu 


kameron 
pierwszej do ostatniej 


ki ze złoceniami w cenie zł, 


Ukazał się już 
pierwszy zeszyt 
„DEKAMERONU* 
Następne ukazywać się 
będą 
dwutygodniowych 


w odstępach w 10 — 12 zeszytach. 


15 


UWAGA: Zz „rę wiecko-kuśnierski znajduje się 
| pod osobistem kierow. dyplomowanego pary- 


w M Zumsmamika (m) 


i przyjmuje wszelką robotę pg. najnowszych modeli z 
własnych i powierzonych materjałów. 


iRufynowana siła, 


zdolna do samodzielnego kierowania konfekcją wye 
kwintnej, - damskiej bielizny trykotowej, MODELOWA- 
NIA, i t.p. do większej fabryki na prowincji poszukiwane. 

Oferty z podaniem warunków, oraz dotychczasowej 
działalności, kierować do administracji niniejszego. pl- 
sma pod „Rutynowana” 1874-3 


Po 20 Śr. | 
| NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA Z. GOMOLNSKIEGO 


È PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 20w-87 


Arcydzieło Literatury Włoskiej 


Nieśmiertelnego Boccaccia 
W WYDANIU LUKSUSOWEM 


ukazywać się będzie w prenumeracie nakładem 


BIBLJOTEKI ARCYDZIEŁ LITERATURY 


PO RAZ PIERWSZY W PEŁNYM PRZEKŁADZIE 
- Z-PRZEDMOWĄ I KOMENTARZAMI 


E"D+W>A>R'"D A -B Osy £ 
KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO 
MAJI BEREZOWSKIEJ 


arcydzieło w swoim rodzaju jedyne, czytane jest ciągle od lat sześciu- 
set i czytane będzie, dopóki istifieje na świecie ludzka mowa. 
tysiące przygód miłosnych. nieprawdopodobne „zdarzenia, anegdoty i „kawały“, z których 
stkie kabaretowe sceny współczesne, — oto treść „De- 
inieresującu i tak ciągle nowa, że arcydzieło Boccaccia od 


j strony czyła się jednym tchem. 


Całość obejmuje 10 — 12 ytów (każdy zeszyt składa się z 4 arkuszy druku i 2 
plansz dwutonowych w dużym formacie). 
Prenumerata wynosi zł. 8,— miesięcznie za dwa zeszyty lub zł. 4. — co dwa tygodnie 


za jeden zeszyt (wraz z przesyłką 


Prenumeratom, którzy odbiorą całość, przysługuje prawo otrzymania artystycznej okład- 
5:— lub okładki półskórkowej w. cenie zł. 


Do Bibljoteki Arcydzieł Literatury 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 1 
Niniejszem zgłaszam prenumeratę na wydanie „Dekameronu* Boccaccia 
Zamawiojący winien jednocześnie wpłacić zł. 4.— za pierwszy zeszyt lub 


zl. 8. za dwa pierwsze zeszyty (w cenę tę jest wliczona przesyłka pocztowa) do 
P. K. O. 789 przekazem pocztowym lub bezpośrednio w biurze wydawnictwa. 


ERON 


WSTĘP 


ILUSTRACJE 


Zdrady, podejścia, fortele, 


pocztową). 


10:= 


imię i nazwisko 


BIBLJOTEKA ARQCY- 


miejscowość (poczta 


DZIEŁ LITERATURY 


Warszawa, ul. Sienkiewicza 1. 


5.30, 7.30, 9.15 
AEC program: NEW -YORK w NOCY. 
e E budowli po cenach niżej 
onkuren- 
h J. OLEJNICZAK 
Meżczyźni m płciową, otrzymają 
za zwrotem kosztów przesyłki w wysokości 
Rumunja. ul. Uniwersitate Nr. 1-302. 
—————— 


CREIA I PETE TE EES TY POZZO A G 


` ulica i nr, domu 


. 
Wzór druku, papieru i ilustracyj — w prospekcie, który wysyłamy na żądanie. 


Sukna z 


LEONHARDA 
BIELSKIE 

- TOMASZOWSKIE 
ANGIELSK E 


poleca po':cenach umiarkowanych 


NAJMODNIEJSZE 


LAMPY 


własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz polęca na dogodnych 
warunkach 


S1. P. $JINIIU 


ul. POŁUDNIOWA Nr. 8. 
TEL: 164-39. 


Sprawy podatkowe, 
odwołania i t. d. 
Sprawy buchalteryjne 


załófwia, śachowiec, były kierow- 
nik’ urzędir-skardowedo 


„POWIETNIK” 


Piotrkowska 87 
tel. 168-20 
przyjmuje codziennie od g, 4—7. 


Pianina 


róhómoWańych firm 
BoAińóld"Fibiger, Kalisz 9 
Heinrichsdorff, Gdańsk 
poleca wyłączny przedstawiciel na Łódź 
ERNEST WEILBACH 
Piotrkowska 154, tel, 141-96. 
PŚ. Mało używane pianina i fortapia- 
ny krajowe i zsgraniezne stale 
na składzie: 9589-1 


Na sezon jesienno-zimowy! 


Pierwszórzędńy Zakład 
Krawiecki Damski, 


A. KUJAWSKI 


W ŁODZI, UL. TRAUGUTTA 10. 


Wykonywa: wszelkie obstalinki z 

własnego i powierzonego materja- 

łu według ostatniej mody. Specjal- 
ność roboty futrzane. 


elektryczne. nowe I używane po 
cenach fabrycznych, - 
Warsztaty reperacyjne. Przewinięcie 
motorów.i dynamomaszyn. Insta- 
lacje elektryczne siły, światła, sy- 
gnalizacji i piorunochronów wykonywa 
Przed, Inż. Elektro-Mech. 


M RAK 


Zawadzka 12,tel.214-11 | 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie: 


Zeromskiego 74-76 
róg BOZE R 


, 6,8, 91 16, 


Dziś-na-poranku o godz, 11- 


i wysokości sum. 


Dojazd tęamwajami 


„LOUVRE 


Łódź, PIOTRKEOWSKA 86. 


86 Piofrkowshka 586, tel. 160-02 


posiada na składzie wieiki wybór pojedyńczych mebli oraz 
kompietnych pokoi odnajskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Dogodne warunki kupna. 


26.X. — GŁOS PORANNY —1930 


MAGAZYN MEBLI 


Ziednoczonych Stolarzy i Tapicerów 


Sp. z o. o. w Łodzi 


Powiększony, znany i ceniony zespół orkiestry pod dyrekcją p. KARGLA 
ŻELAZO przygrywa od 6 do S-ej i od 9 do 1-ej. 


'"*Tel. 127;27; 95743. 


b Zakład Krawiecki Męski GE 


|F. CHOJNACKI 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr” 59 {Š 
Telefon 173-94. Telefon 173-94. BS 


Przyjmuje wszelkie zlecenia 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 
PODŁUG NAJNOWSZYCH. MODELI 
ORAZ ROBOTY FUTRZANE 


Wykończenie pierwszorzędne—Ceny przystępne 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 


ński* zawiadamia, że dnia 29 


„Hetman ‘Opoe: 
r. godz. 11.30 odbędzie się 


paździórńika 1 


w, Sądzie Okręgowyn dzi Plac Dąbrow- 
skiógó”5 „okej PN: A E E DELCA ok 


ności, -Wierzyciele zechcą. osobiście lub też 
przęz swych pełnomocników -zgłosić swoje pro- 
tensje i-złożyć tytuły dla poparcia zasadności 


Syndyk tymczasow; 
S Michał Knepe 
adwokat Łódź, Aleje Kościuszki 
Nr. pol. 22 tel. 205-92 
za zgodność 
Leopold Rozenbaum 
Sędzia Komisarz 


-Technik dentystyczny 
posiadający Zakład 'w Małopolsce Wschodniej po- 
szukuje do.współpracy 


lelcarici-demiysśici 


Warunki do omówienia, Łaskawe oferty składać 
Aaa a nin plema Sk Toche 


« 687-1 


używaną dobrze utrzymaną 


snowarkestożkową 


do oonów o szerokości BJ cali ang. lub szerszych 
Oferty składać pod lit. „A. B.* w administracji 
„Głosu Porannego” 8 


Ostatnie 2 dni 


Gwóżdź sezonu 


Tel. gab, 161-68, 


Kupię okazyjnie 


Sumy: fifolezhe $ 


przedwojenne 
Oferty sub. „Dolar“ do admin. 


„Głosu Por.* 515—2 


institut cerdas | 
tè Piotrkowska 1 parter, m. 9. Tel. L 


w. mw wa 


provienen przez absolwentkę 
„Academie Scientifique de Beaute" w Paryżu. 

Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz= 
ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Pie- 
łęgnaeja włosów. Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże ogólne ciała. Lampa kwarcowa, Sollux 
d'Arsonvalizacja. Maquillage (dzienny i wieczorowy. 

Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


4070 dolarów 


na I-SZym numerze hipoteki 
12 proc, rocznie (w śródmieściu) 


do sprzedania 
Oferty sub, „Hipoteka“ do* admin. 
„Głosu Por.'* 


Lek. dent. 


b. Gecowowa 


Przyjmuje w Lecznicy „Vita“ 


Piotrkowska 45 


y | rologicana 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOI 
POD GWARANCJĄ NIESZKO! 


ZOSTAŁA OTWARTA 


ŁECZNICA 


CHORGR OCU 


ze stałemi łóżkami 


[a Donchina 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gejących przebywania w leczni- 
sy (operacje eta), a także chos 
rych“ wez r Godz: 
przyjęć „od 9—1 1 od graen] 


ul. Piotrkowska; 90, 
tel. 221-72. ' 9546 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | wenaryarna 
UL. NAWROT 2 
TSLĘEFON 179-89 
Pasyjmuże do 30 r, i od 4—8. wi 
w nzóddł od 11— 2 po NJ 
la pań! śpóo. od godz. 4—0 
po poł. dia nieaamożnych 
QENY LECZNIC, 


LECZNICA 


iakaray specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Siotrkowska 234, rrr 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Ćsynna od 10-ej rano do 7-2j wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i dentye 
styka. Kąpiele świetlne, lampą 
kwarcowa, elektryzacja, Raanigan 
szczepienia, aqallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Opee 

~a racje, opatrunki. 

AW. na miasto. Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz wang. 
dla chorób 
i wenerycznych 

OTE. 


skórnych 


od 5.30 —8-w. 258—1 


Coś, czego jeszoze nie było. Fascynujący dramat lotniczy, miłości 
* i poświęcenia, to walka dwóch. kochających się sere w filmie p. t, 


Legjon Potępieńców 


W rolach głównych: czarująca FAY WRAY i romantyczny GARY COOPER. 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. 


Początek-seansów w gni 
Ceny miejsc: I m. 1.25 gr. 


UWAGA! Odd 


Li m. 90 gr., IHE m. 60 gr. 
M Nastepny program: Szatańska Miłość. 
(la dzieci i młodzieży. 


dia dzieci 20 gr. dia dorosłych 


i w każdą niedzielę 
i święta odbywać się będą 
ej przed poł. bajka p. t wW-CZAROWNEJ KRAINIE“  Nadprogram wesołą komedija p. t. „EMIGRANT“ 


Nad program: AKTUALNOŚCI FILMOWR. 


powszednie o godz. 4 po poł. W niedziele i święta o g, 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. 
Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. 


Ceny biletów na poranki 
na 5 pre miejsca 
O gr. 8540 


Nr. 294 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warszłafy 


REPERACYJNE. 
Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLARY NEONOWE 
hi. J. REICHER | S-a 


Południowa 28, tel. 21-000 | 


R 


Komplet 


przed i popoł. prow. syst. Monfes- 

sori dla dzieci gą 3—7 lat pod kier. 
W. KAPŁANÓWNY 

Zapisy od 11—2 i od 4—6 Traugutta 
12, fr, II p. tel, 122-56. 


NOWOOTWORZONA 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


Z 6 
„Renaissance 
Piotrkowska 60 tel. 119-14 
poleca ostatnie nowości w wielkim 
wyborze. Każda nowość - (Pitigrilli, 
Zweig, Bojer, Sinclair, Wasserman etc.) 
w 8 egzemplarzach. 


Abonament zł. 2. 


Światło zgasło, motor stan: 


imi delet 120-14 
"Pogotowie Elektryczne" 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


fe Baprawa natychmiastowa 29 


A 


JĄKANIE 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy 
radykalnie usuwa Zakład Leczn. dla 
jąkałów S. Żyłkiewicza, Warszawa, 
Chłodna 22. — Prospekty kancelarja 

wysyła bezpłatnie. 170-3 


Tanio! Fufra Tanio I 


Wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotowym stanie. 


J. OPATOWSKI, Nowomiejska 5. 


Telefon 146-08, 


Uwaga! Dla pp. krawców 
i kuśnierzy specjalny rabat! 
W dużym wyborze 


MEBLE " "price 
Zakład Tapicersko-Meblowy 
P. KWIATKOWSKI 
Łódź, ul. Nawrot 85, tel. 153-28. 
Konkuruje dobrocią towaru oraz daje 

dogodne warunki, 


Profesor chorób nerwowych 


Dr. med. W. Dzierżyński 


rozpoczął ordynację od g. 5—6 


nl. Kopernika 21, telefon 123-03, 


Dr. med. 


H.GUTSZTADT 


akuszer- ginekolog 


Zachodnia 62 (Cegielniana 23), 
tel. 129-52 


przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr. med. 7278-3 
Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 


Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 
w Lecznicy Zgierska 17 od 10-11 i 2-3 
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w wielkim wyborze w go- 
O mereme ia 


towym i surowym stanie po 
ECA SEE KOL ROA RO 


UTRA cenach b. zniżonych polecaja 


B-cia F. iJ. PIETRUSZKA 


2 ZIELONA 2 fel. 142-38. 


~ Zawodowe 
Kursy Kierowców Samochodowych 


Fr. Grętkiewicza, Łódź 
Piotrkowska 111, tefEfon 175-35. 
3 lisfopada jedyny w POLSCE model 


razpoczynają W w przekroju poru- 
rozpoczynają SAMOCHODU 


szany elektrycznością 
ułatwia i przyśpiesza naukę. 


Specjalny komplet džentelmeñski. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja 
szkoły od godz. 9 rano do 8 wiecz. 


ZABAWKI 


otrzymuje każdy kupujący 


ITESEREREGEZZC TR 
Nareszcie: 


EMULE 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
Z powodu zbliżającego się sezonu zimowego na miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwaga? Ma miejsce wzorowa klinika lalek. Uwaga! 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 


Łódź, Piotrkowska 105, tel. 156-58 


(dawniej Piotrkowska 42) 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wszelkie nowości, 
materjały i modele, na sezon zimowy już nadeszły. 


Zamówienia wykonywa się z własnego i powie- 
rzonego materjału. 


Specjalność roboty fuńrzane. 0225 JĄ 


JEZYKI 


POLSKA YMCA, PIOTRKOWSKA 89. 


OBCE: 


niemiecki, 
angielski, 
francuski 


PRZYJMUJEMY JESZCZE ZAPISY. 


Wyładowany akumulafor | 


entrama ładownie GO Akumulatori 


Biofrkowsiia 167. 


205-211 


Szybko! 


Wystarczy 
ee zadzwonić 
Wygodnie! 


Tanio! 


» 


Jasoredaje najtaniej 
ona i r 


Fabr. nowe maszyny do pisania Royal 


A 8 podróżne 
„ Underwood „ 
„ Remington „ hebr. 


Remingłon, Royal, Underwood it, d., stan jak nowe 
Maszyny do liczenia: Odhner, Monroe, Burroughs- 


Portable-i Facit. 


ADOLF GOLDBERG 


PIOTRKOWSKA 72 (Grand-Hotel) tel. 137-54. 

Skład maszyn biurowych oraz specjalny warsztat 

reperacyjny dla maszyn do pisania, liczenia i ka 
C 


National i t. d. 


TAK WYGLĄDA 
nowoczesna opatento- 
wana 


ŚWIECA NAGROSKOWA 


POLO" 


z knotem 
METALOWO - BAWEŁ 
NIANYM 
prawnie zasirsgżonym 

Żądać wszędzie! 


Fabryka świec „POŁO', 
Warszawa 


Dr. med. 


Quron MiA 


Łódź, ul. Targowa 
32, front I p. tel. 
206-34. 


Choroby wewnę- 
trzne i zakaźne 
Godz. przyjęć od 
8-ej do 9% rano i 
po 1—8% wiecz. 


DR. 
powrócił 
specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 128-07; 


0d 10—12i od 8—7 


Lekarz-Dentysta 


3.0. Wolsshfi 


ui. Traugutta 4 
tel. 156-62 
przyjm. od 10—2 
i od 4—7 w. 


Bntynawany 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dsiny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
Iensów ewtl. stałe 
prowadzenie kaiąg 
handlowych. 


Pierwszorzędnć 
referencje. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Biłanelsta*. 


p e 
|) 


Kasyno 
Sopoly 


salon obuwia 
i konfekcji dziecinnej 


„bobo 


Gdf al boiciuszkt 

tel. 157-92 
połeca się wykwintnom obu: 
wiem i nowootworzonym dzią- 
lem konfekcji dziecinnej. 


RESTAURACJA 


M. WOLF 


NARUTOWICZA 5 


Wydaje znane ze swej dobroci: 
Śniadanię od 60 gr. 
od 12-ej do 5-ej pp. 


OMAS 750% 


— Małe porcje cały dzień. — 
Wieczorem koncert. 
Lokal otwarty do 2 w nocy. 


Lekar1-dentysta 


-STRAUCHOWA 


219-67 


GAST- STR 11 tel 


powróciła: 


„IRERIT” 


PIOTRROWSRA 54, 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DRUKÓW «6 


Wolne miasto 
Gdańsk. 


Przez. caty rok 
olwarte 


Rouiefie 
Baccara 
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26.X.— 


GŁOS PORANNY — 1930 


FUTRA 


w Wielkim wyborne w surowym i gołowym 
po cenach zak 2 polera 


Pracownia kuśnierska na miejscu. 


LE 
4 


== TEATR MINIATUR 


„NODIELEDII 


pod kier, art, If. Jana Zandmara 


w Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i dni a 
rewja Nr. 3 


„KZISÓŃ SĘ KRĘGI 


* 2 częściach — 16 obrazach, pióra 

Hemara, Toma, Remusa, Buma, 

i Wło—bora 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 

J. Chojnacka, J. Leonowicz, &. 
Waczyńska, W. Modrzeński, Lopek 
Boruński, B. Orliński, Z. Suwalski 
waz para baletowa Dubrowska— 

Taurydzki i 6 revue-giris, 

W PROGRAMIE: 
mseenizacje, skecze, numery solowe, 
zespołowe, atrakcyjne i inne. 
Własne dekoracje, kostumy i efekty | 
świetlne. 

Reżyserja: Orliński. 
Conferencierka: J. Chojnacka. 
Baletmiatez J. Taurydzki. 
Dekoracje: Wł, Nowakowski. 
Kier. muz, ©. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 745 
pati w soboty, niedziele i święta 
3 przedsiawienia o godz. 5.45, 7.45 


i 9.45 wiecz. 


ù eny miejsc od zł, 1.30 do zł. 5— 


PORADNIA 


NENEROLOGCZNAJ 


Lekarzy- AA E pł 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czyana od 8. rano do 9 wieoz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Dadant krwi i wydaiolin na 
ilis i Br. 


Konaul oje z póżalsotem 
1 urologiem 
Gabinet Swiatło-leonniony 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


3236 


Dr. med. 


Jadokieyghi 


Stomatoiog-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dzią< 
sel, podnieblenia, języka I t. d. 

regulacja zębów 

Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. 1 moczopiciowych 


wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej 43, 
tel, 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12 —2 1 od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Doktór 


KLINGER 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


wzmowii 
przyjęcia 


SA RER od 9—11 i od 
8 w Łecanicy (Plotrkowska 00 


FUTRA 


Magazyn 
konfekcji 
damskicj 


Sulien 


|. TYGER I 


Centrala Piotrkowska 43 


Telefon 224-77 


i Wi 


Fija Piotrkowska. 29 


'elefon 213-22 


Polecamy na nadchodzący sezon 


importowane towary zakupione osobiście w Ameryce i Kanadzie w surowym stanie a wyprawione 
w kraju, jak również zagraniczne wyroby wszelkiego rodzaju po niebywale niskich cenach. 


N Wielki wybór najnowszych modeli płaszczy i futer. EEEE 


DOM WIEDEŃSKI” 
9958 


109 PIOTRKOWSKA 109. 


ZAOPATRZONY w 


NAJNOWSZE MODELE 


wizytowych, wieczorowych, balo- 
wych, jedwabnych i wełnianych 


- oraz 
E wyrobów dzianych 
Ceny b. przystępne. 


Do akt. Nr. 
1545 1930 +. 


Obwieszczenię 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Susin, ram. 
prsy ul. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1080 PUC. o- 
głasza, że dnia 
4 listopada 


|1930 r.od g. 10 r. 


w Łodni, pray. ul, 
Plotrkowskiej 156 
odbę: 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Jakuba Rozentala 
i składających sią 
4 200 tuzinów rę: 
kawiczek dam- 
skich trykotowych 
16 masżyn do 
wyrobu rękawi- 
czek 
osaacowanych 
na samę dl, 22,350 


Łódź, d. 23.10.30 r. 


Komornik 
K. Buzin 


Do akt. 
Nr. 2119—30 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Lo 
dzi, Adam Jaro: 
szyński 
zamieszkaly w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w RE 
7 listopada 
1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi (R ul. 

Gdańsk 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Salomona Gajzle- 


ra 
i składających się 
z mebli 
ósźacowanych na 
sumę Zł. 460, 
Łódź, d. 16.10.30. 
Komornik 
Adam Jaroszyński 


KAFLE 


dezwiaski herme- 
tyozne gwaran- 
towane, piecyki, 
kociołki, rury, ply 
ty i ruszty ognio 
Odporne poleca 
pó cenach 
gg | fabrycznych lan 
zawac:, 5 onkia- 


wicza 30, tel,190-> 


earen 
Przedsiębiorstwo een 
Przewozowe ULE satim gii 
WSZBLKICH CIĘŻARÓW Ls JA Z ia 


i ŁADUNKÓW 


M. L. Garfinkiel, Łódź 


Kilińskiego 60, tel. 218-54 
Zagajnikowa 33, 


Solidne | punktualne wykonanie 


do rozbierania i ustawiania mebli, jak również opakowanie szkła, 
h 


luster | obrazów po ściśle 


Zamówienia przyjmuje miejscowe i zamiejscowe. 
FIRMA EGZYSTUJE OD 1895 R. 


KLINIKA 


Położniezo-chirargiczna 


„SANATO* 


Diaki 10, tel. 213-57 
lil klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem, 

ENY PORODU 


na I-oj klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nersk, pąchorza i dróg 
moczowych 


Gods. przyjęć od 90—10 i od 6—8 w. 


Dr. med. 


$. Neumaris 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne | wenęryczńe 
Leczenie djatermią, 


djatermokoagulaeją 
oraz lampą kwarcową 


Prsyjmuje od 1.30—2.30 i od $—7 


Dr. B. KNICHOWIECKI 


choroby dzieci 
Sienkiewicza 61. Tel. 110-20 


powrócił. 0545-3 


474-82 


" 
przeprowadzki ze specjalistami 


kónkurencyjn; 


9415-3 


Doktór 


WOŁKDWYSKI 


CEGIELNIANA 46, TEL. 126-87 


powrócił 


Speojailsta chorób Mocek" 
i ERNIE GW ol 
LECZENI! ŚWIATŁA, 


DJATERMJA 


święta 
"le pań vå 6 do ? po pok 


oddzielna poomażalnia. 


DR. MED. 


IG. MARGOLIS 


okulista operator 


przeprowadził się 
naAl.Koócluszki 9 tl.166-17 


W. Łagunowski 


Specjalista ehorób ahórnych, wene 
zyaanych I mocsopłetowych 
prsoproweduń stę na ul. 

pow a R Traugutta) 


troe od 55 do 10.80 jek od 
do 2.50 pp, od 6 do 8.80 
w niedsiele i Piąta od 10 0 do" 


M. LERNER 


przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 64. Tel. 113-09. 


Dr. med. 


G. Gersztajn 


spec. chorób oczu 
Traugutta 12, telefon 175 10 
przyjmuje od 11— —1 i od 7—8 w 


BACZNOSÉ II 


Bocian sie mliia, 
osy mask jaż 


bielizne plemowięcą? 


Do nabycła u 


Piotrkowska Nr. 75 
Fllje Piotrowska 112 
Piotrkowska 148 


UWAGA! 
Farbowanie włosów HENN A 


prawdziwą francuską 
po eenach konkurencyjnych 


wykwintny manicure 
ODGISK. wtośnięte  pażnogoie 
wycina się bez bólu 

w dabinecie Kosmetycznym 
Pauliny Zylberbergowej 
AL. KOŚCIUSZKI Nr. 27. 1883 


SZKOŁA TAŃCA 
KAROLA TRINKHASA 


esłonka I'U.LC. w Paryży 
i Z.N.CH. w Polsce 


bóńż, Andrzeja 17, tel. 207-91 
w od gwaran. h 
BON dE popa TERE 

nie nowości. 9648 
Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. $Szwarcmam 


Narutowicza 42 
(sklep frontowy) tel. 166-351, 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po wyjątkowo niskich 
cenach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Pp. Urzędnikom państw. udzielam 


rabatu. 


DOGODNE WARUNKI! 


Po powrocie 2 Paryża ž najnowśżymi 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę óraz roboty futrzane 7 naj- 
wykwintniejszem wykonaniu z wła- 
snych i powierżónych materjałów po 
cenach konkurencyjnych 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 30, TELEF. 109-97 
Lewa oficyna, Il-gie PSE 


tut FUTRA t 


wsżelkiego rodzaju w surowym | 
t 
stanie, |. Opatowski Kilifskieg 
tel. 154-95. Dojazd tramo. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, Leon Wa 
sowski, zam, 
w Łodzi przy ul 
Narutowicza 10 
ns zasadzie 
art. 1030 Poke: Ca 


głasza, że dnia 
11 listopada 
9 września 
1980 r. od E 10r. 
w Łodzi przy ul 
Plotrkowskiej 22 
odbędzie sią 
sprzedaż m prze” 


targu pubiiome 
rue ni 
żących do 
Urbajtla 
i składających się 
z Sociu sztuk to« 
waru ubraniowego 
Ossacowanego na 
sumę zł, 2000, — 


Łódź, d. 23.10.30m 
Komornik 
wis Wąsowski 


Do akt. Nr. 2215/29 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 

Powiatowego 

w Łodzi, Leor 

KPA 
zam. w i, przy 
ul. Narutowicza 
Na. 10 na Frafy 
art Gus Lazy 


Par a 
odbędzie się sprza 
daż przez licytacją 
Bez) 
jcych do 
Aleksandra Stein- 
brechera 
1 składających sią 
z pianina 
otżacowanego na 
sumę Zł. 


Łódź, 24.10.30 m 


Komornik 
i Wasowski 


Do akt. 
1952—30 


Komornik Sądw 
KZ 


Łodzi 
pa m Lagodziáalá 
m ul. Tiad 


lo 55, na że- 
1050 


sadzie art. 


11 a jad: 

1980 r. ó NM 
10-€j rano w Łodzi 
przy ul 
Sienkiewicza 9 
odbędzie się 
sprzedaż z > 

GA publiczn. 
mosol nale 
żących do 

Jakuba Dunkiel- 


rina 
składających się 
z pianina 
oszacowanych na 


sumę zł, 600— 


Łódź, 20.10.30 re 


Komornik 


5 = 


z kuchnią przed 
pokój, kąpiele 
wy i wszelkie 
na L 
6-6d lgo 


zë 
listopada 

ajątia 
„Śliż va wiądo- 
1 gr geao, 


1 Juijusz 


20. 


BOLL 
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Wioska Spółka Akcyjna „Powszechć Arekarócja w Zryjeście: ASSICGRAZIOMI GENERALI MIESTE 


Bilans majątkowy <entrainej Dyrekcji: w Tryleście na a dzień 31-90 grudnia 1929 r. 


STAN CZYNNY: LfIRY t LIRY STAN: BIERNY: 


BiL A Bił, B. 
bea. skod bee: życiowe RAZEM 
L Gotówka w Dyrekcjaęh i Filgeh  436R45841 13948023 - 506684864 


2 Należności dyspozycyjne w 


n+ gony) 
kach i innych instytucjach 42.488.013.05 115.162.872.93  127.650.885.96 


Rezerwy „na zyski; 


|.Peup e 


LIRY 


Bil A, Bil. B, 
Ubegp. szkód  Ubeżp. życiowe , RAZEM 


Kapitał zakładowy —(pełnowpła- 


30000.000— _30,000.000,—-  60,000.000— 
48.803.976.42 4,521:467:46 53:325.443.88 


3. Nieruchomości =- 246:674.458.— . 246.674.458— baca na różnicę kursowe 30.257.976.02  43.783.206.80  74.041.182,82 
4. Papiery wartościowe 318.944.204.38 525.357,528.77  844.301.733.15 Rezerwy ma nieruchom. Ę 58.679.144.97 58.619.144.97 
5 Weksle w portielu 5.578,333.32 = 5518.333.32 a) Rezerwa składek (po potr, udz. 
6. Pożyczki hipoteczne + 7274101851% 22.093.606.79. 22.364:625,30 reasek.| 86.753.699.02 840.13 342,31 926.884.041.33 
7. Pożyczki pod zastaw własnych a 5) Protaiabiedio składek (pó potr. 

jol. ży: 90.267;641,48 90.267.641.48 4 udz.  reasękuracyjnych) - 69.788.362.71. 69.788.362.71 
a Należą, u reasękurs; 6. Rezerwa na nieuregulowane szko- 

aj r-k bieżący ` 1561.12957- 6:323.240.05 22.290.369.62 dy (po potr. udz. reasektr.) 49,727,669.76  14.283,735,46 64.011.405.22 

b) depozyt. w gotówce 18.874.153.59 34.690.026.04 53.564.179.63 7. Fundusze dywid. ubezp. na życie 
9. Salda w Ajenojach i Filjach 28.477.103.96 + 45.486,238.32 _ 73.963.342.28 z udz. w zyskach 4,463.868.42 4,463.868,42 
10. Saldo r-ku bież. Bil. A. 30.822.164 —  30.822.164— 8. Kasa prżezorności dla Gzewiców 38.432. 166.84 - 38.432.166.84 
11. Różni dłóżnicy 20.198.854.60 <- 2.915:103,14 ~ 32,113.957.73 9. Należność. reasekur« 


a) r-k bieżący 
b) depozyt w gotówee 


12. Depozyty jako praraneie i igoj 33491.919.66 29.307.501.25 62.805.420.91 
i Salda w Ajencjach i 


18, Ruchom-. biut...(po! dpiy). z 


ha 
12 Różni wierzyciele 
1 


U 
b) zysk z roku bież. 
a)  358.599.08 
103,626.31 


ZYSKI: e UR GDO) po a 


pili paienn 
Ubezp. szkód Ubezp. życiowe, „AZEM p 


19. 943, 128,78  3935.132.77 23.878.261.55 
52.997.800.61 45.406.717.27 — 98,404.577.88 


Filjach * > 9.084.693.22 1.292.000,96 10.376.694.18 
Saldo r-ku bieżącego Bil. B. 30.822.164.— — 30.822.164— 


11.980.470.31 408,449,46 . 12,388,919,77 


Depozyty jako gwarancje i kaucje 33497,919,66 29.307.501.25 — 62.805:420.91 
14 a) przeniesienie rysku z r. ub. 


25.562,225,39 


LIRY LIRY 


Bil, B, Bil B. 
Ubezp. szkód. Ubezp. żybiowe ` RAZEM 


s S U ihi b kuratorów 197:532329.69  54,478,450.55 252.010,780.24 
j A) istiy peajea E R EE 83.132.550.05 Mtsara 824.656.341.46 2. KŻ r ett, płalóych eS 
b) przenies. ptemiowe 2.529.546,84 62.529.546.84 łów i rent (po potr. udz. reasekur.) 81.511.570.28 55,181,068.24 136:692.638,47 
«) rezerwa na szkody nieuregulo- 3. Wypłaty za odkupione pol. życio- 
WHS —50,507,427.28 __12,739.237,01 __ 63.246.664,29 A tr. ude. reasekuri 3) 22.567.312.48  22567.312.48 
7133.630.977.33 816,792.516,26 950.432,552.59 rara: lokacskić Ax rza ję Ae U 
e prowizje 5.190.575.94 59.773.376.89 134. cji 
Myrównanie kursów | ,/689466.69___18:612,994,40__19.302,461.09 b Inga. wydatki 7.190.188,88 11.025.469.84 | 6,215.65 
132.950.510.64 798.179.580.86  931.130,091.50 é Sa, rezerw 2 końcem roku 6j i 
T òtrąceniu wozdawczego: 
z MANI premij (pe potrąceniu 11375490,27 266,053.41217, 0343890244 4) rezerwy premjowe (po potr: 
3. Dochód z lokaty kapitału 20.646.723.19 47.312.804.11  68019.527,30 ` udz. reasekur.) 86.753,699,08' 840,130.442,31 _ 026.684,041.33 
4. lane dochody 31,645.935,73  10122.398,49,  41,768.334.22 emij 69308.96 Ft akad | 
xk edt afsted0 s a i AB-D 
go ae amnowondyo ao án) nuam joinawsisy pie | 49.73106016 42833546" Per ATAUS 
24.703.626,31___4:500:07745__ 29.203.903.46 
o — o M 


mL 
522.618.659.83 1.121.728.193,63 1.644.346.855,46 
S 


522.618. 659. 83:1.121,728.19563 1.644.346855,46 


me raan S 0-206 20. a 


W Środę, iiinis 1030 


GRA 
W SALI FILHARMONJI 
ROBERT 


CASADESTS 


Genjalny pianista 


Szczegóły w programach. 
Początek © godz. 8.30 wieczorem 


Bilety w kasie Filarmonji 


AMPY 


najnowszych modeli poleca 


A. Rejder ZĄOAJCIE WSZĘDZIE 


A 
Łódź, Piłsudskiego. 56 S Bo Z PODKOW. 
(daw. Wschodnia) tel. 167-64, © € p E p E G E > 


Dis 


udoskonalone 
śniegowce I kalosze 
marki „Pepege”, mima niskiej 


Pierwsza Łódzka 


Chemiczna FARBIARNIA FUTER 


H, Kia SCHÖNMAN 
GDAŃSKA 8, front IL piętro 


Przyjmuje do farbowania wszelkie futra nowe, starć jø» 

ko tor skunksy, szopy, sobole, nurki, łumaki, lisy, myr- 

mle, oposy, karakuły, hobry, popielice, baranki, króliki, 
tchórze i $d na kolory naturalne-lub-odmienne, 

Odświeża się również wypłowiałe, przetluszczone 
lub zleżałe futra. 

Wykonanie szybkie gwarantowane przez epa. 
oaiae chemika ANOSA metodą lipską I fi 
cusi 

Bać Garbowanie i azyszozenie białych firter. 

© Ceny umiarkowane! 


Gabinety 46 
Bos GdZ Fi sal 


Ce; ao 
Godz. S e di 


„ Oagnna są FALA dałały: 


1, Ehor. skóry 
Na dogodnych 
warunikacni 3 Kugel odmładzających. 
WIELKI WYBÓR|| 4. Masadn (ogólny i ozqściowy). 
Wé kó 5. Bpilaoji (alootrocoagulnoja 
yA W eloktroliga). 
dziecinnych 6, Blektroterapii (diatorraja, d'Ar- 
sonvalizacja, gaiyonotaradyaaoja. 
h ú $ 8 k 1. wre (Bosnia, kwaor, 
metalowych kopi jpiole é: atina). 
8. Chirurg T sstotycéne) (dlia 
Materaców ny, En k Bikoinnia 
nowotwo: ie 
sersan nianl] odrmeożań. 


pod kioraakiom chiruri 


WYŻYMACIEK || „wopaajcząo osan od oh 1 


amerykańskich 
Nabyć możne Dy med 


FABRYCZNYM s n 
"RHI M. Barciński 
„DROP. WCT 


ŁÓDŹ, ji rozpoznawczy, Zdjęcia i prad wiGe 
j fenia ventgen wake również w mis- 


Piotrkowtka n szkaniu wła: p jonta, 
Przyjmuje od godz. $s) do Ś-ej, 
Fel” 15881: ul 11 Listopada 20, 1244-50 


26.X.— „GŁOS PORANNY'— 1930 


(x 
zJ 


€ 


Oddzial 


y Składy. będą również stale bogato zaopatrzone w szkło stołowe oraz 
SPRZEDAŻ DETALICZNA odbywać się będzie w nowootworzonym, zmodernizowanym sklepie frontowym przy ul. 


PIOTRKOWSKIEJ 54 
500 iii 


FUTRA-KAPELUSZE- OBUWIE- Kalosze „PePeGe'" wykwintny dział krawiacki--galanterja 


Hirnpyk PBFEFEFER OYYSA 


ia 
Z 


PALTA 


p 
a Outoszenia drobne 


NIEMIECKIEGO: 
konwersacji, gramatyki i lite- 
ratury wyucza szybką metodą 
absolwentka Niemieckiego gim 
nazjum. Dzwoñić: 127-34,. mię- 
dzy 2 — 3% lub 8 — 9% w; 

w 888-3 


n 
I 


WIEDENKA 
udziela niemieckiego, francu- 
skiego, gramatyki, literatury, 
konwersacji. Tel. 168-60, 
889-1 


HEBRAJSKIEGO 
udziela oraz przygotowuje do 
konfirmacji dyplomowany nau- 
czyciel szkół państwowych u 
Tenenbauma, Piotrkowska 128. 

1805-5 


KOMPLET FREBLOWSKI 
Anny Gottesgnadówny, dla dzie 
ci od lat 3—7. Zielona 44, front 


parter, u p. Zalcberga. 897-2 
WIELKA OKAZJA! 


Znana nauczycielka kroju i szy 
cia naucza po 15 zł. miesięcz- 
nie kroju, nowoczesnego szycia 
modelowania najnowszych mo- 
deli systemem paryskim, teore- 
tycznie i praktycznie na mater- 
jałach. F. Grynblatowa. Żerom 
skiego 9, pr. of. I p.; Zawadz- 
ka_48, 891-2 


BEZPŁATNIE! 
Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz 
analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie waż- 
niejszych faktów życia — dar- 
mo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 


na przesyłkę załączyć. War- 
szawa, Psycho - Grafolog, 
Szyller - Szkolnik, Nowowiej- 
ska 32, 596-8 


RADJO - APARAT 
t-lampowv z głośnikiem, pró- 
stownikiem i akumulatorem, 
okazyjnie sprzedam. Zielona 
l, m. 24 894-1 


Prenumerata 


ĆMIEL. 


P. T. konsumentów, że z dniem 28 b. m. uruchomiony zostanie przy- przedstawicielstwie naszem 


renomowanych wyrobów naszych. 


f 


» 
„ 
» 


serja I zł. 100— 


H 
M , 
IV , 


125— 
145— 
180— 


" 


L. TRAJSTMAN 


PIOTRKOWSKA 81 


zawiadamia Sz. Klijentelę, iż w niedzielę, 2 listopada r: b. od godz. 5—7 
i od 9—11 wiecz. urządza: w.lokalu własnym 


2 WIELKIE POKAZY. 


NAJNOWSZYCH KREACJI i OKRYĆ DAMSKICH 
ORAZ MATERJAŁÓW SEZONOWYCH 


f-my MASZKOWSKIEJ - SUKNIE 


= Modele prezentować będą 


PRZY WSPÓŁUDZIALE 


f-my „BASIA' - KAPELUSZE 


artystki teatrów miejskich == 


pp. Horecka, Ziembińska, Skrzydłowska, Szmarówna i in. 


Wstęp bezpłatny za okazaniem zaproszenia. 


Jeśliby Sz. Pani z przyczyn od nas niezależnych nie otrzymała zaproszenia, 


prosimy o zgłoszenie się po takowe do magazynu od czwartku 30 bm. 


9718: 


OWIE 


Nr. 294 


é 


Sprzedaży Defalicznej 


kryształy o najnowszych szlifach ł kolorach. 


€ 
SI 


PALTA angielskie 


po wyższych cenach 


NO E Z POTY EE E 


W TRZYDZIESTU 
lekcjach wieczornych i pod 
gwarancją - wykluczającą abso- 
lutnie wszelkie ryzyko, wyucza 
praktycznie na samodzielnego 
buchaltera- biłansistę, - rzeczozn. 
z wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk. przemysł, — 
Kończącym świadectwa. — Bliż- 
szych iniormacji 7—9 w. Piotr- 
kowska 183, I p. ofic. 880—2 


OSTATNIEJ MODY 
kołnierzyki, ręcznej roboty, po 
leca po cenach fabrycznych 
Pracownia Artystycznych Ro- 
bót Ręcznych. Gdańska 90. 


NA WYPŁATY! 
Eleganckie płaszcze damskie, 
futrzane kołnierze, palta, ubra- 
nia męskie, swetry, pułowery, 
boty, chustki, biały towar i 
moc innych artykułów. Najtań 
sze ceny, najwygodniejsze wa- 
runki. Tylko u Leona Rubasz- 
kina, Kilińskiego 44. Stałym 
klijentom nawet bez wkładu. 

713-1 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami: wynosi w. Łodzi zł. 5.60, za o: 


loszenie — 


40 groszy, z przesyłką pogztową w kraju — zł, 6.50' zagranicą — zł. 10— 
Z 


R 


*kopisów redakcja nio zwraca: 


„Radaktor: Eurenius: Kronmar 


KSIĄŻKI 
we wszelkich językach i dzieła 
naukowe, encyklopedje, powieści, 
klasyków, dawne wydawnictwa, 
zbiory tygodników i t. d. ku- 
kuje L. Tuwim, Piotrkowska 17 
Il podw., mieszk. 35. 1876-3 


CHCESZ OTRZYMAČ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskięgo, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomi. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


LALKI 
klinika lałek (wszystkie repe- 
racje), tamże wyrabia się pe- 
ruczki z naturalnych włosów, 
Nawrot 7, lówa oficyna, parter, 


Ogłoszenia 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 75 gr. za wyraz; 3 
| za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i z, 
canna są o 30 proc. drożej. firm zagranicznych o 199 pzo 


Za wydzwzictwo „Prasa . Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugeniusz Kronman 


BIŻUTERJA, 


zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 


dwórzu. 


1433—8 


POKóJ 
frontowy o 2-ch oknach 


w no- 


woczesnym domu z wszelkiemi 


wygodami do wynajęcia. 


Na- 


wrot 4, m. 1, od 2—4, telefon 


127-31. 


i 


DO WYNAJĘCIA 


2 pokoje z kuchnią ozaz lokal 


fabryczny. Gdańska 131, 
spodarza. 


ugo- 
1848-1: 


ZAMIENIĘ 
trzy pokoje z kuchnią i 


wygo- 


dami, w centrum, na cztery z 


kuchnią i wygodami. 
mość codziennie 
Piotrkowska 189, m. 5 


Wiado- 
między 2—4, 


878-1 


2 POKOJE 


z kuchnią słoneczne zaraz 


do 


oddania wprost od gospodarza. 
Różana 12. Dojazd 14. Wiado- 


mość u dozorcy. 


892-1 


Za oflżoszenia tabslaryczne lub fantaz, 
W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


POKóJ 
frontowy, umeblowany, osobna 
wejście do wynajęcia. Żerora- 
skiego 12, m. 12, od 10—1,30 
i od 8 wiecz. 1869—2 


ELEGANCKI 
umeblowany gabinet z pocze- 


kalnią do wynajęcia. Telefon 
138-76. 1872—2 
i u. uo DWUOKIENNE 

i jednookienne dwa "poköjs, 
centralne ogrzewanie, winda, 


telefon i wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Piłsudskiego 76, 
m, 6. 881—2 


UMEBLOWANY 
pokój z telefonem do wynaję- 
cia. Gdańska 5, m. 25. 882-1 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biurowe, 
i katki seiiodowej poszukuje i-po- 
leca, biuro „Polruch*, Al. Kościusz 
ki 27, fr., parter, tel. 141-01. 


DO WYNAJĘCIA 

od zaraz 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami, słoneczne. Dojazd 
14 do Różanej; Ul.. Zeglina 10. 


POKÓJ UMEBLOWANY 
z.wszelkiemi wygodami i nie« 
krępującem wejściem odnajmę. 
Piramowicza 5, m. 8, front, 
od meannan semn aama, 

POKÓJ 
słoneczny. umeblowany, mies 
krępujące wejście, do wynaję- 
cia. Nowo - Cegielniana nr. 66, 
m. 2. 896-1 


MIESZKANIA 
w starych domach, pojedyńcze 
kilkupokojowe, lokale handlo- 
we i sklepy. Pośredniczy An- 
drzeja 13 m. 14, 890-1 


Dr. med. D. RAMONI 


Choroby uszu, nosa, gardia 
i krtani. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7; 
w. niedzielę od 12—1. 


ZIELONA 3. Tel. 111-34. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szału): l-sza strona l zw, w teuście $) gr 
nadesłane po tekście 49 gr; nekroiogi do 150 wiarszy 30 gr. wyżej — 40) gr. Zwyczajna 
najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. E 

aślubinowe 12 zł- Ogloszenia zamiejacowe obl! 


Poszukiwanie pracy 10 gr 
dodatk, 300/ 


MARJAN PIECHAL AN PIECHAL 


LITERATURA W SZK 


Nie tak dawno, bo niespełna 
rok temu, zabierali w tej spra- 
wie głós Juljusz Kaden - Ban- 
drowski. Jan -Nepomucen Mil- 
let iwielu innych. Na łamach 
„Kwadrygi* poruszył tę -kwe< 
stję ze stanowiska najmłodszej 
literatury Stefan Flukowski w 
artykule p. t. „O nauczaniu li- 
teratury polskiej w szkole śred 
niej*. Nie brakło również w 
tej polemice głosów nauczycie- 
li, a nawet uczniów. Jestem 
najmocniej przekonany, że 
przeważająca większość na- 
szych nauczycieli - polonistów 
nietylko się tą sprawą nie za~ 
interesowała, sle poprostu na- 
wet o niej nie słyszała, O tak 
ważnej, dotyczącej ich samych 
poniekąd, polemice? ! 


Dlatego nie od rzeczy bę- 
dzie z nowym rokiem szkol- 
nym, kiedy mniej więcej usta- 
lił się już trans normalnej pra- 
cy szkolnej, przypomnieć im 
o tej przebrzmiałej w prasie, a 
wciąż Jeszęze aktualnej w ży: 
vu sprawie. 


A sprawa ta jest poważna, 
bo chodzi tutaj o przyszłego 
czytelnika i o przyszłego auto- 
ra, A najważniejszą sprawą, z 
ramtych dwu wynikającą, jest 
stosunek społeczeństwa do li- 
teratury żywej i odwrotnie, 

Niewątpliwie, że jedną z naj 
poważniejszych przyczyn dzi- 
siejszego kryzysu literackiego, 
jest brak czytelników, do któ- 
rego to braku walnie przyczy- 
nia się nasz wadliwy program 
szkolny. 

Wałkuje się bowiem we- 
flug niego całą martwą litera- 
turę od XIV wieku, aż do ro- 
mantyków, dojeżdżając na wy- 
łątkach i fragmentach do 
„Młodej Polski“ i na tem ko- 
niec. Uczeń, przeszedłszy przez 
taki grempel literacki, poza 
maturą żegna się już na zaw- 
sze z literaturą. 


Jakże bowiem ma do niej 
wrócić, gdy widzi całą prze- 
paść między tą „nauczoną" li- 
teraturą a życiem? Toć bliższy 
mu jest w lichem tłomaczeniu 
nawet Dekobra czy Wallace, a- 
niżeli Mickiewicz, bo w życiu 
pelno widzi „purpurowych gon 
dol* miłości, detektywów, wy- 
trychów, sztuczek i kawałów... 
Między literaturą romantyczną 
a życiem dzisiejszem nie widzi 
żadnego pomostu, żadnego 
łącznika, wprost odwrotnie, w 
życiu, otaczającem go, widzi 
coś przeciwnego do literatury, 
którą w umysł (nie w duszę) 
wsączono... W rezultacie nie 
szyta nic, prócz gazet - i ich 


odcinków powieściowych. Ma 
skrzywione pojęcie że literatu- 
ra, to coś wprost przeciwnego, 
niż życie, że to coś „z pod o- 
błoków*; że to ciągle jakieś 
„birjdnie* alba -o dawnych cza 
sach, albo „krajach“ i „ży- 
ciu* gdzieś tam poza „naszym 
krajem, poza „n: 
ciem”, słowem: egzotyka! 
Wślad za tem idzie zdegśńero- 
wanie, tu mające najpow. 
niejszą przyczynę, nawet naj- 
starszych naszych pisarzy, jak 


aszem ży- 


© równie „historycznym“ jak 
„egzotycznym** Twardowskim, 
cży Beniowskim, nie licząc już 
całój falangi mniej poważnych 
i młodszych pisarzy, uwiedzio- 
nych popytem na rzeczy „hi- 
słoryczne* i „egzotyczne, u 
twierdzając tem samem w czy 
lelnikach to zdegenerowanie, 
spowodowane przez szkołę i po 
głębiając nadal przepaść dla 
tego czytelnika między litera- 
turą, a życiem samem. 

Odrgdzić "zdrówe”" czytelnic- 


two w Polsce, a przez to przy- 


np. Sieroszewski, który pisze | 
lezy powieść, 


czynić się pośrednio do wię- 
kszego rozwoju literatury 
współczesnej mogłaby — i ona 
jedyna może tylko — - szkoła. 


Tylko, że zaczynać naukę lite 
rafury należałoby 6d wprost 
przeciwnego jej kóńca, miano- 
wicie od tego jej końca, który 
zanurzony w ukropie 
współczesnego życia, bliski i 
dostępny jest dla wszystkich. 

Przedewszystkiem już 
język współczesny, którym mó 
wi czytelnik i z którego poeta 
dzisiejszy tworzy swój poemat, 
jest tą pierwszą 
i bodaj, czy nie najważniejszą 
piaszczyzny, łączącą życie i 
literaturę, czytelnika współcze- 
snego i współczesny poemat! 
Taki właśnie pomost, taki wia 
dukt należało przerzucić mię- 
dzy „młodemi a staremi laty, 
takiemi tylko ścieżkami dopro- 
wadzić można młodego czytel- 
nika do należytego rozumienia 
aktualności i żywotności níe- 
tylko Miekiewicza, Słowackie- 
go” Narwida, ate nawet i wsze 
lakiego rodzaju mistyków jak 


żywym 


sam 


JULJAN TUWIM 


MIESZKAŃCY 


Straszne mieszkania, W strasznych mieszkaniach 
Strasznie mieszkają straSzn; mieszczanie, 
Pleśnią i kopciem pełzuie po ścianach 


Zgroza zimowa, 


Od rana bełkot. Bełkoca, 


ciemne konanie. 


hredzą, 


Że deszcz, że drogo, że ta, że tamto. 


Troehę pochodzą, 
I wszystko widmo, 


Sprawdzą godzinę, 
Krawacik musna, 


trochę posiedzą, 
I wszystko fantom. 


sprawdzą kieszenie, 
klapy obeiągną, 


I godnym krokiem z mieszkań — na ziemię, 


Taką wiadomą, 


I oto idą, zapięci 
Patrzą na prawo, 


taką okrągłą 


szczelnie, 
patrzą na lewo, 


A patrząc — widzą wszystko oddzielnie: 


Że dom... 


Jak ciasto, 


że Stasiek... że ko! 


że drzewo.. 


biorą gazety w palce 


I żują, żują na papkę pułchną, 
Aż, papierowym  wzdęte zakalcem, 
Wypchane głowy grubo im puchną. 


I znowu mówią: że Ford... 


że kino... 


Że Bóg.. że Rosja... radjo, sport, wojna... 
Warstwami rośnie bredni a potworna 
iw dżungli zdarzeń widmami płyną, 


Głowę rozdętą i coraz ciężsżą 
Ku wieczorowi ślepo, zwieszają. 


Pod łóżka wiażą, złodzieja 


węszą, 


Łbem o nocniki chłodne trącając. 


I znowu sprawdzą kieszon ki, kwifki, 
Spodnie na tyłku zacerow ane, 


Własność wielebną, święte 


nabytki, 


Swoje, wyłączne, zapraco wane, 


Potem stę modlą: 


mm nagłej śmierci... 


wod wojny... głodu... odpo czywanie* 


I_zasypi 


ią z mordą na piersi 


W strasznych mieszkania ch bywa mieszczanie. 


Towiański, czy demi - misty- 
ków jak Miciński i t, d. 
Tymczasem mniema się prze 
ciwnie. Sądzi się, że uczeń wy- 
faszerowany powierzchownie 
parowiekową literaturą, pusz», 
czony na ocean współczesnej 
twórczości, da sobie radę, za-; 
opatrzony przecie w ła 
estetyki rozpoznawczej, 
jaką jest powszechnie używa- 


solę 


na w szkole stylistyka L. Ko 
marnickiego. A przecież ję 
zyk, a przecież technika każde 


go nowego autora, to Ameryka, 
którą trzeba odkryć, to zada: 
nie matematyczne, które Mže 
ri *. Biedni nauczy: 
ciele nasi my że każdy, kto 
umie przeczytać gazetę, albo 
wywiad polityczny, móże czy- 
tać i poemat. Każdego poema- 
tu, każdego wiersza trzeba Się 
poprostu uczyć, ażeby go zró- 
zumieć i móe dokopać się ga 
zawartego w nim pi 
ną rozumieć i zna 
nale na najciemniej 
wiłościach Dante'go.. Mielejeyei 
cza czy Norwida, a stanąć bez: 
radnie, jak analfabeta, przed 
najprostszym wierszykiem 
współczesnego poety, zuboża- 
jąc się tem i jakby kastrując 
estetycznie. 3 
Wina takiego stanu rzeczy | 
leży, według mego zdania, nie | 
w programach szkolnych, lecz 
w poziomie umysłowym nau- 
czycieli - polonistów, Program | 
bowiem w rękach odważnego 
i aktywnego nauczyciela jest 
zawsze czemś, jeśli nie płyn- 
nem, to giętkiem, albo czemś, 
wewnątrz czego można same- 
mu być płynnym czy giętkim... 
Sam kiedyś, jako uczeń, i te- 
raz, jako student, miałem i 
mam możność spostrzegania te 
go u nauczycieli, jeśli chodzi-o 
jakieś inne kwestje: jak np. 
dygresje czy refleksje na te- 
mat dnia bieżącego nie zwią- 
zane absolutnie z programem, 
a jednak w ramach programu 
wypowiadane.. Cóż, kiedy je- 
Śli chodzi o współczesną lite- 
raturę, nauczycieli naszych 
nie stać na te dygresje czy re- 
fleksje... W tym wypadku zda- 
rza się często, że jajko jest 
mędrsze od kury. Sam, jako 
uczeń, dotkliwie to przeboła- 
łem... W polemice na ten tè: 
mat z Juljuszem Kadenem - 
Bandrowskim niektórzy z nau 
czycieli tłomaczyli się brakiem 
znajomości i zainteresowania 
dla współczesnej literatury bra 
kiem... czasu... nawet pienię- 
dzy... O zgrozo! To, wziąwszy 
za przykład najmłodsze grupy 


literackie, taki pisarz, student 
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najczęściej, ma czas odbywać 
studja, czytać, z racji swego 
zawodu, więcej, niż przeciętny 
czytelnik, wszystkie współcze« 
sne polskie i obce dzieja, zara: 
biać <tłomaczeniami,: korekta 
mi, czy innymi wyczerpujący- 
mi śmiertelnie: dostępnymi" mu 


«|środkami na życie i oprócz tes 


go jeszcze tworzyć... 


pisać książki własr 

się 6 mie, nizad wieczory. 
meetingi i t p! Toż to tytar 
pracy! Cóż wobec takiego" na 


Sześć 
go! 


wału wysiłku znaczy te 
(w. najgorszym wypadku) 
dziu, spędzonych przez nauczy 


ciela w szkole i te sześćdziesią! 
(dajmy na to) zeszytów do po 
prawienia na tydzień, kiedy 


wzamian ma stale ciepłe miesz 
kanie i stałą regularną (mniej 
Sza” jaką, ale ma) spens je: 
Naiidżyciel "jest zobowiązany”! 
orjeńtówać się w ruchu współ-w 
literatury! Bez jej zna: 
powinno się nauczy: 
cjeli szkół średnich dyski: 


czesnej 


Stowe hay" wprost przetosił 


do... uniwersytetów! Tehi briki 
i wady fosforyzują na najbliż. 

sze otoczenie, rozbrajają. Su 
mienie.j aktywność na nich i 
ostatecznie usprawiedliwia ish, 
nieuctwo i wrodzone próżniac 

two. 

Właściwie naukę literatury 
współczesnej należałoby rozpo 
cząć nie od uczniów, ale od na 
uczycieli, przed południem. oni 


|uczą; ar po połydnimiehuczyć! 


Wted$ dopiero" podniosłoby się 
czytelnictwo” w' Polsce, * wtedy 


| dopiero nauczyłyby się młode 


pokolenia inteligencji spostrze 
gać poezję w życiu, a życie w 
poczji” —**c60 chyba powinno 
być ostatecznym celem nauki 


języka ojczystego w° szkole 
średniej. 

O) 
ALn 


August Goethe 


jedyny syn wielkiego pisarza 
zmarł 28 października przed 100 
laty w wieku lat 40 w Rzymie. 


LEO LANIA: 


I Trzy spoíkania 


Medjolan, luty 1922. W reda- 
keji „Avanti“, Mały pokeik, po 
łożony w ukryciu na końcu dłn- 
giego korytarza i przypomiu 
jący raczej rupieciarnie, niż 
gabinet pracy: to pokój redak- 
tora naczelnego i najpopular- 
niejszego przywódcy włoskich 
socjalistów — „Serratitego. —. 
lego szyldu, żadnej wiży- 
na drzwiach, okna ślepe, 
a zasieki z drutu kolczastego w 
sieni.  Ohok biurka  otwaria 
Skrzynia 
W tej niedosiępnej kryjówce 
pod szczególną ochroną ki 
uzbrojonych rokotników, liczac 
się co godzinę z nowym napa- 
dem faszystów, którzy pomimo 
drutu kołczastezo i gehteny. ro- 
botniezej, pomimo” karabiuie- 
rów i posterunków pelicyfjnych 
przed brama domu, nie przezy- 
wali swej akeji i mieli już pao 
za sobą kiika udanych „ekspe- 

kaznych* przeciwko re- 
eji eenrirdinczo. orghan 39- 
cjalistycznego, — w 
ce, a więc jakby w p. 


granatów ręcznych. 
i 


oskarżenia „przeciwko gwalto 
wi“ i swoje bardzo - ironiczne, 
bardzo złośliwe uwagi przeci 
ko Mussoliniemu,' 
ły pod względem stylis 
mistrzowskie, uwagi w 
nstre, pojawiły się specjalnie u- 
wypuklone kursywą dzien- 
nizu, = któryczupelnie słusznie 
pretenduwaf "7 dy Zińtana najle:! 
piej i najzręczniej redagowane- 
go dziennika socjalistycznego w 
Europie, do miana światowego 
pisma, a nie tylko organu par- 
tyjnego: była to osobista za- 
sługa Seratiʻego, Nie, naraw- 
de nie nie można było zarzu- 
cić: ani stylowi Serr: 
jego wirtuszostwu dziennikar- 
Skiemu, ani jego nieskaciłelne- 
mu idealizmowi i czystej ety- 
2e, ani przedewszystkiem jego 


tezom, które tea wspaniały 
mówca obecnie przedemną roz 
wijał. 


„Na bagnetach nie można sie 
dzieć! Mussolini jest złym de- 
magogiem, a kierownictwo te- 
wolucyjnej partii socjalistycz- 
nej nie może pozwolić, aby 
ZE kij, mas dykto- 


i |maitych kurjerów 


wał mu linię polityczną. Zresz- 
tą faszyzm jest tylko wyrazem 
ogólnej europejskiej reakcji. 
Rewolucja musi się rozbić o 
objektywne gospodarcze sto- 
sunki Włoch, e ich zależność 
od Anglji, Francji, Ameryki — 
a więe mi liśmy się oddzielić 
od komunistów. Z grugiej stro- 
ny nie możemy naszych robot- 
ników usypiać złudzeniem, 


że 
do 
rządu Socjalizm może być urze- 
czywistniony — a więc zwal- 
ezamy równie nieubłaganie 
sze prawe skrzydło, 
„kollaboraejonistów*, 
żądają od nas ERN w r 
€zie koalicyjnym. Czy ież chce 
pan zaprzeczyć,, że partie de- 
mokratyczne — a jest ich pięć 
— znajdują Się w opłskan. 
siauie? Ze Golitti jest tak! 
samym lokajem kapitału hi 
kowego, jak Bonami, a Niiti 


byłby równie niepewnym sprzy | 


mięrzeńcua reyglucy|zeg0, pro 
leńyjatu, jah Don Siurzo. przy j 
wódca katolickiej partji ludo- 


„Wiee ca się stanie? 
PY tales nieśmiało. 


zosta: 
Nie wolno ram oszukiwać iu 
kłaraywać mżs... Wkońcu zwy 
y Na naszym ostatnim 
Mediolanie my, 
otrzymaliśmy 
47628 głosów przeciwko 19916 
głosom prawicy i załedwie 4000 
slapi aew eye dpazająccj, 
połączenia komunistami. 
Czyż to nie jest najlepszy do- 
wód, że masy nas rozumie, 
Po upływie czternastu dni w 
Rzymie, W jakimś domu w 39 
bliżu Colosseum spotkalem 10, 
kierowany przedtem přzez roz- 
w. rozmate 
asia 


gie 


strony, szepcze I 


eonym pokoiku uboż jego „mięsz 


kanka robotniczego, 
BORNIGĘ, przębywajacego Tu 
konspiracyjnie przywódcę ko- 
snunisiów. Jeśli socjalistyczne- 
ge agitatora Serrati'ego trzeba 
bylo w pierwszej chwili uważzć 
za jakiegoś uczonego, q tyle zna 
ny i uziiany teoretyk i„pablicy- 


spotkalem | 


sta lewego komunizmu wygłą- 
dał raczej na robotnika, niż na 
adwokata. Okrągła czaszka i 
cała postać miała w sobie coś 
masywnego, niezdariego, Ten 
neapoliiańczyk przypominał 
niemca, a nie włocha, 

Bordiga był bardze zadowo- 
lony rozwojem wypadków we 
Włuszech. 

„Przeciwieństwa klasowe. za- 
ostrzają się z dnia na dzień. Ma 
sý widzą coraz wyraźniej bez- 
celowość parlamentaryzmu, de- 
mokracja zbankrutowała, swal- 
ty faszystów uczą robotników, 
że przeciwstawić gwaltowi moż 
na tylka gwalt i że.trzeha się 
uzbroić, Masy, zmęczone zwle- 
keniem i lawirowaniem Serra- 
liego, edwrać się od organi- 
zacji i z sacjalistycz- 
nych, Znajdujemy się w, prze- 
dedniu rewolneji, Mussolini? 
Glupiee i tehórz. Masy, które 
usiłuje en schwytać na wędkę 
demagogicznych kaseł, nieba- 
>, że ten „TEWO- 
ómista jest tylko lokajem 
przefnysku i bańków i ucickna 
ad tiego. Mtssalini fest jeń- 
cem swego „rewolucyjnego 
pogramu, Czytaj pan! 

Przeczytałem żądania, wy- 
|stawione przed kilku miesiąca- 
mi przez centralny komitet fa- 
Szystowski: 

a) Nadiwyczajoe opodatko 
wanie kapitału, które ma mieć 
charakter progresywny, a w 
rzeczywistości przyjąć formę 
części iowego wywłaszczenia 
wezejkich aaan i być 

soUogrzęprowadzone w "ajkróć ts 
szym, czasie. palny 

b) konfiskata wszystkich 
dóbr, należących do kongrega 
cji religijnych i zniesienia pen 
sji biskupich, stanowiących 
wiesłychane pasywa dla cale- 
go narodu i przywilej dła nie- 
licznych jednostek. 

c) Rewizja kontraktów do- 
staw wojskowych i konfiska- 
ta nadtiernych zysków wo- 
jenńych które" py hie- 
pródnkćyjne. ** 


„Czy Mussolini może spróbo. 
wać kiedykolwiek na-serjo zre- 
alizować te żądania? No więc! 
Ale niebawem nadejdzie chwi- 
la. gdy masy zderaaskują go, ja 
ko niezdarnego oszusta i zli- 
kwidują faszyzm. W nasze zwy- 
cięstwo nie można wątpić". 

Genua, w kwietniu. W radzie 
przedstawicieli ententy zasiada 
jedynie qwueh, których delega- | 
| eja sowiecka ma po swojej stro | 
(nie we wszystkich fazach kon- 
ierencji; na których „pełne zro 
zumienia ustępstwa”, „lojalne 
stanowisko”, „prawdziwą. wolę, 
pokoju“ i „ducha postępu” Czi- 
czerin napewno liczyc może. 
Jeśli zapewnienia 0 przyjaźni 
takiego Lloyd Georgea należy 
przyjmować z pewna nieufno- 
ścią, to w gezciwość tych przy- 
| wódeów delegacji nie można 
wąłpi Od pierwszego do © 
|statniegó dnia konferencji wal- 
czyli oni bez ukrytych myśli i 
podstępów w imię humanitarno 
ści i demokracji — oczywiście 
prawdziwej demokracji, 'a nie 
tej. którą wieczni malkontenci 
przytaczają w cndzysłowie. O- 
bydwaj ostatni rycerze Wilso- 
aa nazywali się: Luigi Facia i 
Schanzer, Prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych 


monumentalnego budynku, który król bawarski Ludwik 1 kazał zbu- | rządu w Kraju, w.którym już 


dować na wysokim wybrzeżu 


Dunaju pod Regensburgiem. 


wtedy życie sociałisty, komuni- 
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sty, anarchisty, republikanina, 
wolnomularza, katolickiego ro- 
botnika rolnego, — jednem sło- 
wem „rozkładowego elementu“ 
zależało jedynie od tego, kiedy 
znajdzie się pod pistołetami no- 
wych wrogów. 

„Faszyści...?* Signor Factą, 
szef rządu, uśmiechnął się po- 
blażliwie, „Zbyt gorący patrjo- 
ci, Wiele ich czynów wytłoma- 
tzyć można wyhujałością naro- 
dowa i młodzieńczością całego 
ruchu*. Poczem dodał poważ- 
nie: „Ale oczywiście ta ich nie 
usprawiedliwia. Rząd  Uumi 
wszelkie awantury. Rząd drogą 
specjalnego prawa zabranił no- 
szenia broni hez pozwolenia, 


J 


jak również tworzenia i utrzy< 
mywania formacji wojskewych. 
Rząd z równą cenergją stłumi 
próby dokonania przewrotu, z 
prawej i z lewej strony*. 

Dalszy ciąg jest powszechnie 
znany: Seratti pisał dalej o so- 
cjalistycznej idei, prawicowi se 
cjaliści przeciwko gwałtom, a 
komuniści o rewolucji świało- 
wej. A wSzysey razem dowiedli 
w konkluzjach, że Mussolini 
jest złym demagogiem: dowody 
zgadzały się. Również brutal- 
ność, niemożliwość i korupcja 
faszyzmu dawały się wykazać, 
tak samo, jak to, że Mussolini 
nie może się a la longue utrzy- 
mać. 


2. Momiścciforio 


W: wyborach majowych roku 


1921 zdobyli faszyści 35 mam- 
datłów. Pozostałe mandaty po- 
dzieliły się, jak następuje: 10 
nacjonalistów, 15 prawicowych 
liberałów, 25 agrarjuszy, 108 
napolari (katolicka partja mas- 
wa), 100 f[iberalnych demokra- 
tów, 70 reform socjalistów, 25 
niezzłeżnych secjalistów, 120 
socjalistów i 15 komunistów. 
Mussolini wkroczył do Monte- 
citorio, jako przywódca silnej 
frakcji, ale do specjalnego try- 
umfu nie miał podstawy: blok 
parlamentarnego centram wy- 
dawał się niewzruszony, soeja- 
liści, pomimo odpryśniecia ko- 
munistów, pozostali najsilniej 
szą partja, W rękach spoczy- 
pała decyzja to „o „dalszych to- 
sów izby: © 

Decyzja zapada) 26 czerwca. 
Socjaliści wnieśli ostre votum 
nieufności 
odrzucając równie qStro propo- 
zycję Giolittiego, aby przyłączy 
li się do koalicji rządowej: re- 
ake: kurs gabinetu zmusza 
socjalistów do zdecydowane? 
opozycji. „Ruch faszystowski 
jest zbyt rozpowszechniony, a- 
by pozwolić na interwencję po- 
lieyjną.. jedynie od rozwoju o- 

czekiwać „należy „obumarcia 
eech gwałtu, stępujących w 
tym ruchu“ oświadezył Giolitti 
w swem. przemówieniu w izbie 
„karanie strejkujących robotni 
ków i uprawianie przez rząd 
wrogiej robotnikom polityki go 
spodarczej i socjałtej jest wy- 


przeciwko rządowi, 


raźnie wedą na młyn  faszyz- 
mu“, Jeszcze ndaje się Giolittie 
mu zdobyć skromną większość 
30 głosów, ale nazajutrz podaje 
się do dymi Uzasadnia on 
swoje ustąpienie przesunięciem 
się na lewo demokratów į cen- 
trum, 

Ni gabinet Bonomi'ego 
ma jaknajlepsze zamiary, daje 
obfiteść przyrzeczeń i zdobywa 
pokaźną większość, Ale po za 
murami parlamentu wypadki 
rozwijają się mniej pokojowo. 
Mnożą Sie krwawe starcia mię- 
dzy faszysłami, a socjalistami, 
republikanami i katolickimi ro 
hotnikami, większe miasła, a 
przedewszystkiem Florencja, 
Turyn i Treviso żyją pod tero- 
rem uzbrojonych oddziałów fa- 
szystowskich. Ale Benomi" wy- *: 
grywa swój atut: preliminars 
budżetowy ministra skarbu De 
Nava, ukazujący gospodarczą i 
finansową sytuację kraju w po- 
myślnem świetle, Deficyt roku 
1920/21 wynosił 10300 miljo- 
nów, na rok 1921-22 przewidu= 
je się deficyt jedynie w wyso- 
kości 4262 miljonów. „Dług pu- 
bliczny razem ze wszystkiemi 
wewnętrznemi i zagranieznemi 
pożyczkami, wynosi 106721 mił 
jonów, z czego na obligacje 
Skarbowe przypada 25.500 mil- 
jonów, co nietylko wskazuje 
na zaufanie do państwa małych 
i wielkich zwolenników oszezęd 
ności, ale pozwala również u- 
niknąć powiększenia obiegu 
banknotów*. 


| 
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ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY 


Akwedukty pod Nimes w południowej Francji, pochodzące z czasów 
rzymskich. 


26.X_— 


„GŁOS PORANNY" — 1930 


DEMOKRACJI 


W dniu 3 sierpnia Bonomi 
może zapiszć na swoje dobro 


nowe zwycięstwo: Przedstawi- 
ciele socjalistów i faszystów 


podpisują w obecności prezy- 
jenta izby formalną umowę, 
mocą której uroczyście zobawią 
żują się „zaniechać wzajemne- 
go zwalczania się i uni 
staré“, Jak poważnie traktuje 
Mussolini traktat pokojowy, jak 
bardzo niebezpiecznem wydaje 
mu się dalsze prowokowanie 0- 
pinji publicznej, wynika cho- 
ciażhy z tego, że podaje om się 
do dymisji ze stanowiska przy- 
wódcy związków  faszystow- 
Skieh. Czyni to wtedy, gdy po- 
szczegóne organizacje prowin- 
cjonalne nie chcą uznać tego 
rozejmu. Mussolini dobrze oce- 
nia sytuację. Po upływie kilku 
tygodni — w początkach listo- 
pada — porażką faszyzmu jest 
zupełna: Faszyści przybyli na 
kongres do Rzymu, jedno ze 
zwykłych starć między  faszy- 
stami a kolejarzam: wywołało 
ogłoszenie strejku generalnego 
na terytorjum Rzymu, a po u- 
pływie kilku dni, pod naei- 
skiem opinji publicznej i rzą- 
du, faszyści muszą dyskretnie 
przerwać kongres it chyłkiem u- 
suliąć się ze stolicy. Ten od- 
wrót jest właściwie bezładną u- 
sieczką. 

Mija trzy miesiące, podczas 
których socjaliści i związki za- 
wodowe nie czynią najmniej- 
szej próby, aby wyzySkać swo- 
je zwycięstwo, demokratyczne 
centrum nie konsoliduje się, by 
przez jasny program usprawie- 
dliwić swoją. egzysteneję,,.; al 
rząd nie próbuje nawet ująć 
steru w dłonie. Masy opanowa- 
ły pole w walee z faszyzmem, 
a teraz widzą się przez wszyst- 
kich opuszczone. A ponieważ 
coś jednak ostatecznie stać się 
musi, więc gabinet Bonomiego 
ustępuje w początkach lutego. 
Socjaliści uważają go za zbyt 
nacjonalistyczny, faszyści za- 
rzucają mu zamałą aktywność 
w polityce zagranicznej, dla 
katolików jest ten gabinet zbyt 
filofaszystowski, a znowu dla 
liberalnych demokratów posia- 
da zbyt wyraźną katolicką ot- 
jentację, I żadna partja, żadna 
grupa nie potrafi wyjrzeć za 
mury Montecitorie wgłąb kraju, 

Bonomi odchodzi i przycho- 


Staje po staremu. Nawet z dnia 
na dzień jest coraz gorzej. Fa- 
Szyści wzmocnili się po swej 
porażce i działają: Robotnicy 
rolni północnych Włoch zostają 
wysłani do walki w pierwszych 
szeregach, fiszyzm poleca sie- 
bie bezrobotnym  wynędznia- 
łym robotnikom i małomieszcza 
nom, jako partja rewolucyjna. 

Sytuacja finansową kraju, u- 
piększana dotychczas przez 
wszystkie rządy, jest fatalna: 


Deficyt w wysokości 4ch mil- 
jardów, niedobór bilansowy jed 
nego miljarda na kolejach pań 
stwowych, nieomal 22 miljar- 


dy złotych lirów długów wojen 
nych wohee Anglji i Francji, z 
i amortyzacja 
wynoszą 1,1 


czego procenty 
po kursie dnia 
miliarda. A defie; 
dług przyrzeczeń 
nistrów finansów miał być zre- 


Q ile Mussolini w eiągu eale- 
go roku 1921 wciąż usilował po 
zyskać proletarjat , PRZEMY- 
SŁOWY, popierając ruch strej- 
kowy kolejarzy, nauczycieli, u- 


rzędników przez wysuwanie 
możliwie _ najradykalniejszych 
haseł, o tyle — bezpośrednio 


pod wrażeniem porażki w Rzy 
mie zmienił zasadniezo 
front. Przełożył walkę na PŁA- 
SZCZYZNĘ,  Małorelni chłopi, 
ale również robotnicy rolni pół 
nocnych Włoch stoczyli dla 
Mussoliniego decydującą bitwę, 
— i to bynajmniej nie dopiero 
w=październiku 1922, 
marsz na Rzym, a już w czerw- 
cu, przez okupację Bolonji. Był 
to ten okres faszyzmu, w któ- 
rym d'Annunzio piętnował go 
publicznie, jako „Schiavismo 
agrario“, jako agrarne niewal- 
nietwo, Ruch ludu wiejskiego 
na północy i wschodzie Nie- 
miec we wSzystkich szezegó- 
łach jest wiernem odbiciem tej 
epoki. 

Pierwsze faszystowskie orga- 
nizącje robotników rolnych sta 
ie najwidoczniejszym i naj- 
niejszym dowodem, że 50- 
cjalistyczny program  agrarny 


zawiódł, Dzierżaweów i właści- 
cieli łatwo było zyskać dla fa- 


szyzmu; ale wiosną 1922 roku 
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FRAGMENT, LUNAPARKU“ W CHINACH 


w mieście Wu - Czau, 
«ika, przyczem 650 


który padi pastwą płomieni w dn. 19 paździer- 


osób straciło życie 


pereg 


dzi FACTA, Ale wszystko pozo | dukowany, 


i | to demokracja i konstytueja by 


3. Ulica 


rośnie coraz groź- 
niej: Ogólny obieg 17,3 miljar- 
da. 

Co czyni rząd? Patrzy z za- 
łożonemi rękami, jak faszyści 
opanowują cały kraj. Zbawcza 
myśl Facty brzmi: Trzeba „po- 
godzić partje“, a faszystów 
„wychować ku legalności“, A 
ponieważ jeszcze za mało par- 
tji zasiada w Monte Cittorio, 
którzy gotowi są „ratować* de- 
mokrację i autorytet państwa, 
przeto w pełni rozkładu i ago- 
nji systemu parlamentarnej si- | 
gnor Nitti prezentuje swoją | 
„partje państwową“, która o- 
trzymała piękny tytuł „włoskiej | 
demokracji“, Jej dziennikiem 
jest „II Paese“, jeśli możnaby 
było sądzić z liczby, rozprze- 
strzenienia i dziennikarskich 
wartości prasy demokratycznej, | 


łyby definitywnie uratowane. 


Mussolini przeciągnął na swoją 
stronę również robotników rol- 
nych i pracujących na dniówkę 
Podczas gdy obszarnicy dokóła 
Ferrary urządzili lokaut, zme- 
bilizował on tych, którzy utra- 
cili pracę, i rzucił ich na Boło- 
njẹ Tam z ich pomocą rozsa- 
dził m przedewszystkiem 
związki socjalistyczne. a pô- 
tem zdobył dla nich pracę u 
wdzięcznych obszarników. To 
była psychologicznie decyduja- 
ea akcja, „narodowo - socjali- 
styczna* okupacja Bolonji, któ 
ra tym razem zwrócona była 
nietylko przęciwko socjalistycz 
nym urządzeniom, gle również | 
przeciwko prefektom i całemu 
państwowemu aparatowi. 


Zdawało się, że wreSzeie rząd 
budzi się ze swej bezczynności. 
Przez cztery 


miesiące zajmo- 


ką wewnętrzną. Obecni 
„działać*. Ale tg, co stworzyl, 
bylo „kompromisem, który 
zwycięstwo Mussoliniego raczej 
potwierdził, niż anulował: 
wprawdzie faszyści opuścili Bo 
lonję, ale dopiero po tem, jak 
Facta zarządził dymisję „przy- 
jaźnie dla socjalistów usposo- 


bionego* prefekta, biorące pod 
uwagę  „psychołogicznie zre- 
zumiałe podniecenie organiza- 


cji faszystowskich“. 
Zwycięstwo Mussoliniega by- 
ło dla katoliekiej partji ludowej 


podjąć nową próbę pogodzenia 
partji. Ta prośba powoduje, że 
wniosek o wyrażenie votum 
nieufności zyskuje 288 głosów 
przeciwko 103, Rząd musi ustą- 
pić, a związki zawodowe widzą 
się zmuszone wziąć obronę we 
własne ręce. Ogłaszają one w 
dniu 22 lipea strejk generalny 
w górnych Włoszech, Ale już 
jest zapóźno. Na groźbę wybu- 
chu strejku Mussolini odpowia- 
da oświadczeniem, że Medjolan 
zostanie obsRdzony przez 30000 
faszystów. Strejk generalny mu 
si być odwołany. 

A tymczasem akeja faszy- 
stów rozwija się dalej. Po wy- 
pędzeniu przywódców robotni- 
czych z Ravenny związki za- 
wodowe podejmują jeszcze jed- 
na próbę: Ogłoszony zostaje 
strejk generalny w całych Wło- 
szech. W odpowiedz; na to 


| Mussolini mobilizuje wszystkie 


związki fdszystowskie i żąda li- 


kwidacji strejku w 48 
godzin, bo „w przeciwnym wy- 
ti obejmą ster pań 


ie już nie można zro- 
bić. W dniu 3 Sierpnia strejk 
zostaje przerwany; zresztą hā- 
sło zostało tylko w części wy- 
konane, W ten sposób zwyci 
stwo Mussoliniego zostaje przy- 
pieczętowane, Robotnicy tłum- 
nie ppuszezają związki socjal: 
Styezne į przechodzą do obozu 
faszystowskiego. którego ù- 
zbrojone oddziały gospodarują 
w górnych Włoszech, jak w 0- 
kupowanym kraju. 

W gniu 7 sierpnia gabinet 
Facty, który się w międzycza- 
sie znowu utworzył jako (ae 
koncenttacyjty*, 0ghisza 
oblężenia w północnych i środ- 
kowych Włoszech, w osiem 
dni później zarząd centralny 
partji faszystowskiej żąda roz- 
wiązania izby i rozpisania no- 
wych wyborów. Pozatem rewo- 
lucyjni przywódcy robotników 
żądają, aby wszyscy urzędnicy 
państwowi, którzy szli na rękę 
Soejalizmowi. otrzymali dymi- 
sję. 

Następne tygodnie służą do 
mobilizowania związków faszy- 
stowskich w Neapolu. Dnia 24 
października Mussolini robi 
przegląd zebranych tutaj mas 
i wydaje hasło: „Precz z demo- 
kratycznymi i parlamentatny- 
mi pasorzytami, którzy niszezą 
kraj, Faszyści obejmują rządy!* 
Pozatem  iaszyzm jest solidną 
ostoją legalności: _„Monarchja 


mającej wśród robotników rol- 
nych szczególnie wielkie wpły- | 
wy, równie bołesnym ciosem. 
jak dla socjalistów, W połowie 
czerwca popolari wszczęli per- 


| traktacje w sprawie wspólnego 


frontu z soejalistami, którzy je- 
dnak wciąż jeszcze nie mogli 
się zdecydować ani na rewolu- 
cję, ani na koalicję, ami na 
wspólny front z katolicką par- 
tja ludową, ani na strejk gene- 
rany, żadany przez lewicę, W 
międzyczasie Duce  kontynuo- 
wał taktykę belońską. Genua, 
Turyn, Florencja, Cremona i 
Medjolan zostały „zdobyte“. w 


parlamencie popolari i socjali- 
|ści apelowali coraz gwałtowniej 
|do rządu, aby wreszcie wszyst- 
| kie siły, będące do dyspozycji 
| państwa, skierował przeciwko 
| faszystom. Facta przyrzekł jak 
|najsurowsze karanie wykro- 
czeń, ale przemówienie swoje 
zakończył prośbą, aby izha u- 


dzieliło mu poparcia, by mógł 


ze swojemi fiberalnemi i niro 
dowemi tradycjami będzie opar 
ciem nowego regime'u*. W no- 
cy z dnia 25 na 26 październi 
ka nakazuje Mussolini mobili- 
zację wszystkich związków fa- 
Szystowskich do marszu na 
Rzym, W wielu miastach, w 
Pizie, Florencji, Cremonie, Pia- 
eenzy, Sienie, faszyści opanowu 
ja budynki policji, poczty i ko- 
lei. 

Nazajutrz Facta ustępuje. — 
Ale jeszcze teraz parlamenta- 
rzyści sądzą, że uda im Się ruch 
ten zdławić i cofnąć go na dro- 
ge legalności, Orlando próbuje 
utworzyć nowy gabinet, Salan- 
dra pertraktuje z partjami i z 
królem, dymisjonowany gabi- 
net Facty ogłasza stan oblęże- 
nia w całych Włoszech, ale po- 
nieważ król nie podpisuje de- 
kreta, więc zarządzenie zastaje 
cofnięte. Po trzech dniach pod- 
nieconych rokowań w Monteci- 
torio król, całkiem legainie, po- 
wierza utworzenie gabinetu 
Mussoliniemu. Wkroczenie od- 
działów faszystowskich do Rzy 
mu jest już tylko calkowicie le 
galna defiladą, całkiem legalnie 
tworzy Mussolini gabinet” koa- 
łieyjny. w którym. obok faszy- 
stów, demokrata obejmuje 
kę oświaty, (a pizedstawieiel 
popolarów opiekę społeczną i 
pracę, całkiem legalnie portfele 
wojny i marynarki zostają po- 
wierzone „hezpartyjnym* ofice 
rom. Jeszcze w dniu 17 listopa- 
da izba rob; wrażenie tej samej 
całkowitej legalności, opartej 
na demokratycznych funda- 
meńtach, Deklaracja rządowa 
Miissoliniego «zostaje: przyjęta. 
306 przeciwko 116 głosom. Nie 
chaj pokaże, czy potrafi zreali- 
zować swoje przyrzeczenia, czy 
uda mu się zrównoważyć bu- 
dżet! Bądźcie przekonani, że 
w ciągu kilku tygodni „wyg 
spodaruje sie“! 

Dnia 25 listopada Mussolint 
posyła izbę do domu. Każe 50- 
bie udzielić „pełnomocnictw 
do p:7 kształcenia systemu po- 
datkowego i aparatu administra 
cyjnego, odrazu przewidująco 
na dłużej, niż rok, voczem par- 
lament odracza się „na czas nie 
określony*. Senat idzie w Ślady 
tego wzniosłego przykładu. 

I nagle znika gdzieś tegal- 
„Nie mam fetyszów, a 
gdy chodzi o dobro narodu, to 
nie uznaję nawet ietyszu wok 
ności“, 


p O 


PRZYGOTOWANIA DO KORONACJI 


posuwają się w Addis Abebie w g orączkowem tempie. Plac 
dworcem kolejowym (na naszej ilustracji) otrzyma zupełnie 
oblicze. 


przed 
nowe 


W ubiegłym tygodniu nieo- 
czekiwana Śmierć wydarła z 
grona żviących Włodzimierza 
Perzyńskiego, utalentowanego 
i zajmującego w literaturze 
współczesnej polskiej poczesne 
miejste powieściopisarza i dra- 
maturga 

Twórcza prca Perzyńskiego 
przypada całkowicie na prze- 
żywane stulecie, Akurat w ro- 
ku 1900 na półkach księgar- 
skich ukazał sie tomik jego 
wierszy pod skromnym, bez- 
pretensjonałnym tytułem „Po- 
ežzíe™  Deklarował się w nich 
dwudziestokilkolelni  młodzie- 


niec, jako czuły, subtelny, 

dumany poeta, Trochę parna 
sizmu, wiara w dostojeństwa 
poezji, „okruchy marzenia, smu 
tek I młodzieńczy, - tak chara- 


kterystyczny ` dła ówczesnego 


pokolenia schyłkowców, pesy 
miza, 

Tak 4aczął Perzyński. Ale 
niebawem porzucił koturny | 
bacznem okiem zaczął obser- 
wówać szaraść życia malucz 
kich., Powstały z tej obserwacji 
kolejne powieści „Pamiętnik 
wisielca*, „Sławny człowiek” i 


„Michalik z PPS, 
Jednocześnie pociągał Pes 
rzyńskiego teatr, jako najbar- 
dziej bezpośredni sposób wyra- 
żańta-%ważeń | najbardziej bez 
pośtermt! sposób uttzymywańia 
kontaktu z życiem i snołeczeń 
stwem. Napisał „Lekkomyślną 
siostrę“ i „Aszantkę”, zdobywa 
jąc odrazu sławę i popularne, 
zawsze mile słyszane nazwi- 
sko, Wartość utworu scenicz- 
nego mierzy się naogół czasem 
jego trwania w życiu teatru. 
Są szłuki, kłóre kończą się na 
premjerze, są takie, których a+ 
ktualność przemija po raků, są 
inne, trwające: kilka lat, są 
wreszcie takie, które nie prze- 
mijają nigdy. Te ostatnie zna- 
mionują genjuszy, że wspomni 
my Ajschylosa, _ Eurypidesa, 
Szekspira, Moliera, a u nas 
Słowackiego, Fredre. Żródłem 
nieśmiertelności jest albo for- 
ma, albo treść, niezwykle rzad 
ko połączenie jednej z drugą. 
Perzyński nie ma pretensji do 
nieśmiertelności. Ale jeśli dzi- 
siaj w tem zawrotnem tempie 
życia, utwór potrafi się ostać 
przez ćwierć wieku i jest słu- 
chany nieomal z takiem sa- 
mem zainteresowaniem, jak w 
chwili swych narodzin, ta sta- 
nowi niezbity dowód wielkiej 
wartości twórczej autora. 


Na czem la wartość polega? 
Przedewszystkiem na wybieg- 
nięciu naprzód  Perzyńskiego 
przed Szeregi tych, którzy 
przewodzili jego epoce. Nie u- 
lega wątpliwości, że jego gene- 
e komedjopisarską wyprowa- 
dzić trzeba od Jana Augusta 
Kisielewskiego, który wywlókł 
na scenę miejską szarość z Kó- 
lem i odrazą, Dyktatorem sce- 
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Julki“, a towarzyszyła temu 
krzykowi romantyczna łezka i 
Śmieszne w swej pompatyczno 
ści koturny. Taką była istota i 
dekoracja wojowniczego de- 
kadentyzmu, biorącego ża 
punkt wyjścia indywidualne 
szarpania się dusz na tle sza- 
rzyzny: otoczenia, 

Perzyński przeczuł, że żyje 
w okresie zmierzchu indywi- 


dualizmu, że już nadciągają in- 


dzie kolektyw w walce o byt i|słacie swych bohaterów i boha | zbiorowości, 


lepsze jutro. Zbyt jednak moc- 
no tkwił korzeniami w swojej 
epoce, aby się mógł od niej cał. 
kowicie oderwać. Ale pokutu- 
jace duchy mijającego okresu 
uńicestwił o tyle, że indywidu- 
alne tragedje odsunął na dru- 
gi plan, a zajął się samem śfo- 
dowiskiem małomieszczańskiej 
kołtunerji, w które jego rówieś 
nicy i nauczyciel wtłacza- 


li szarpiące własne trzewia po- 


W łazienkowskiej Pomarańczarni 


| 
| 
| 


i 


gra teatr „Jaskółka pod. dyrekej 
cyjnem przedstawieniu dano po 
syna Niemcewicza „Powrót posła” 


„Pieśni Szczurołapa” - Wł. Sekyży, 


Oddźwięk, jaki znajdują w po- 
ezji t. zw. kwestje społeczne — by 
wa dwojakiego rodzaju. Dla pew- 
nych poetów sprawy te wyrastają 
organicznie z istoty i rodzaju ich 
talentu — są to społecznicy z uro 
dzenia, wychowania, czy zwycią 
skiej woli, niestety, podobnie jak 
wogóle ludzie o gięboko rozwinię- 
tym instynkcie społecznym — jest 
ich dotychczas mało. Więcej było 
ich w ostatnich stu latach w Pol- 
sce — dzięki specjalnemu znacze- 


niu kwestji narodowej; po wielkiej | 


wojnie, zdawało się, że takim po- 
etą będzie J.. Lechoń, 


Drugi rodzaj poetów, zajmują 
cych się sprawą społęczną, to lu- 
dzie, którzy odczuwają czy podde 
ją się pewnym popularnym w da 
nym momencie, ideom społecznym 
— lecz przyjmują je niejako z gó 
ry, jako pewnego rodzaju szablon 
Tych — zwłaszcza dziś jest 
bardzo wielu. Nie trzeba chyba do 
dawać, 'że poezja tego drugiego ga 
tunku, chorująca na fałsz w zasa- 
dniczem odczuciu zjawiska, mus 
być pośledniejszego gatunku. 

Sebyła znajduje się, jakgdyby 
pośrodku. Kwestje społeczne przyj 
muje, jakgdyby zgóry, z zewnątrz 
- nie wyfastają oryanićżnie z nie- 
go, z wewnątrz. Sam tytuł zbioru 


qoHalny Starskiej. Na inaugura- 
185 latach wznowioną komedję-Ur- 
(Na zdjęciu scena z aktu l-go). 


że jego takie sprawy dotykają, bo- 
lą nawet — ale zbliżają się do nie- 
go, poprzez ten egoizm — poprzez, 
tak wyraźnie zakreśloną odrębność 
swojego. stanowiska. Charaktery- 
stycznem jest również, że poeta po- 
sługuje się pewnymi ustalonymi 
szablonami: fabryka, ksiądz, Jeho- 
BE EAEE TPD SAER 


architektura w Polsce 


dowodzi takiego ujęcia sprawy 
jeśli poeta sam nazywa się „Szczu- 
rołapem*, łowcą szczurów, krżyw= 
dy i zła — znaczy, że: ón poeta 


av byl wtedy krzyk „szałonej|zmajduje się pozatem nazewnątrz, 


Kościół garnizonowy 
w Katowicach. 


terek. Patrzał i charakteryzo- 
wał, nie gromiąc, nie wyroku- 
jąc. Sąd pozostawiał widowni i 
społeczeństwu. Uznał, że świę- 
te oburzenie nie ma celu, bo- 
wiem i tak tragedja takiego 
szarego bohatera zgaśnie i foz- 
topi się w nieokiełznanym, a 
jednak monotonnym szumie ży 
GIA.... 

W ten sposób 
wspomniane już obrazki, spo- 
kojne, zaprawione łezką i o» 
promienione uśmiechem zrów- 
noważonego obserwatora, sta- 
jąc się nieprzemija jącym w 
wartości dokumentem życia w 
pewnej epoce w określonem 
środowisku, który dzisiaj jesz- 
loze oglądamy z odcztuciem nie- 
mal osobistem, ale zawsze chęt 
nie oglądać będziemy ze zro- 
zumieniem „historycznem* i 
zainteresowaniem, 

Tymczasem życie rwało na- 
jprzód w zawrotnem tempie. 
Przyszły zupełnie nowe, zupeł« 
nie inne, zupełnie obce wa- 
runki bytu i zjawiska. Perzyń- 
ski nie mógł za tem tempem 
podążyć. Stracił kontakt z tre- 
ścią istotną dnia dzisiejszego, 
Zaczął brać pozory i drugopla. 
nowe zjawiska za treść faktycz 
ną. Jeszcze w „Uśmiechu lo- 
su* błąkał się szczery pogląd 
i dalszy ciąg wzruszania ra- 
mionami nad nicością indywi 
dualnych przeżyć w morzu 


powstały 


wa, junkier... Jednakże, trzeba 
przyznać, że mimo tej egoistycznej 
formy odczuwania, poeta gięboko 
i szczerze przejmuje się sprawami 
społecznemi, że to są „doprawdy | 
kwestje, które go bolą, a nie zwy- 
kie ubolewanie — popularnym na- 
strojom w poezji. 

W tem tkwi zasługa poety, trwa 
tość utworów i wielki krok na- 
przód w kierunku od egoistycznej 
czy egotycznej poezji do poezji spo 
tecznej. To właśnie zbliża go do 


tego drugiego, _ szlachetniejszego 
watunku poetów. 
Pod względem formalnym, po- 


>zje Sebyły wyróżniają się wielką 
szczerością i bezpośredniością wy- 
"*azu, a przedewszystkiem żywioło- 
wą siłą i rozmachem. Ujawnia się 
to, w pełnej polotu wizji fabryki, 
w zdecydowanem, męskiem rozpra- 
wianiu się z religją ; księżmi, naj- 
mocniej występują jednak w „Wier 
sząch o wojnie" — bujnie rozlewa 
się W „Maszerującej piechocie” — 
mocnymi, lirycznymi chwytami, 
sięga głęboko į wzbudza przez to 
podziw w „Sztabie“ i „Żofnierzu 
Nieztanym*. 

Cykl „Modlitwa“ jest jakby u- 
|sprawiedliwieniem, że poeta ma 
"rawo sięgać po miano społeczni- 
"a, przejmuje się krzywdą takich 
up. inwalidów, ślepców górników... 
Wierzymy, że następne tomy uka- 
żą nam wyraźne oblicze poetyckie 
Sebyły, dziś już godnego uwagi i 
szacunku R. Len. 


Potem przyszły 
słabe komedje, naiwne w ujmo 
waniu współczesności, powierz 
chowne i fragmentaryczne w 
charakterystyce przedstawicie- 
li społeczeństwa, Perzyński 
zbyt miał rozwiniętą  wrażli- 
wość i krytycyzm, aby nie od, 
czuwał tego braku kontaktu i 
nie bolał na nim. Nadrabiał po 
wieścią, która może formą po- 
kryć niejeden mankament tre- 
ści, 

W 'tych powieściach właśnie, 
matówni z dżiąłami Sdeniczńć* 
mi, a może w większy! 
cze stopńiu, ujawniła się szćze- 
gólna zasługa Perzyńskiego dla 
literatury polskiej, 

Polega ona na doskonalej 
formie artystycznej. Jeśli cho- 
dzi o teatr, to technikę dopro- 
wadził Perzyński da imponują« 
cej swobody; ułożenie djalogu, 
budowa scen i kontury posta- 
ci podane byly zawsze z wy- 
trawnem mistrzostwen. —.. Nie;. 


wiele mamy komedji w naszej 
literaturze tak kapitalnie zbu- 


dowanych. jak „Lekkomyślia 
siostra", a jeszcze mmiej lak 
śmiałych, pełnych tempera- 


mentu, a .przytem skończonych 
w formie, jak „Aszantka”. 
Można zarzucić Perzyńskie- 
mu, że swego codziennego czło 
wieka niezawsze znał z pod- 
szewki, ale nikt nie zaprzeszy, 
że mał go ideninie w jego * 
dowisku, nietylko w jego ge 
ście życiowym, ale nawet, a bo 


daj przedewszystkiem w jeqa 
mowie. 
Tej mowy codziennej, w 


jakiej bohaterowie sztuk i po- 
wieści toczą swoje djalogi, nikt 
nie podsłuchał lepiej od Perzyń 
skiego. Nikt nie uchwycił tak 
CEN gorąco języka” 1 stylu wy- 
sławiania się współczesnej pol 
skiej inteligencji burżuazyjnej. 

Perzyński nie lubił dużo mó- 
wić. Był w kompozycji zwię* 
zły i zwarty, w opowiadaniu 
treściwy, budował zgrabnie i 
łatwo, unikał epizodów i prze- 


ładowania opisowego, które 
tak często rozsadzają kadłub 
dobrej nawet powieści, a u- 


twór sceniczny czynią niemo» 
żliwym do wysłuchania. Ra- 
czej wolał niedomówić, uśmie- 
chając się z dyskretną ironją, 
niż zagadać widza i czytelnika, 
Aczkolwiek Perzyński treścią 
wybiegł daleko przed szeregi 
swych rówieśników, to jednak: 
życie już go przegoniło. Wytrzy 
mał ogniową próbę ćwierci 
wieku, co dla komedjopisarza 
jest zaszezytnem zwycięstwem. 
Ale jeśli nawet rwące naprzód 
życie uczyni treść utwofów 
Perzyńskiego nieaktualną i 
nieciekawą, to forma ich dłu- 
gie jeszcze łata zachwycać nas 
będzie i przemawiać bezpo. 
średnio swą prostotą, zwięzła 
ścią i artystycznością. 
4 w. 


